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CENA 6 CENTÓW
 

Listy z Francji

Specjalna korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE

 £

 

„Emm międzynarodówek socjalistycznej i robotniczych |awigz-
kotv zawodowych w Belgji. - Kilka słów o zachodnio - euro-
peJaiklcll syndykatach robotniczych. - Dookoła okupacji Ko-
lonji, - Sprawa długów francuskich w Ameryce. - Ekono-
miezne odradzanie się Niemiec. - Drang nach Westen!

Paryż, dnia 8-go stycznia, 1925.

5C Wbieżącym tygodniu, to jest od 5 do 13 stycznia, w Brukseli
©Pradują wspólnie dwie międzynarodówki: socjalistyczna i robo-
tniczych związków zawodowych.
a Na porządku dziennym widnieje szereg bardzo aktualnych
SPrĄw europejskich, jak kwestja Egiptu, o protokule genewskim,
M:;oszko Niemiec, ośmiogodzinny dzień pracy, oraz rozprawy
k d pozycją, jaką „wspomnianym międzynarodówkom zająć nale-
ży względem bolszewików rosyjskich. -

Według danych międzynarodówki związków zawodowych -
(amsterdamskiej) w chwili obecnej liczy ona 16 miljonów człon-
ków, gneważnie w Belgji, Francji, Anglji, Niemczech, we Wio-
szech i w krajach skandynawskich. Międzynarodówka socjalisty-
czna (londyńska) grupuje w sobie dawną socjaldemokrację, oraz
szereg robotniczych frakcji społecznych, stojących na gruncie nie-
skażonej ani bolszewizmem, ani faszyzmem, doktryny socjalnej.

Wsprawie niedawnych zajść w Egipcie pierwszy zabrał głos
delegat Labour Party, który zaprotestował i ostro potępił brutal
ne metody brytyjskiego imperjalizmu.

  

 

 

RYGA. - Wojskowe pismo lotew-
skie „Latvijas Koreivis", poświęcło_
piątej rosznicy zwycięstwa wojsk pol-
sko-otewskich pod Dynaburgiem, któ»
ra przypadła w dniu 3 stycznia spe-
cjalny: numer.
Artykuł wstępny tego numeru

(wraz z wizerunkiem gen. Rydza Smi-
głego, który dowodził obiema grupa»
mi), zatytułowany „Svecinam slaveno
polu armiju koppanaktas ju-
bileja"+(„Wiłamy sławną armję pole
ską w rocznicę wspólnego zwycię-
stwa") pochodzi z pod pióra naczel»
nego redaktora, kapitana Edwina Me-
dnisa.

Podtytuł owego powitania brzmi:
„Slava Daugavpils varoniem"-
(„Cześć bokaterom Dynaburga").
Autor podkreśla tu radość Łotwy |

z powodu uwolnienia grodu nad Dźwie
ną (która po łotewsku zwie sig Dau«
gava) z rąk bolszewików - skutkiem
- jak pisze „heroicznego otaku le-
gjonistéw polskien, których podtrzy-
mywały nasze pułki narodowe".

Wskazawszy, że uż przed tą wy»

  

 

Łotysze zapewniają Polskę.

o swej niewygasłej przyjaźni
 

Łotewskie koła wojskowe uważają Armię Polską za swych

towarzyszy broni, których dola i niedoła powinny

być wspólne

prawą łotewska zdawała co-
bie sprawę ze wspólnych celów z Po-
lukami, autor podkreśla, że po wza-
jemnych przeżyciach tej bitwy, po-
wyższe przekonanie zakorzeniło się
jeszcze bardziej „pokrewieństwo ce»
low wojennych stało się braterstwem
broni, uświęconem krwią I to bra-
terstwo jest tego rodzaju, że jego ze-
rwanie jest niemożliwe - jego trwa-
nie zape ione".

W. innfm artykule wódz naczelny
armji łotewskiej gen. Radzis przypo-
mina, w jak krytycznem "położeniu
znajdowała się Łotwa.

Bolszewicy uwolnili się od wojsk
Judenicza, Kołczaka, Denikina i Wran
gla i mogli wszystkie swoje siły zwró
ciprzeciwko nowyk państwom, Tem
cenniejsza była więc pomoc" polska,
okazana Łotwie.
W tymże numerze „polskim" p. Bil.

mans, szef sekcji prasowej w ministe.
rjum spraw zagranieżnych w Rydze,
w związku z usyskaniem nagrody No-
bla przez Reymonta dość obszernie
analizuje jego „Chłopów".
 Brailsford, drugi delegat Labour Party, i ł -przed

zebranymi Protokół Genewski. Idea utworzenia związku państw
dla trwałego zabezpieczenia pokoju spotkała się z żywym przy-
klaśnięciem ogółu obradujących. W związku z tem wykazano
konieczność jaknajszybszej ewakuacji Kolonji i zagłębia Ruhry,
jednak równocześnie podkreślono nietakt rządu Rzeszy, który z
braku sił czy złej woli, dopuszcza się znacznych uchyleń wzglę-
dem Aljantów.

Długo i ożywienie dyskutowano nad ratyfikacją konwencji
waszyngtońskiej o ośmiogodzinnym dniu pracy. Wiadomo, że pod:
czas ostatnich tygodni rządów „MacDonalda noszono się z zamia:
rem zwołania konferencji ministrów pracy wszystkich państw eu-
ropejskich dla wprowadzenia obowiązkowego ośmiogodzinnego
dunia pracy. Ochrona rządowa i ujednostajnienie czasu roboczego
byłyby niechybnie przyczyniły się do pewnej sanacji stosunków
robotniczych w Europie, gdyby w międzyczasie nie był zaszedł
fakt, który pokrzyżował szlachetne zamiary inicjatorów, to jest
Herriota i MacDonalda, Upadek rządu laborytów w Angli, gdzie
wskutek zdrady pseudo-liberałów niepodzielnie rządzą <konserwa-
tyści, usunął z szeregu bojowników za sprawę robotniczą dzieln
go partyzanta, jakim był Tom Shaw, były minister pracy. .W
Niemczech, po ostatnich wyborach sytuacja zmienila się do tego
stopnia, że ewentualna ustawa o 8 godzinnym dniu pracy wcale
nie może liczyć na poparcie rządu, nie mówiąc już o nieprzejedna-
nym stanowisku tamtejszych przemysłowców. Wobec tego, walkę
o 8 godzinny dzień pracy w dalszym ciągu muszą prowadzić same
związki zawodowe przy poparciu im sprzyjających frakcji pawl}-
tycznych. -

Stosunek. międzynarodówek związków zawodowych i socjali-
stycznej do Sowietów zadowalająco scharakteryzował Karol Kaut:
sky wobszernem memorandum, które w streszczeniu przedstawia

(Ciąg dalszy na stronicy 8-ej)
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Nieco faktów-z oszukańczej

działalności „dr." Rainke

W jaki sposób naciągał łatwowiernych Polaków w Jersey

City, Newarku i okolicy - Kopie listów i pokwitowań

wydgwanlch pncjeqtom

 

norazowe leczenie udzielone
Józefowi RoszkowskiemuzJer

/ key City, które ma się zacząć
10 marca, 1924.
(Podpisano) Mandracchia.

By taki „profesor", jak podpie
sany dr. Mandracchia mógł wy-
rwać biednemu polskiemu robot
nikowi 100 dol. za jedną wizytę,
musiał być przygotowany „grunt
przez specjalistę oszusta „dr.!
Rainke, którego list poniżej przy-
taczamy w dosłownem brzmie-
niu:

 

Odsiadującego w Sing Sing k
re trzechietniego więzienia, zde-
inaskowanego przy pomoty ..No-
wego Świata", osławionego ›oszu-
sta „dr" Rainke, czeka mięwesoła |»

 

   nie przez przedstawici
New Jersey, za szereg oszush'v.

których się dopuscił w Jersey Ci

ty i Newarku, naciągając kilku

łatwowiernych chorych na kilka

tysięcy d w. .

Ofiary szarlałana, dowiedziaw-

szy się z Nowego Świata, że ob.

Mikrut z Brooklyna przy pomo-

cy wskazówek, udzielonych przez

jednego z redaktorów

_

Nowego

Świata, wpakował „dr. Rainkego

do więzienia, zdobyli się na od-

wagę i złożyli w redakcji Nowe-

viata dokumenty oskarzające

Rainkego o ordynarne oszl-

stwa, a piętnujące dr. John'a

L. Mandracchia, posiadającego

swoje biuro lekarskie pnr. 129

West 47 ulica, w hotelu Cdo-

lidge, jako wspólnika przy nacją-

 

 

Radiomystic Drug and Chemical

Company

Importers and Manufactures of

Crude Drugs and Chemicals Sole
Distributors of Rgdiomystic

Dawniej 15 Park Row, N. V. C.

1177 Broad St, Newark, N. .J.

> Newark, 17 lipea, 1924.
W. Rotzkowski

, 236 13th Str.,
Jersey City, N. J.

  

Szanowny Panie:

W zał przesy Pa

nu nasz nowy adres z zawiado-

 

PROJEKT 0 PODWYŻCE OPŁAT POCZTOWYCH

 

ganiu biednych chorych przez po

wygórowanych cen (100

dol, za wizytę), co potwierdza zł-

łączona poniżej kopja pokwito-

wania.
£ 2.

Received of Mrs. Anna Rosz-

-

$100.00

-

for partial

treatment offered to Joseph

Noszkówski, Jersey City. to

commence March 10th, 1924.

t ,

_

Mandracchia.

i "Tłumaczenie: ; 'A

Otrzymałem gd pani Anny
  Roszkowskiej 100: dol. za jed-

Po 

mieniem, że Pierwsza Polska
Klinika w Nowym Yorku ktu-
ra była pod No. 336 E. 17th Str.
Ulica obecnie została przenie-
sioną od.1go Lipca b. r. do 1177
Broad Str. Newark, N. J.
Obecnie nazwisko zmienione

na Radio i XRay Instytut, po-
niewarz oprucz Radio ktury je
dynie tylkó nasz Instytut po-
siada do leczenia poszezegu!-
nych chorub jak Panu wiado-
mo, został równierz zaopatrzo-
ny wnajnowsze Elect

(Ciag dalwy pa str. 1-6)
   czne a- |

WASHINGTON, 31 stycznia.-
Senat St. Zjedn. 70 glosami prze-
ciw8 uchwalit projekt do prawa,
przewidujący znaczną podwyżkę
dla pracownikówpocztowych ko-
sotem podwyższenia opłat na
wszystkie przesyłki pocztowe, z
wyjątkiem listów 1 kartek-kores-
pondencyjnych, które pozostaną

ODCZYT

› Kapitana-Pilota

Stanisława Karpińskiego

 

 

W Komitecie im: Piłsudskiego
w, Domu Narodowym

JUTRO! JUTRO!

o godzinie 8:15 wieczorem

odczyt: wygłosi

 

Kapitan-Lotnik Stanisław Karpiński
z Warszawy

który od kilku daLbawi w New Yorku
i we wtorek, 3-g0 lutego wraca do
Kraju. Jako jeden z założycieli Ligi
Obrony Powietrznej Państwa, autor
sławnego filmu „Skrzydlaty Zwycięs=
ca", Kapitan Karpiński opowie nam

swsieh doświadczeninei przety-
ciach jako lotnik mrmji polskiej, wy-
tłumaczy nam konieczność Obrony
Powietrznej Państwa Polskiego, prze-
mawiać będzie do nas, jako jeden z
tych, którzy otwartemi oczyma wis
dzy miobezpieczeństwo, jakie nam
grozi. Dziś oczy całego świata skie-
zowane. są ku chmurom, z których; , * 1gro
Nictem armaty i potężne okręty wo-
Jenne wobec niszczycielskiej władzy
zwinnych neroplanów. Wszystkie pań»
stwa na wyścigi organikują flotę na-
powietrzną, POLSKA tembardziej wi-
dzi w braku obronypowietrza niebez-
pieczeństwo dla siebie i swoich oby.
watali wobec czego zorganizowana zo-
stała w Kraju LIGA OBRONY PO-
WIETRZNEJ PARSTWA, pod pro-
tektoratem ~prezydenta Wojciechow»
skiego. Prosimy o juknajliczniejsze
przybycie na ten interesujący odczyt
zołnierzaliterata, w poniedziałek, 2-
go Intego.
WSTĘP WOLNY:
Początek punktualnie o godz. 8:16

 wieczorem. - Goście mile widziani.

u

 

UCHWALONY PRZEZ SENAT

Mimo poprzedniego zawetowania przez prezydenta - Izba

reprezentantów prawdopodobnie odrzuci

uchwalony projekt

 

niezmienione. Koszta podwyżki
płac pracownikom pocztowym zo
stały obliczone na 68,000,000 dol.
i ta suma musi być pokryta przez
takąż sumę ściągniętą z podwyż»
ki opłat za przesyłki pocztowe
drugiej i trzęciej„klasy.
Uchwalona podwyżka opłat po-

człowych dotknie przeważnie wy-
dawnictwa pism codziennych i ty
godniowych, które na przyszłość
będą musiały płacić prawie dwa
razy większe opłaty, jak dotych-
czas, Wielu pismom, szczególnie
tygodniowym grozi wprost bank»
ructwo, bo nie będą mogły po-
kryć podwyższonych opłat z na-
turalnych źródeł dochodu, chy-
ba, że zwiększą przynajmniej
dwukrotnie cenę prenumeraty: Po
dobnić pisma vodzienne będą mu-
siały podnieść swą prenumeratę
blisko dwa razy, aby się mogły
utrzymać. Pisma codzienne są 0
tyle w lepszempołożeniu od pism
tygodniowychh, że znaczna ilość
pism codziennych jest rozsyła»
nych nie przez pocztę, a przez
prywatne kompanie rozwożące
gazety „News Distributing Agen-
des", zmniejszając dla pism co-
dziennych wydatki na opłaty prze
sylek pocztowych.
Jedyna nadzieja leży w izbie

reprezentantów, którzy mogą nie
zatwierdzić uchwalonego przez se
nat prawa o podwyżce opłat pocz
towych na podstawie, że senat nie
ma prawa do uchwalania podwyż
ki podatków, co jest wyłącznym
atrybutem izby reprorentantów.

  

CEN. FRUNZE NO-

WYM KONISARZEM

~ ARW 1ROT

PARYŻ, 31 stycznia. - Na miejsce
Leona Trockiego, który został zde-
gradowany przez bolszewików ze swe-
go stanowiska komisarza armjii flo-
ty został mianowany generał Frunze,
rwycigsen nad. przeciwbolszewieckierai

admirała Kolezaka, Deni-
kina, a w końcu Wrangla. Gen, Frun-
zo był dotychczas naczelnym wodzem
armji sowieckiej republiki ukraiń-
skiej, Prunze jest z h in U-
kraińcem z domieszką krwi rumu-
skiej \
Za czasów kich był rewolu-

ejonistą i w 1907 roku został skazany
na wygnanie na Syberję skąd powró-
eit w 1917 roku po obaleniu caratu-
Po powrocie do Rosji udał sig na-

tychminst na front, gdzie wtąpiwszy
do armji, jako zwykły szeregowiec
rozpoczął swą bolszewicką propagan=
dę, która się głównie przyczyniła do
złamania dyspypliny w armji rosy}-
skiej i ułatwiła przeprowadzenie re-
wolcji: bolszewiekiej.

Lenin i Trocki, uwzględniając za-
sługi Frunzego posunęli go szybko po
szczeblach bolszewiekiej kazjery woje
skowej, oddając mu kolejno dowddz-
two nad bolszewickiem! armjami bro-
niącerii rewolucji przed. samachaini
monarchistów,

%

użyciu wszelkich do dyspozycji rządu
 

Sejm wzywa rząd, by położy]
kres naruszaniu wersalskiego

traktatu pokoju przez Gdańsk 
Bolszewicy robiąinteresy na wódce BERLIN, 31 stycznia, - Readbolszewicki, który mimo potępieniadla wszystkich urzydzeń carskichrządów, podtrzymał dekret cara ozakazie wyrobu i sprzedaży napo-jów alkoholicznych, uważany na-wet przez najfanatyczniejszychbolszewików za korzystny dla na-rodu rosyjskiego, zmienił swe po-wlady na prokibicję i ostatnio u-nieważnił dawny dekret carski,przywracając w całej bolszewic«kiej Rosji prawo swobodnego wy-robu i sprzedaży napojów alkoho-licznych, by sobie powetować stra-ty w podatkach, których płaceniachłopi stanowczo odmawiają. *Rząd bolszewicki nałożył na je-den lite wyprodukowanego alko-holu dwa ruble podatku. Wobecpewności wielkiego spożycia wyro-bionych napojów alkoholowych rządbolszewieki jest przekonany, że prawo pozwalające na wyrób i sprze-daż napoi ulkoholowych stanie siędla rządu obfitym źródłem docho-dów w miejsce utraconych podat-ków niepłaconych przez chłopów
RZĄD POLSKI PODPISAŁUMOWĘ WSTĘPNA Z FL

NANSLŚTAMI ST. ZJEDN.

W sprawie $50,000,000 po-

życzki amerykańskiej

dla Polski

WARSZAWA, 13 stycznia (poor
tą). - Według pogłosek obiegających
koła politycznego i sejmowe, długo-

je o pożyczka za-
granieżną zakończyły się pomyślnie i
preliminarja zostały podpisane. Kon-

rządu jest konsorcjum pry-
watnych banków amerykańskich, któ-
re udzielają Polsce pożyczkę na ter-
min 20-letni na 8 procent. Suma, któ-
rą skarb mógłby otrzymać jednora-
zowę w każdej chwili oznaczona zo-
stała 'na 50 milionów dolarów, jed-
nak pod warunkiem krępującym ru-
chy rządu na terenie kredytowym w
Stanach Zjednoczonych. Wobec tego
jest możliwe, że skarb zaproponuje
korzystanie tylko z 25 miljonów do-
Inrów z preliminowanej sumy, a w
takim razie miałby rozwiązane ręce

  

 

  
  

 

i1ZABEZPIECZYŁ POLSCE RZE

CZYWŚCIE WOLNY DOSTĘP

DO MORZA BAETYCKIEGO
 

Senat olbrzymią większością głosów zatwierdził

stanowisko, zajęte przez Sejm.

Polska Agencja Telegraficzna)
WARSZAWA, 31 stycznia. - Sejm polski uchwalił ubiegłej _

środy rezolucję, wzywającą rząd, by położył kres systematycz-
nemu naruszaniu wersalskiego traktatu pokoju oraz konwencji,
zawartej pomiędzy Polską i wolnem miastem Gdańskiem przez se-
„net gdański i aby przedsięwziął potrzebne kroki dla stanowczego /

 na niedaleką przyszłość.

Polska zapowiada nowe rzą-

dy na Kresach Wschodnich

Znosi niepopularnych generałów-wojewodów =p. Zamierza
przeprowadzić reformę rolną i naprawić

dotychczasowe nieporządki

 

 
WARSZAWA, 10 stycznia (pocz

tą). - Sejmowa Komisja administra-
cyjna w obecności ministra Thugut-
tm załatwiła na wczorojszem posie-
dzeniu wnioski, dotyczące województw
wschodnich. Po dyskusji, w której
zabierali głos poseł Jeremicz (Biał.)
i Zwierzyński (ZLN) przystąpiono
do głosowania nad zgłoszonemii w li-
cable 11 rezolucjami Rezolucja po-
sła Zwierzyńskiego (ZLN), domaga»
jąca się wprowadzenia stanu wyjąte
kowego, została odrzucona 17 głosa-
mi lewicy i centrum, przeciw 9 gło-

określenia dostępu Polski do morza Bałtyckiego w Gdańsku.
Senat olbrzymią większością

spraw zagranicznych, wzywający rząd pomiędzy innemi do obrony
zatwierdził wniosek komisji dla

praw gospodarczych Polski w Gdańsku i przyspieszenia budowy
nowego portu polskiego w Gdyni.

NIEMCY OSTRZEGAJĄ ALIANTÓW PRZED ZNĘ-

CANIEM SIĘ NAD NIEMCAMI
 

Kanclerz Luther twierdzi, że Niemcy pragną pokoju - Po-

tępia oskarżenie premiera Herriot'a, jakoniesprawiedliwe

BERLIN, 31 stycznia, - Kanc-
Terz Luther ogłosił dzisiaj za po-
średnictwem prasy wezwanie do
całego świata z propozycją załał-
wienia zagadnień odnośnie za-
pewnień bezpieczeństwa dla wszy
stkich państw.
Kanclerz Luther położył w swo-

im apelu nacisk na konieczność
zastosowania tych samych środ-
ków dla osiągnięcia bezpieczeń-
stwa politycznego, jakie zostały
przedsięwzięte dla osiągnięcia bez
pieczeństwa ekonomicznego przez
wprowadzenie .w planu
międzynarodowych ekspertów fi-
nansowych.
Zdaniem kanclerza Luthera, po

winien być zwołany nowy mię-
dzynarodowy kongres dla ustale»
nia odpowiednich gwarancji, za-

 

   a

nu zapewniającego wprowadzenie po-
rządku i bezpieczeństwo,  (stłumie-
nia bandytyzmu i aktów gwałtu, oraz
unieszkodliwienia wszelkiej roboty an
typaństwowej. Rezolucja Jeremicza,
Gruenbauma, Inslera i Schippera w
sprawie szkolnictwa, osadnictwa woj»
skowego oraz pomocy finansowej dla
ludności żydowskiej została odrzuco-
na. Ponadto przyjęto całyszereg rezo-
lucy} dotyczących spraw mniejszej
wagi. W celu ułożenia rezolucji, któ-
raby miała być przedłożona sejmowi,
wybrano referenta posła Kiernika.  

  

bezpieczających granice wszyst.
kich interesowanych państw.

Projektowane przez kanclerza
Luthera plany zostały ogłoszone
jakby w odpowiedzi na oskarże-
nia Niemiec przez premiera Her-
riota, który oskarża Niemcy o nie
wypełnianie klauzul wersalskie»
go traktatu pokoju, szczególnie
odnośnie potajemnych zbrojeń, co
kanclerz niemiecki nazywa wiel-
ką niesprawiedliwością, wyrządzo
ną Niemcom przez rząd francus-
ki. Adjanci muszą przestać trak-
tować Niemcy jako oskarżonego
i przyjąć ich jako równych so-
bie dla załatwienia międzynarodo
wych zagadnień.
Odnośnie przedłużenia okupa»

cji kolońskiego przyczółku mo-
stowego, kanclerz Luther wyra»
ził pr ie, że nie przyczy»
ni się ono do moralnego rozbro-
jenia Niemiec, o jakie oskarżył
premjer Niemcy w  ostatniem
swem przemówieniu, jak równiek
że alianci nie mają prawa dyk-
tow iemcom jakiego rodzaju
mają mieć rząd, choćby on był
monarchistycznym, bo to jest wee
wnętrzna sprawa narodu niemiec»
kiego, którysobie nie pozwoli na
naruszanie swych praw zwierzch-
niczych. , a

 

 

Premier Belgji wycofuje się
-z życia politycznego

BRUKSELA, 30 stycznia. - Pre«
mjer Theunis w wywiadzie z przede
stawieielami prasy, oświadczył kate-
gorycznie, że zamierza się wycofać z
życia politycznego po następnych
Borach,
Według wiadomości pochodzących @

wiarygodnych źródeł, parlament bele
gijski może być rozwiązany z ukoń«
czeniem sesji zimowej.

 

 som prawicy. Z innych
rtzolucyj przyjęta została. rezolucja
posła Pragiera (PPS), wzywająca
rząd do i
do wykonania reform rolnych w wo-
jewództwach wschodnich celem z
patrzenia w warsztaty pracy rol
bezrolnego włościanina tych _woje-
wództw bez różnicy narodowości. Ró-
wniej przyjęta została rezolucja po-
słu Kosciatkowskiego (ZPSL), way-
wająca rząd do odwołania generałów
wojewodów. Odrzucono rezlucję po-
słu Wędzialskiego (ZPSL) o złoże»
nie przez rząd projektu statutu ziemi
wileńskiej. Przyjęto dalej rezolucję
posta Kiernika 18 głosdmi przeciw
6, aby rząd przedłożył program na-
prawy administracji państwowej w
województwach wschodnich, aby przy
wykonywaniu reformy rolnej, uwzglę
dnił także potrzeby miejscowej lud-
ności. Wreszcie, aby przystąpił przy

 

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"
 

W PONIEDZIAŁEK, GO: LUTEGO

„KONIEC MUSSOLINIEGO"
fisze T.. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

WE WTOREK, 3-60 LUTEGO

„ODYSSEA POLSKIEGO ROBOTNIKA"
% pisze LEON KUNTE z Paryża.

› W ŚRODĘ, 4-60 LUTEGO

V „CIĘŻKIE CZASY W POLSCE"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W CZWARTEK, 5-00 LUTEGO

„OPERETKA WIELKICH KSIĄŻĄT"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

   stojących środków do pla
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OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szklouje
WŁÓCZĘGA.

   
Jeszcze raz telefon,
Odruchowo :biorę

do ręki, z
OdBichowo poddajg sig w ocze-

„kiwaniu jakiejś władomości przez
telefon.
Bardzo nie lubię telefonu i roz-

mów: telefonicznych.
Ludzie tacy niegrzeczni są, na

tarczywi, bezwzględni...
K tylko o sobie myśli...
Są nieszczęśliwi, o ile nie są

źli.
"Wydział Opieki Społecznej

słuchawkę

   

   

   

     

    

 

  

  

 

  

zpitala Francuskiego..."
"Czem mogęsłużyć?" pytam

zdziwiony
mówi: Włóczęga?"

Otóż,
"Przed kilkoma tygodnia

umieliśmy tu wypadek na
Obywatelka. pols

jej mąż zostali pobici przez
trzech bandytów, którzy później
wnieśli oskarżenie iż oboje, pa
ni i pan M. ich
wiem juk się stało,

wano i wypuszczono
#ó$ć pod kaucją 100 dolarów.

M. udał się do polskiego adwi
ta który sprawą się zajął a pó
niej odmówił swemu rodakowi
pomocy prawnej dlatego że ten
nie miał pieniędzy na zapłacenie
za trudy nana adwokata.
Więc prosimy, aby Wydzi

Opieki -Społecznej mwego
Swiata®" zajat'sie tg sprawgi bie
dakówi pomógł.."

"Owszem... dziękuj
OBCY ludzie zajmują się nim,

a własny rodak odmawi
cy tylko dla tego
jest i pieniędzy nie ma?

Zdawało mi się, że tu coś jest
w nieporządku.

Zatelefonowałem więc do ad-
wokata Polaka, który sie tą

zątkowo (w nadziei
zarobku) zajął i ten przez te-
Tefon odpowiedział mi: 'Tak jest,
wiem, że jestem Polakiem, wiem
że M. jest Polakiem i nie chcę
mu pomóc, bo on nie ma pienię:
dzy na zapłacenie mi za me tru-
dy."

  

    

 

    

Posiałem M. do drugiego ad-
wokata, członka Klubu Demo
kratycznego. -Zobaczymy.

Swój do Swego!!! _Po pienią-
dre!
Smutny bardzo jest fakt, że

urząd francuski ma więcej ser-
ca i zrozumienia dla polskiej
ofiary aniżeli ADWOKAT POL
SKI czyhający na obfite łowy
i mający czoło przyznawania
się do tego.

Nie długo potrwa a współ.
nie z Ligą Kobiet otworzymy
bezpłatne biuro porad i pomocy
prawnej, aby ofiary nędzy nie-
szczęśliwych wypadków,
sku pracodawców i t. d. uwolnić
od nieuczciwych pijawek, jaki
mi są .bezwzględni, nieuczciwi
adwokaci. Otworzymy też bez
płatne ambulatorjum, w którem
wyzyskiwani .przez nieuezci-
wych lekarzy pacjenci polscy
znajdą bezpłatną uczciwą
dę lekarską.

Przy waszej pomocy i z dobrą
K chęcią, z postanowieniem moc-
" hen służenia tym właśnie cie
mnym nieoświeconym ofiarom,
dokonamy wkrótce, czego od
długiego czasu tak gorąco pra-
gmiemy.
 

Lista pasażerów

Na okrecle Lituania przybyli dnia
Zigo stycznia następujący pasażero
wje polscy: Toszko Bronisława, Bak!
nowski Edward, Kosicki Michał, Mar.
uzalski Zygmunt Mugyka Teodosia,
Pasztor Julianne. Pental Władysława,
Fąmell: Bronisława, śmiełowicz Win:
d7sława, Śmiałowicz Narcyz, Śmiało-
wież Bugenfa, Śmiałowicz Czesław,

Seweryn, śmiałowiez Wła
d§siaw, Sibign Stanislaw, Soboct An-
ns, Sokół Franciszka. Sokół Włady-
„fąw, Sokół Genowefa, Szynkaruk
Cecylja, Szynkaruk Marfanna, Stopy:
ra. Wojciech, Vrabec Thomas, Valch
ouk Steten, Marke, Wnęk

Wośna Marja, Wiśniowski
Stełan

 

 

Nowe pismo"
 

Nowe pismo tygodniowe ukaże
się- w pierwszych dniach lutego..

Tytuł jego - „The New Yorker".

Tygodnik ten zwraca się do sze-

rokich mas publiczności. Cechq

zasadniczą ma być humor i sa-

tym.

w piątek, dnia 23 stycznia, o godzi»

nia & wdeczorem, wybutht polar pa.

Taeu. jak sam właściciel go nazywał.

Tym pałacem była mała szopa. W

pałncu tym mieszkał przez

cie let niejaki Wawrzyniec Tomasik,

stary kawaler, który od ludzi stro-

nip, Kiedy straż ogniowa zjechała się

do

.

ugaszenia

.

ognia,

.

bledaczysko

„ta! sobie na swym drewnianym 16

zku, - Straż uratowała go z płomie

m.
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wystąpi 6-go lutego w Carnegie Hall

6
 

CZY NOWA WOJNA?

Lotem błyskawicy rozeszła się
wczoraj wieść po mieście, że
austrjackie ministerstwo wojny
wydało nadzwyczajny dekret,
zwołujący wszystkich wysluro-
nych żołnierzy armji austr
kiej, każdego gatunku broni i
obrony krajowej t. j. Land
wehry, aby zgodnie z armją we-
gierską, włączając huzaró
registrowali sig i stawili si
dalej do dnia 8-go lutego do go-
dziny 8-ej wieczorem.
Niewiadomo z jakich przy-

czyn ministerstwo tego roku
przesunęło tak raptownie "Ma"
newry Jesienne" na początek
lutego.
W godzinę niespełna po ogło-

szeniu "Manewrów Jesiennych"

  

  

zgłosili się już do komendykor-
pusu generał pierwszego pul-
ku huzarów Lokonay-Ptakow»
ski, rotmistrz Emmerich-Gruz,
porucznik Loventy-Kallini pod-
porucznik Weker, kadet. rezer-

wowy z Kołomyi, buchalter w
cywilu Wallerszteln - Ochrymo-
wiez, jednoroczny (Einjachrig-
Freiwilliger)  Marossi- Marjew-
ska i wielu innych.
Ponieważ "Manewry Jesien

ne" odbędą się na dobrach ziem:
skich baronowej Rizy Mirbach-
Wandyczowej, donna ta ofiaro-
wała kwaterę oficerom pierw-
szego pułku huzarów w jej pa-
łacu.
Kto dobrowolnie nie zgłosi

się chociażby o parę dni na-
przód po bilet upoważniający
do zakwaterowania, ten dnia
8-go lutego, t. j. w niedzielę z
rozpoczęciem "Manewrów Je-
siennych" z trudnością będzie
mógł nabyć w Irving Washing:
ton High School.
Gdyby się znalazł śmiałek

nie chcący być świadkiem owych
"Manewrów Jesiennych" będzie
surowo karany i ściągnie niela-
skę całego kraju. 
 

Autor "Skrzydlatego Zwycięzcy" w New Yorku

Z Polski przybył na krótki
pobyt do Ameryki, znany pol-
ski lotnik i literat kapitan-pi-
lot Stanisław Karpiński, zasłu«
żony na polu rozwoju i populary
zacji w społeczeństwie polskiem
lotnictwa, jako czynnika obro
ny państwa. On to pierwszy
przez swe odczyty i artykuły o
lotnictwie w prasie codziennej
poruszył sumienie  społeczeń-
stwa, dając impuls do zbiorowej
pracy i ofiarności na rzecz
stworzenia licznej i silnej floty
powietrznej, od stanu której za-
leży przyszłość Polski, jako pań-
stwa kontynentalnego, leżącego
na rubieży Zachodu i Wschodu
Europy.  Kapitan-pilot Karpit-
ski jest jednym z tych, którzy
przyczynili się do stworzenia Li-
gi Obrony Powietrznej Państwa
instytucji, która szybko się w
Polsce rozwija i dużo już
zdziałała, będąc pod protektora
tem prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej. Kapitan-pilot
Karpiński jest także twórcą
T-wa Aero-Film w Warszawie i
autorem wytworzonego przez
Aero-Film w roku 1924 wielkie-
go filmu polskiego pod tytułem
"Skrzydlaty Zwycięzea", który
w Warszawie i całej Polsce cie
szy się tak wielkiem powodze-
niem, iż niema poprostu Polaka,
który by tego filmu nie widział
i nim się nie zachwycał, -Film
ten, pierwszy tego rodzaju w
Polsce, został wykonany przez
Aero-Film przy olbrzymim na-
kładzie środków. Główne role
kreują najlepsi artyści polscy z
Józefem Węgrzynem na czele.
Prócz tego bierze udział wojsko
polskie, specjalnie lotnictwo i

 oddziały gazów chemicznych.
W związku z przyjazdem kapi-
tana Karpińskiego do Ameryki

kilka. firm kinematograficznych
w New Yorku zwróciło się z pro-
„pozycją kupna tego polskiego
filmu na Amerykę. Podobno
pertrąktację są w toku. Wkrot-
ce więc ujrzymy w Ameryce
m?większy i najlepszy film pol-
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Komitet Organizacyjny, prag.
nąc, aby przyjęcie narodowej i
ludowej orkiestry St. Namysłów»
skiego wypadło jaknajwspania-
lej, projektuje wielkie przyjęcie
Namyslowezykow między innemi
na doku przy lądowaniu.

Dlatego prosi wszystkie Towa-
rzystwa i Organizacje w New Yor
ku, Brooklynie, Bronx, Yonkers

MANIFESTACYJNEPOWITANIE ORKIESTRY

NAMYSŁOWSKIEGO W PORCIE NEWJORSKIM

1 Long Island, aby zechciały wy-
słać swych przedstawicieli na po-
siedzenie w dniu 9 lutego, b. r.,
o godz. 8 wiecz., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks Place,
New York City. * '

KOMITET :ORGANIZACYJNY
Tury Koncertowej Orkiestry

St. Namysłowskiego
 

   

GLORIA SWANSON
aktorka filmowa, zarabiajgea 700,000 dolardw rocznie wyszla za

mąż za księcia francuskiego

 

w tygodniu bieżącym wyświetla-
ny jest obraz zatytułowany „Dick
Turpin" ze współudziałem sław»
nego Toma Mix. Jest to najele-
gantszy obraz wystawiony dla
"Toma Mix, pozatem zaś program
składa się z niezwykle interesu-
jących numerów.
Obraz ten ma miejsce w Anglji

w połowie 180 stulecia, gdy na-
pady bandyckie, w mało zalud-
nionych częściach kraju, były na
porządku dziennym. Często na-
padali oni na podróżników, szcze-
gólnie na arystokrację. Głów-
nym pomiędzy nimi bandytą był
Dick Turpin, na którego głowę
oznaczona była wysoka nagroda
pieniężna. Rolę tę historyczną od-
twarza w obrazie Tom Mix. O-
braz przedstawia szereg drama-
tycznych, a interesujących epizo-
dów z życia Dick Turpina, pod-
czas gdy ani miasta, ani wsie nie
były pewne, że napady bandyckie
Turpina nie zdarzą się. Jednocześ
nie lubianym on był przez uboże
szą ludność, bowiem, jak Robin
Hood, ulgę biednym przynosił, W
obrazie widzimy zapasy pięściar
skie, w owym czasie bowiem

111

KONCERT

 

 

Ludowej

 

o godzinie 3-ej popoł.
---]

METROPOLITAN OPERA HOUSE

Witajcie

PIERWSZY

Narodowej

Orkiestry

z Warszawy

ST. NAMYSŁOWSKIEGO

w niedzielę, 22-50 lutego, 1925

m  

WIADOMOŚCI KINEMATOCRAKICZNE

W pięknym teatrze Picadilly, sport ten był już w Brytanii u-
prawianym. Poprzez przygody a-
wanturnicze Turpina wiążą się in
tryga miłosna z Kathleen Meyers
w jednej z głównych ról. Oprócz
nich przyjmują w obrazie tym u-
dział Philo MeCullough, James
Marcus, Lucille Hutton, Alan Ha-
Je, Bull Montana, Fay Holderness,
Jack Herrick i Fred Kohler.
 
 

DAJĄ RUCHY swosóp.
wE, szykOWRNe | PosrAć SMV.

tańce  salonowe.
również o prawotowania dó
wystepow. seentomny ch

110 CARNEGIE HALL
»AGECRA

Telefon, Circle 3045

Koncert Efrema Zimbalista-

W przyszłą niedzielę dnia 8-go lu-
tego dobędzie sig w Metropolitan O-
pera House przy 39 ulicy i Broadway
koncert jednego z
skrzypków świata Efrema Zimbalista.
Będzie to koncert popularny, urzą-
dzony w tym celu, aby szerokim ma-
som publiczności dać sposobność sty»
szenie tego wielkiego artysty.

„ Podziękowanie - *

T-wo Śpiewu Chopin niniej-
szem składa serdeczne podzig-

 
CARNEGIE HALL

w piątek wieczorem - 6 Lutego
8. mc.
T
UDOLFA

'P 0 L KA
Skrzypka wraz z .60 członkami.
PHILHARMONIC ORKIESTRY

Artur Drodanoky, kier.
(Przes uprzejmość Metropolitan

 

porn: Co.
Bilety do-nabyla pig kusle Toc.

| wyżej.
 

   

kowanie rodzicom, którzy gorą-

cem swem poparciem przyczynie,
Ni się do zorganizowania Chóru

Dziatwy Chopina. Matki i
cowie zrozumieli odezwę Twa
Spiewu Chopin i spełnili swój
obowiązek.
Chór Dziatwy Chopina to na-

sza chluba, Te młode charakte-
ry kształcą się, Niecałe trzy
miesiące Chór Dziatwy Chopina
istnieje i liczy przeszło siedem
dziesiąt dziewcząt i chłopców.
Dnia 3-go grudnia 1924 roku

było pierwsze posiedzenie, 18
którem został wybrany zarząd.
Lekcje odbywają się w każdy
wtorek od godziny 7 do 8 wie-
czór przy mozolnej pracy długo
letniego naszego dyrygenta pa-
naj Stanisława Gąsiowskiego.

Zarząd Chóru Dziatwy CŁA
pin: Marja Steinberg, prezes
ka; Robert Zagérski, wicept®
zes; Cecylia Bartoszewlez, 6°
kretarka; Edward Rydelewi
sekretarz. , o?
Marszałkowie: Stanisława R

kiecka, Zygmunt Markowski.
Bibljotekarki: Regina, Staw-

kowska i Marja Badurska.
Cześć Pieśni!
Za T-wo śpiewu, Chopin:
F. KRAKOWSKI, Sekretarz.
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METROPOLITAN OPERA HUSE

a wll way
W niedziels po poludniu o 3¢J

Lutego
Pierwszy występ w New Yorku
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Z IM B A L I 8 T

Wszęchiwiatowej sławy skrzypka,
Bilety prey kawie jie. i wyżej.

. RUROR, zarz.  

 
musici® umc Tarceve

\ armour Tascow
wrz with Strom

  

*W.
VC souls]

dxflat macayclelk.
   
 

 

 

 

Charles Chaplin
POLECA

„THE SALVATION
HUNTERS" ;

OBECNIE POKAZYWANE w
The Mark Strand Theatre

Czterdziesta Słóda ulga

Specjalnie dobrany program, wię-
czając utwory |muzyczne,

prologi 1 balet.
-- Zwykło ceny. --

 
 

 

baczyć.

 

Gdyby Marszałek Piłsudski

miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki

q 10 10 10 10 10 10 10 10-10-10 10.10 10
10 *_* 2 z

| # Dziesięć Przykazań
10 10 10 10-10 jo 10 10 10010 10 10-10 10

! Poleciłby z całego serca wszystkfm zobaczyć ten o-

braz, aby podziwiać cudowną treść Historji Biblij-

nej, odtwofzoną na scenie kinematograficznej. Bez

można powiedzieć, że sztuka

,,DZIESIEC  PRZYKAZAN®

jest arcydziełem sztuki obrazowej, jakiego historja
› świato nie widziała. Aby ją ocenić musi się ją zo-

Dwa przedstawienia dziennie - 2:30 i 8:30

BILETY - 66; $1.10 1 $1.56.

~ CRITERION THEATR

10
10
10
10
10

"a u virca
  
   

  
[

   

 

 

| wNEE

wWashington Irving High School

odegrają cudowną operetkę w 3 aktach

Manewry Jesienne

z udziałem znanych ulx-łyntów:

PP. OCHRYMOWICZA, KALLINIEGO, PTAKOWSKIEGO, WANDYCZOWEJ,

MARJEWSKIEJ, PIRANT i innych - Bilety są już do nabycia -

„Manewry Jesienne" będą powtórzone

PONIEDZIAŁEK, 9-60 LUTEGO
w Auditorium św. Jana K.

Bridesbarg, Phila. -

NIEDZIELA, 15-60 LUTEGO: Kraegers Auditorium,

Operetkę tą wystawia TEATR POLSKI z New Yorku
 

WTOREK: 10-60 LUTEGO
Sala św. Stanisława

    

     

  

IE, 8. LUTEGO

Baltimore

Newark
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_WYDANIE NIEDZĘŚLNE

Kronika miejscowa
 z

Hondini w Hippodromie

Klika nowych atrakef! ratnteress:
fe publiczność Hippodromu. .
ni przedstawi sztuczki szartatanów
#pirytystów, którzy udają duchów 1
w rręczny sposób fabrykują nadprzy
rodzone zjawiska.  Nellle 1 Sara
Konne zmdpiewają szereg pięknych
pleśni. -"Noe w Hiszpan!" będzie
połączeniem muzyki. baletu 1 żywego
obrazu.

BRONX, N. Y.

Maskaradę i Bal

Dorocznym zwyczajem Tow. Sp
Chopin urządza 16-tą Maskaradę
i Bal w sobotę, dnia 7-go lutego,
1925, o godzinie Bej wieczór w
Polskim Domu Narodowym, 705
Courtlandt Ave., Bronx.
Czy potrzeba rozpisywać się sze

roko o maskaradzie Chopinistów?
Stanowczo nie! Wiedzą o temsta-
rzy i młodzi.
Nagrody cenne rozdawane będą

gdy o kostjum się postara.
z których każdy korzystać może,
Od szesnastu lat, rok rocznie

bez , pychy i zawiści urządzają
swoje bale zuchy Chopiniści.

Polak z Bronx.

 

 
papi cannoli THEATRE, 9 olcey @

fuks. Eugene O'Neil

NAUKA I KAZANIA
„Zaufanie w Bogu - Zaufanie

w ludziach"
Niedziela 1-go luteg

oosątek 0 goditime i-«3 po południu
Wstęp: wojny.

165 Moon! Avenue
s, 10. ulley,

Ceytajcle puma Swięte.
e. A.A. Zlarko.

 

Tow. SPIEWU

, CHOPIN

W BRONX, N. Y. urządza

16-tą ROCZNĄ

Maskaradęi

BAL

w soBOTĘ

1-60 LUTEGO

o godz. 8-6] wieczorem

W POLSKI

DOW

NARODOWYN

705-707 Courtlandt Ave.

BRONX, N. Y.

DOBOROWA POLSKA

ORKIESTRA

Wstęp od osoby $1.00

12 pięknych nagród za

najkomiczniejsze 1 naj.

oryginalniejsze kostJumy

Kto chce się szczerze I

serdecznie ubawić, niech

przyjdzie na naszą Ma-

skaradg. Komitet.

  
 

Do Polpnji w New Yorku

Towarzystwo Samopomoc Polska
urządza wieczorek, w sobotę, dnia
T-go lutego 1925 r., w lokalu Polskie
go Klubu Demokratycznego, pn. 56
St. Mark's Place, o godzinie &) wio-
czorem, -Publiczność, która przybę
dzio na ową zabawą nietylko zabawi
się, nle także spełni dobry uczynek,
ponteważ T:wo Samopomoc Polsku
urządza ton wieczorek nie dla zysku
osobistego. ale dla dobra ogólnego, to
jest na zebranie funduszu dla bled
nych 1 nieszczęśliwych. ~A więc za
płeniądze fych, którzy się bedg be-
wić nw wieczorku Twa Samopomoc
Polska, niejednemu biednemu -tzę
obotrą 1 głód. zaspokoją,
Więc dla dobra ogólnego zapraszu›

my każdego.

KOMTET.

WIECZOREK TANECZNY

z różnemi niespodziankami urzą-

dza Oddz. Potęga No. 34. Z. S. P.

w sobotę 14-go lutego, w Domu

Narodowym, 19-23 St. Marks Pl.

w New Yorku.

Początek o godz. 8ej wieczorem.

Robotnicy i Robotniee!

Podając to do wiadomości ma-

my nadzieję, że przybędziecie

gremjalnie. Będąc na tym wie-

czorku, skorzystacie podwójnie:

po pierwsze - zabawicie się do-

brze w przyjemnem otoczeniu, a

po drugie dochód z wieczorku bę-

dzie użyty na odczyty, z których

każdy może korzystać. Odczyty

odbywają się w poniedziałki co

dwa tygodnie.
UWAGA: Dla młodzieży, a

szczególnie dla pań będzie poczta

pantoflowa.

 

T-wo Bratniej Pomocy Kółko

Przyjme!b:

T-wo Kółko Przyjaciół Grupu 111,
Z. P. N. urządza wieczorek karnawa-
łowy, w niedzielę, dni &:go lutego,
19% r, w Domu Narodowym, 1923
St. Mark's Place, w Now Yorku. Po-
czątek o godzinie 2f po południu.
Wszystkie poprzednie zabawy Kółka
Przyjaciół cieszyły się wielktem po
wodzeniem tak i tym razem
czne Two Kélko Przyjaciół nie zawie-
dzie się, bo Polonja wie, że się mo-
że dobrze ubawić na wieczorku KG
ka Przyjaciół Komitet postarał się
o doborową orkiestrę 1 własny bofet.
Zabawa fest zapowniona. Kto chce
przyjemnie ubawić się w gronie ser-
decznych przyjaciół, niech przyjdzie
na wieczorek Kółka Przyjaciół, o co
uprzejmie prosi KOMITEY

ROK-ROCZNIE

Jak rok-rocznie przy zakończe-
niu starego roku przypada rok
nowy, tak rok-rocznie przy za-
kończenia karnawału przypada
bal maskowy 1 cywilny, jeden z
najpiękniejszych bałów, który u-
rządza Tow. Dramatyczne Gwiaz-
da Wolności. A jak mile widziani
życzliwi przyjaciele w czasie No-
wego Roku, tak mile widziani bę-
dą goście przybywający na ten
wspaniały bal.

Dla dogodności Szanownej pu-
bliczności, Towarzystwo wynaję-
ło dwie sale: górną i dolną w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Place. Wynajęto także dwie naj»
lepsze orkiestry, które przygry-
wać będą przez całą noc. Oraz bę-
dzie rozdanych 12 drogocennych
premjiza nnjorygmnlmejsze ko-
stjumy.
Powyższy bal maskowy! cywil

ny odbędzie się dnia 21 lutego,

to jest w ostatnią sobotę

przed zapustami,

Z poważaniem,

 

KOMITET.

 

 

WIECZOREK 7

Tow. „SAMOPOMOC POLSKA" w New Yorku

urządza

W SOBOTĘ, DNIA 7-G0 LUTEGO, 1925

o godzinie 8-ej wieczorem

w Lokalu Polskiego Klubu Demokratycznego

56 St. Marks Place, New York City .

Czysty dochód przeznacxony na żelazny kapitał Tow.
Samopomoc Polska

PRZYGODA

  

$ Klmvul

Obecnie mamy karnawał, czas
pomyśleć o sukniach, to też pa-
nie na wyścigi kupują i szyją su-
knie balowe, aby się modnie u-
brać, bo też to ta moda jest cza-
sem dokuczliwą, raz to krótkie
sukienki lub też jeszcze z boku
rozcięte, lub też naprzemian u
góry za dużo otwarte, ale to już
tak musi być, bo to moda...
Aby to wszystko zaprezentować

J udowodnić, będzie na to urzą-
dzony BAL  KARNAWAŁOWY
Kółka Mandolinistów „Lutnia" w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, N. Y., w sobotę dnia
7 lutego, b. r., o godz. Bej wiecz.,
zaco też panie otrzymają
ne nagrody w złocie i jedną ho-
norową nagrodę.
Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć główną na-
grodę, znajdzie się tysiąc innych
niespodzianek, a więc niema nic

 

,do stracenia.

DO Weteranów Armji Polskiej.

Zacni: Kolefzy!
Związek Wet. Armii Polskiej w Fr

Indeltjt. Pa. zwołuje Walne Zgroma
dzenio wszystkich Weteranów Arm.
Pol. w Phila 1 okolicy. A to dlacze›
go? Dlatego, że po wszystkich okolk
cach Ameryki są ściślej kkupieni i
mają lepszą organizację. Tu nas w
Filadeltji fest coś około 400, ale ze.
Tedwie Ga część należy do Związku
Wet. Arm. Pol. Dlaczegoście tacy
ostębii, dlaczegoście Już zapomnieli o
tradycji polskich Weteranów, Nie
jeden z Wot. mówi, to on ma dosyć,
bo walczył za wyzwolenie Polski, -
lecz nie koniec na tem, drodzy kole»
dzy. Dlaczego maclo narzekać 1 sze-
mrać, przyjdźcie na walne Zebranie
Zw. Wet, Arm. Pol., któro ma się
odbyć dnia 1 lutego o godzinie 1:30
po południu, w sali. Klubu Obywatel
skiego Pol. 2808 E. Allegheny Ave.
Phila. Pa. «
Oczekujemy was @szysthich.
Cześć!

Za Zw. Wet. Arm. Pol.
» F. Szulczewski, sokr.
 

WSZYSCY MURARZE.
CEMENTOWI

którzy należy do United Cement
Masons Union No. 1, Local No.
570 O. P. & C. F. I. A. sg pro-
szeni przybyć na posiedzenie
nadzwyczajne, które się odbę-
dzie w lokalu pod nr. 1551 Se-
cond Ave. w New Yorku, w po-
niedziałek, dnia 2-go lutego, o
godzinie 8-ej wieczorem. Ponie-
waż jest bardzo wiele ważnych
spraw do załatwienia, obecność
każdego członka jest pożądana.

John F. Leonard,
Sekretarz 1 Skarbnik.
 

POSZUKIWANIE PRZEZ RE.
DAKCJĘ "NOWEGO ŚWIATA"

Szanowna Redakcjo!
Ja Jan Lewicki proszę uprzej-

mle o odszukanie moich krew.
nych w New Yorku, których
adresw nie znam. Oni dawno
już przyjechali do New Yorku
a jak oni te, słowa przeczytają,
proszeni są zgłosić się do J. Le-
wickiego, 706 - 11th Avenue,
New York City.

POSZUKIWANIA ZE
STAREGO KRAJU

Amerykańskie biuro informa-
cyjne otrzymało listy z kraju z
prośbą o odszukanie następują-
cych osób:
_Ceglowski Franciszek, który
przebywa w S. Z. około 22 lata.
Ostatnio zamieszkiwał w Filadel-
tji.
Chojnacki Ks. Feliks, poszuki-

wany, przez siostrę.
Iwanowska Wacława, ostatnio

zamieszkiwała w Chicago, III,
Kacrorzy Józef i Marja, pocho-

dzący ze wsi Grobla, pow. Boch-
nia. z
Papuciński Adam, liczący oko-

ło 40 lat, ostatnio zamieszkiwał
w San Francisco.
Przychodni Józef, prawdopo-

dobnie zamieszkuje w Pittsburgu.
Renkawek Michał zamieszkały

w. Pilisburgu.
Rutkowska Apolonia z Witko-

wskich, jąca w New

Yorku około roku 1914.

(OGŁOSZENIE)

Jak Zapobiec

Chorobie

Większość ludzi myśli, że

choroba jest nieuniknioną, a

zdrowie rzeczą przypadkową.

Nie wiedzą o tem, że prawie

zawsze możnaby zapobiec cho-

robie. Przeważnie przyczyną

choroby jest niedbałość ludzka.

Zdrowie jest podstawą powodze-

nia. i zamożności, ale niestety

zbyt często o (em zapominamy.

„Szlachetne zdrówie nikt się nie

dowie, jako smakujesz, aż się

zepsujesz" mówił polski poeta,

i miał słuszność. Nie macie pra-

a lekceważyć Waszego zdro-

wia i stać się ciężarem dla sió-

bie, albodla innych. Niech prze-

dewszystkiem Wasze pożywie-

nie będzie lekkie. Nie jedźcie du-

żo: dwa obfite posiłki dziennie,

więcej co roku zabijają ludzi,

niż głód. Spijcie dostatecznie i

o tej samej porze, Nie martwcie

się, nie denerwujcie się, .staraj-

cie się zachować pogodę. Do-

świadczenie uczy, że spokój du-

cha, jest najlepszą drogą do

zdrowia.

Jeżeli czujecie się źle, natych-

miast udajcle się do lekarza.

Przecież, jeżeli pożar wybuchnie

w Waszym domu, nie gasicie

go domowemi środkami, lecz

wołaće straż ogniową. Czyńcie

to samo w chorobie -- wołajele

lekarza, On Was wyratuje.

Lekarz wie, jak leczyć. Domo-

wemi środkami możecie tylko

pogorszyć Waszecierpienie, Na-

wet t&kio choroby, jak rak i su-

choty, mogą być wyleczone

przez lekarza jeżeli nie są za-

dawnlane,

Dla wszystkich tych, co chcą

się leczyć, a nie mają dosta-

tecznych środków pieniężnych,

Medical Center stol otworem.

Medical Center jest

wem dobrodziejstwem publicz-

nem.

, Za poradę, leczenie1 lekar-

stwo Medical Center bierze tyl-

ko 2 dolary. Zapłata jest tą sa-

mą za pierwszą i za nagtępne

wizyty, Za dwa dolary Medical

Center ofisrowuje następujące

usługi: 1) Poradę specjalistów,

stosownie" do rodzaju choroby.

2) Każdy niezależnie od wieku,

narodowości, zajęcia fest grze-

cznie przyjęty. 3) Kobiety otrzy-

mują poradę na oddzielnym pię-

trze. 4) Nie potrzebujecie mó-

wić po angielsku, aby korzystać

z usług Medical Center, Proszę

mieć w pamięci, że nie zważając

na to, że honorarjum wynosi

tylko $2 za leczeńie, konsultacje

i lekarstwa, pomoc, którą niesie-

my jest jak najrzetelniejszą.

Z rfowym rokiem wiele ulep=

szeń zostało wprowadzonych,

przedewszystkiem dobrze zaopa-

trzony departament dla leczenia

elektrycznością. Nic się nie do-

płaca za korzystanie z elektrycz»

nego departamentu.

Po raz pierwszy imigrant mo-

że otrzymać dobrą pomoclekar-

ską za tanie pieniądze. Niech

nikt więcej nie lekceważy swe-

go zdrowia, bo może mieć pierw-

szorzędną pomoc.

Medical Center działa w zwią-

zku z U. S. Public Health Ser-

vice 1 z Departamentem of

Health stanu fowojorskiego,

współpracuje z wieloma organi-

zacjami.

Pomogliśmy tysiącom, goto-

wi jesteśmy Wam pomóc,

MEDICAL CENTER

(CENTRUM MEDYCZNE)

 

348 Lexington Avenue
(blisko 88-J ulicy)

gopzmt: - Gwmej rano dood
dame] wiecedr. - W niedziele 1
święta tylko w porozumieniu z le-

Instytucja NIE zorganizowana dla
osobistogo zysku.   

  

UNDAY, F EBRUARY 1),

KORESPONDENCJE

TERRYVILLE, CONN.
W czwartek wieczorem, dnia 22-50

stycznia 1925 roku, grono młodych
Polaków i Polek, czujących i myślą-
cych prawdziwie po polsku. zebrało
się w domu pp. Pednarskich, gdzie
po krótkich dobatach nad naszem! po
trzebami narodowemt w Terzyville,
uchwalono jednogłośnie zorganizo›
wać Kółko Dramatyczne imienia Ma-
?: Konopnickiej, co też 1 dokonano
5 tymże towarzyskiem zebraniu.
Celem nowozorgantrowanego kólka

dramatycznego fest humanitaryzm 1
oświata, czyli; że wszelkie pieniądze,.
które wpływać będą tak z urządza
nych przedstawień, jak też 1 z to»
nych zabaw towarzyskich, będą roz
dzielano w części rodzinom 1 slero-
tom polskim najbardziej potrzebuj
jącym pomocy w Terryville.
Przy doraśnem niesieniu pomocy

rodzinom blednym 1 eferotom, kólko
nowororganirowane nieść będzie w
części pomoc oświacie, jak: kupno
od czasu do czasu Kilku poważnych
dzieł polskich i słożenie takowych w
miejskiej bibliotece publicznej do w
żytku esioj Polonii. Ofiarowanie od
czsu do czasu pewnych sum na po
wstało już lub w przyszłości powe
stać mających zrzeszeń oświatowych.
Na te właśnie cele, n nie rng, zyski
wszelkie będą rozdzielane.
Jak każdy z powyższego może wl.

dzie, cel, jaki kółko nowozorganizo-|
wane sobie obrało, jest godny po-
parcia, 1 ażoby podtrzymać: takowe -
celo i nie dać szlachetnej myśli u-
paść, nietylko obowiązkiem każdego
dobrze myślącego Polaka i Polki jest
dany cel popierać, ale osobiście być
czynnym w tej pracy, być samem je
dną z tych cegielek do budowy tego
gmachu, a cegletką fest każdy 1 kar
Adn, kto rękę swo przyłoży do tak
szlachetnego celu, jakim jest col h>
manltarny 1 oświata. Nietylko mo-
dzi do tej pracy w kółku powinni
przykładać swo rące, alo 1 starat. -
Nio znaczy to, żo starsi należąc do
kólka, zmuszeni są brać udział na
scenie w grantu sztuk teatralnych.-
C1 tylko grają na scenie, którzy są
zdolni do tego. 1 to nie wszyscy za
jednen razem.
Niejeden 1 niejedna mówi: Nale

żalbym do tego kółka, ale żo ta lub
owa jednostka należy tam, która ma
Inne zapatrywania, więc fa nio moge
należeć. Jest to nasz największy
błąd, który nam zagradzał i zagradza
dotychczas drogę do wspólnego bra
terstwa od wieków całych, m który
to błąd powinniśmy na każdem miej
su zwalczać by móc stanąć na wyż
szem szczeblu kultury między inny
mi narodami, Możemy się wspólnie
spierać o rozmaite doktryny party
ne lub religijne, ale gdzie idzie o pra-
cę humanitarno - oświatową, tam te
różnice muszą być absolutnie zator
to, Humanitaryzm nie zna różnie par
tyfnych, humanttaryzm nle zna wro-
gów, bo praca hamanttarna stot po-
nad wszystkiem! partjam! fIdzie tam
nlosąc swą pomoc, gdzie tego potrze-
ba. Hasłem humanttaryzmu jest:-
Widaleć w każdym cierpiącym nędzę
swego przyjaciela 1 pod tym hasłem
są wszyscy powoływani do współprae
or.
W bliskiej przyszłości nowororgant

zowani, rorganizują Kółko Dramaty
czne z pośród dzieci w wieku od lat
8 do 16, na czele którego bele ten-
że sam cel co 1.Kółka Mazji Kono:
pnfckiej, Kółko ma nadzieję. że Po
lona w "Terryzille powita tą r@winę
radośnie 1 raczy chętnie zapisywać
swo dziesi do tego.
Kółko Dramatyczne złożone z dzie

ci, będzie finansowane z kasy Kółka

 

 

Marji Konopnickiej. Wstęp do Kólka |-
- Marji Konopmiekiej fest 25 centów,
oraz podatek miesięczny 10 centów.
Dlatego tak mały podatek 1 wstęp
został nałożony, by nikt nie miał mo
fności narzekać, żo niemoże wstąpić
bo za drogo kosztuje. _
Z powodu tego, to wfólki póst za

pasem, więc pierwsze przedstawienie
odbędzie się zaraz po wielkiejnocy
alo w międzyczasio tym, by zebrać
trochę funduszu na wprowadzenie te-
go celu w życio, kólko nasze urządza
w sobotę dnia 21 lutego maskowy
bal na Town Hall. A więc gdy chcosz
wesoło spędzić czas 1 to w dodatku
tak zw. ostatki, przytem pomóc do
bref sprawie, przybądź sam, przy.
będź z całą swo rodziną,a klub nasz
zapownia cię, że ubawisz stp dosko:
nate 1 w dodatku
to wewnętrzne zadowolento, żeś przez
przybycie swo na ten bal, pomógł
do rozpoczęcia dobrego dzieła. _As
może będziesz miał ocbótę pokusić
się o nagrodę, które będzie rozdawał
komitet balu za najlepsze koetJumy,
a więc 1 tutaj fest sposobność; mo-
żesz soblo obmyśleć w jaki kostfam
najlopiej byłoby się przebrać, a pół
niej za nego wobec zebranych gości
otrzymać pierwszą nagrodę, przy
dźwiękach siarezystej orkiestry, która
na ten bal jest zaangażowaną,

  

 
 

 

TOWARZYSTWO „KÓŁKO PRZYJACIÓŁ", Grapa 111 Z. P. N. w,New Yorku
urządza

Wieczorek Karnawałowy
W NIEDZIELĘ, DNIA 8-60 LUTEGO o godzinie 2-2 po południu z

WŁASNY BUFET ZAOPATRZONY W SMACZNE PRZEKĄSKI I NAPOJE i WIELE INNYCH
NIESPODZIANEK

MUZYKA DOBOROWA rOLSKAWSTĘP 50 CENTÓW

z

   

S. safes P.

 KRYSTYNA KURGAN
żona Konstantége Kurgane i kochająca matka Wandy, Ja-
dwigi i Heleny, zmarła w poniedziałek ramo po krótkiej
chorobie w 65 roku życia w domu-pn. 1152 Sheridan Ave.,
Bronx. Zwłoki. zostały przeniesione z kościoła św. Stani-
sława przy East 7-ej ulicy na cmentarz M. H. Trinity w
Brooklynie, w środę 28-go ”r”"!- Niechaj ziemia, pod
którą apouywu lekką jej będzie

mech " z g. 10 ęye

. STRONIGA 3°1925,

 

POTRZEBY DZIECKA

W dziesięciu wypadkach ośmioro dzieci ma lub miało
przedtem osłabione kości lub inne objawy niedokarmienia,
potrzebują I powinne otrzymywać codziennie tran ,,cod-
liver ofl" w formie

Który jest przyjacielem dzieci, pokarmem | medycyną,
która ich karmi rzeźkością. Posiada też obficie

" witaminy, których natura wymaga dla zdrowych ko-
ści i zębów. Dajcie swemu dziecku Scott's Emulsion.

Scott & Bownd, Bloomtleld, N. J. mess
  

każdy mógł przybyć 1 prey sposobno-
ści przypomnieć sobie, jak to niegdyś
w sjarym kraju kręciiiśmy na prawo
1 lewo w stodole na dziurawym bole
sku, Trzeba przyznać, żo na tańcu
nie brakowało tancerzy i wieczór po
niedziałkowy zeszedł jak jedna go-
dzina, Takich wieczorów przydało»
by się więcej w Three Rivers,

Korespondent.

Każdy; kto chce wstąpić do naszego
kółka, może to uczynić każdej chwili
przez wręczenie swego nazwiska z
załączeniem 25 centów wstępnego po
szczególnym osłonkom tego kólka, a
el przedstawią na posiedzeniu
lub też będzie można się zgłosić ze
swą kandydaturę na maskowym bała.
Wstępujcie wszyscy bez wyjątku.

Kazimierz Ropowski, sekretarz.

THREERIVERS, MASS.

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 

f : »
. Wieczorek Familijny - Józefa Piłsudskiego

\W niedzielę,dnig 18 stycznia br. $100
o'godzinle 7 wieczorem, Polonja byla TycooNiowo
gościem na wieczorku Familijnym KUPI
na ali Tow. św, Stanisłowa. Wie: FONOGRAF
czorek ten urządziło Tow. św. Stank sktAD
słowa z własnej wolt (za darmo) dla w

REKORDÓWPolonii, aby tak starszych jak i młod
szych ugościć za poparcie tegoż To-
warzystwa w roku 1924 za uczęszcza»
nie na różne zabawy 1 przedstawie
nia Towarzystwa.
To też publiczność, kiedy usłyszała

o ;takim wieczorku, sypnęła się jak
z wora no więczorok, sala wypełniła
się po brzegi, chocłaż liczy 100 sie-
dzeń. nie Nczgo galerii, jednak nie
mogła pomieścić zgromadzonych.
Kapela miejscowa z wielką chęcią
przybyła, aby upiększyć wieczorek
dźwiękiem muzyki.
Po zgromadzeniu się gości na sa-

1i, kapela" zagrała kilka marszów na
przywitanie, - Zastedliśmy wszyscy
wspólnie do kolacji, jaką komitet
przygotował dla zebranych. Na stole
znajdowały się różne smakołyki | kar
Ady społywał dowoli. Podczas kola-
cji wygłosił krótką mowę ks. pro-
boszez A. Krzywda.
Widać było, to wszyscy byli rado

woleni z owego wieczorku, bo kaMiy
odchodził z uśmiechem na twarzy do
domu.

Ale to feszcze nie dosyć. - Naza
jutrz wieczorem, komitet urządził je
szcze polski taniec dla wszystkich 1

BELL MUSIC STORE

559 East 180 Street
Bronx, N. T.

IIF (BY

sprowadzane z Polski
Największa -firma -Importu -w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za-
kupić można najlepsze 1 najéwlet

szę suche grzyby

Funt 75c i wyżej
Grzeczna obsługa

Wszystkie gwarantowane
Sprzedawane odjednego funta do

jakiejkolwiek ilości
Rossylane po całym kraju

M.HAGEL
204 E. HOUSTON ST.

New York City
Tel.: Dry Dock 0910
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Najstaranniejsze le- r

 

d Avenue W

 

Badanie krwi (quam de) ulley)
czeglaśhm'ćb w nav New York

edyczn
jw Godziny urzędo

Instytucie 2 1 do 3 po poludniu,
* 6-9 wieczór.

W niedzielę: 10 do 9
po południu.Dr. Freystadt! *

 Najkompletniejsze .

 

(30 lat doświadczenia
jako dyrektor-ekarz N.,..,.::,m.m, adanie. -

w Wiedniu). R Porada gratis.

_J  

 

' Wpóźniejszym Wleku
możecie pozostać nlnymn i w dobrym
zdrowiu przez używanie

DRA. PIOTRA

GOMOZO |
Wzmacnia ono wasze organy trawienia,

Wywiera zbawienne skutki na nerki i wątrobę.
Utrzymuje jelita w porządku.
Ostrze:-ibuduje wasz organizm,

Próba was przekona. zdrowot.
PPeasIt.::-«drwala lubWchodzśyhah nam:
zwyczejenie składników. Nie jest lekarstwem umeanym.
czane tylko przez npm,-lnych asientów. Piszcie do -

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
2801 Washington Bivd.
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- ROK SWIETY
Wycieczka do Rzymu
SPECJALNIE ZNIŻONE BILETY W OBIE STRONY,xEW vonK - XBArOL r z POWROTEN
NIKLASA SB 1A7 ponadto $13 podatku(Na okręcie S. S, PROVIDWNCE 15 więcej.)* Stanów zjednoczonych ples: totke 15Sanger Biegrocronyeh ptece. tyiko 15. podatku)

S. S. PATRIA
S. S. CANADA =10 marca. -
S. S. PROVIDENCE \ |ffatonelipca, 19-90 paźó

Bilety zwrotne są ważne przez jeden rok
Wyśmienite fodzenie. Murawa-nn usługa.

w sap
Po zgłosićEle iq kióregokolwlek kata okręmwego lub

FABRELINEen. w. siwej,wora: kie,
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Bal Karnawalowy

    

19-23St. Mark: Place, w New Yorku

 

o godz. 8-ej wieczorem

1-60 LUTEGOŚ „LUTNIA"

 
, -księżyca) i

50 DOLARÓW
Moonhgh!dance (Taniec przy świetle

 

  

    

 

t 10-ciu cieszą się wielką popularnością, to
też z okazji 10-letniego jubileaszu, Mandal.

O Jiczny współudział zaprasza KOMITET. MĄŻ | CÓRKI. . ,

. W SALACH i w SOBOTĘ KÓŁKA Sześć nagród złocie dla Pań -- SPECJALNA ORKIESTRA - ”
JUBILEUSZOWY ź E manpolinistow -|- EĘĘMĘŚĘQLave.~ ~wSTEP $1.00 '

DOMU NARODOWEGO , HONOROWA NAGRdDA WARTOŚCiŻ'. Bala Kółka Mandolinistów „LUTNIA" od

  

iści I 5i 1000. niespodzianek ;;;” postarali się, aby! Bal ten zadowolił każe:
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SKŁAD MEBLI

:, 4 stRONICA ź NOWY SWIAT NIEDZIELA, 1 LUTEGO, (SUNDAY, FEBRUARY 1), 1925 WYDNIE

_

NIEDZIELNE_

' trzeba wspólnego wysiłku, trzeba skoordy- stwo, a nietylko fryzjerzy, któ
“Ms—mm nowania ipsil i środków. Dr. Wi Koniuszewski. * Kylie of”? dopóty ni: „xy: Meble
|

,
Owętsad Deirwna ?%?—,go Odpowiedziały na apel towarzystwa. gr: Egg": kcligkzicgfizlfiiflel

M ‘g‘fl. Linią
BBR A. B. C.
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MAIN OFFICE:

24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. v.

(Fourth Avene, mioday 18th 1 16th Street's)

Telephone, Stuyresant 5483

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue

Telephone, Greéupoint 0928

BIFRZMY SIĘ DO PRACY

lat trzynaście od powstania

Rady Oświatowej Złączonych Towarzystw

w NewYorku. Iniejatorzytej organizacji,

pomiędzy którymi naczelną rolę odegraf

zmarły nasz redaktor Bronisław Kułako-

wski, zdołali wówczas skupić niemal w

stkie towarzystwa nowojorskie dla pracy

oświatowej.

W rzeczywistości, Rada Oświatowa w

pierwszych latach swego istnienia i dzia-

łalności, nie miała ściśle zakreślonego pro-

gramu. 0 szkołe dla dzieci nikt wtedynie

myślał, chyba o uniwersytecie ludowym,

któryistniał czas jakiś, ale wadliwie zor-

ganizowany i na słabych podstawach fi-

 

  

  

 

   

Na zebraniu rocznem, które odbyło się w

ubiegłą środę w Domu Narodowym, spra-

wozdanie wykazało TRZYDZIEŚCI towa-

rzystw, zapisanych do Rady Oświatowej.

Delegaci obecni na zebraniu objawili szcze-

rą chęć pracy, która dzisiaj streszcza się w

jednem słowie: OŚWIATA.

Po trzynastu prawie latach istnienia,

odrodziła jakbyorganizacja, której nie-

którzy już śpiewali przedwcześnie hymny

pogrzebowe. -

Czy odrodzenie to będzie trwałem, naj-

bl złość pokaże. W proroctwa

bawić się nie mamy zamiaru. - N

Konstatując sam fakt, obowiązani je-

steśmy jedynie zaznaczyć, że Rada Oświa

towa ma przed sobą do spełnienia olbrzy-

mie zadanie społeczne i kulturalno-naro-

dowe. Jedna tylko szkoła, Która wymaga

stałej i troskliwej opieki moralnej i mater

jalnej jest zadaniem wielkiem i odpowie-

dzialnem.

A oprócz szkoły, trzeba poważnie za-

jąć się, sprawą bibljoteki i uniwersytetu lu-

dowego. Trzeba pomyśleć nareszcie o pol-

skiej młodzieży, która m'mylym się kom:
pletnie z pod kontroli wychodźtwa. _ .

Polonja nowojorska, odznaczając się
ofiarnością i ruchliwością, gdy cvhodzx o
sprawy narodowe, na: polu. oświatowem

stoi wtyle za innemi większemi ośrodkami
polskiemi w Ameryce. „« r

Rada Oświatowa ma obecnie większą

niż kiedykolwiek sposobność do wyrówna:

nia zaległości. Szczera współpraca towa:

tw, połączona z pomocą, która przy:

rzeczona została nam z kraju, przysłaniem

fachowychsił nauczycielskich, może doko-

nać naprawdę wielkiego dzieła.
Bierzmysię wszyscy do pracy. -

Niech Rada Oświatowa zrozumieniem
zku, jaki na nią zostgł

cieli i solidarnością

w prm')~ oświatowej, będ i-c drogowskazem

dla Polonii nowojorskiej i prz kładem dla

całego wychodźtwa. wb.

   

 

  

  
  

 

 

   

  

  

 

 nansowychoparty, musiał być rozwiązany.
› Byłyto chwile, w których dało się wy- |

czuć nadciągającą burzę wojenną. Na pier-
wszym planie, we wszystkich literalnie po- |

[czynaniach wychodźtwa, była kwestja_ przy
gotowań zbrojnych Polski do konfliktu
dziejowego i walka o niepodległość.

Rada Oświatowa więc od początku
miała charakter do pewnego stopnia orga-
nizacji polityczno-narodowej, biorącej u
dział pośrednio, lub bezpośrednio w akcji
wyzwolenia Polski, której wyrazicielem
był zorganizowany w roku 1912 w APitts-
burghu, Komitet Obrony Narodowej.

Należy tutaj zaznaczyć, że po dezercji
z K. 0. N. najpierwkleru, a później za je-
go staraniem szeregu organizacyj, Rada 0-
światowa, aczkolwiek złożona z bynajmniej
nie jednolitego materjału przckonayxipwc-
go, przy Komitecie Obrony w całości po-
została. |Wrekordach zjazdów K. 0. N.
znajdujemy, że na każdy z nich włącznie
z bostoriskim w r. 1919, Rada wysyłał?

swoich delegatów reprezentujących naj-

więcej 36, a najmniej 24 towarzystw nowo-

jorskich. W międzyczasie, dzięki inicja-

tywie jednostek, powstała szkoła polska,

która mieściła się w „Domu Namdmvym’f,

właściwie w wynajętej dziurze na 15ej uli-

cy. Rada Oświatowa objęła opiekę nad tą

szkółką. Opiekę z początku tylko mater-

jalną. Powoli rosła uczelnia. : Zaciasnym

już był dla niej, ciasny, zimny i mewygod-

ny lokal na 15-ej ulicy. Postarano się 0

miejsce w Washington Irving High Schoqlz

gdzie dopiero zaczyna się właściwyrozwój

szkoły, która stała się dumą Poloni w New

Yorku.
Ale Rada Oświatowa tymczasem prze-

„chodziła chorobę anemicznej njemocy. Od

padały od niej towarzystwa, nie było nale-

żytego kierownictwa.

-

Powstały niesnas-

Ki i kłótnie osobiste, które zrażały delega-

tów i groziły często ›zupęłnpm jej rozbi

ciem, Chwilami rodziła się jgkb): nowa e-

nergja i zapał do pracy wspólnej, ale jak

meteor szybko gasła.

_

W pslatmch laląch

faktycznie garść tylko ludzi, których głów-

nie skupiała szkoła, trzymała na swoich

barkach Radę Oświatową. Towarzystw-ą,

nie przeciwne w zasadglc‘ tg] organizacji,

nie mając bodźca. do niej się nie garngly.

Mimo to jednak Rada ppm! ita prowa-

dzić szkołę, której wydatki podniosły się

do tysięcy dolarów, urządzyc nflczlyly i brać

aktywny udział w Pnedsnęwuęmąch ogg]-

no-narodowych. W ostatnich dopiero mie-

siącach, Rada Oświatowa przywr”: do prze-

konania, że dalej tak pracować nie można.
Sprawa oświaty na wychudiuwxc stanęła na

”po,-„dku dziennym, jako jedna z najważ-

 

        

0 LOTNICTWO POLSKIE

Pisaliśmy nie jeden raz o znaczeniu lotnie-

twa dla wszystkich państw, a przedews ystkiem

dla Polski. Na potrzebę rozwoju lotnictwa vk

Polsce, poraz pierwszy zwrócił uwagę wychodź

twa wielki pisarz 1 patrjota, który na początku

roku 1920 gościł w Ameryce - Wacław Siero-

szewski.
Musimy mieć potężną flotę powietrzną tak

handlową, jak 1 wojskową - mówił na wiecach

Sieroszewski, Iandlową, bo Polska znajdując się

w centrum Europy, będzie głównym pośredni-

kiem pomiędzy Zachodem i Wschodem, Północą i

Południem Europy. Wojeńną, ponieważ państwo

polskie otoczone jest pierścieniem wrogich mo-

carstw i zabezpieczyć musi swoje granice. Od te-

go czasu upłynęło pięć lat. Polska przebyła zwy-

cięsko wojnę z Rosją, która wykazała dowodnie,

luk'ie znaczenie ma w obecnych czasach lotnic-

two w operacjach wojennych. ,

Ale do niedawna, nie uczyniono w Polsce

wiele na tem polu. Podczas, gdy w innych pań-

stwach Intejatywę ujęty rządy i z ich wydatną

pomocą materjalną lotnictwo się rozwija, w Pol-

sce rządy nie miały czasu i pleniędzy, a Inicjaty-

wy prywatnej i śladu nie było.

Dopiero w roku ubiegłym, społeczeństwo pol-

skle zabrało się do pracy. Sprawozdanie ministra

wojny Sikorskiego o postępach lotnictwa w Ro-

sji i Niemczech, ocknęło uśpioną energję. Pow-

stała Liga Obrony Powietrznej Państwa. Zaczęła

pukać do mózgów 1 kieszeni prasa.

Zainteresowanie lotnictwem poczęło wzra-

stać w masach. Naród polski zrozumiał wreszcie,

że lotnictwo, to bezpieczeństwo Polski. Nie bę-

dzie Polska miała dostatecznych sił powietrznych,

będzie prawie, że bezbronna, Nie utrzyma Gdań-

ska. Nie obroni swej niepodległości.

W New Yorku bawi obecnie kapitan lotnic-

twa armji polskiej Stanisław Karpiński. Jest to

weteran, ciężko ranny podczas wojny i jeden z

inicjatorów Ligi Obrony Powietrznej. Kap. Kar-

piński przyjechał w sprawach osobistych i wra-

ca do Kraju we wtorek. Korzystając ze sposób-

ności, Kom. im, J. Piłsudskiego, poprosił polskie-

go lotnika o wygłoszenie referatu o lotnictwie,

futro wieczorem, w Domu Narodowym.

Kap. Karpiński zgodził się referat wygłosić.

Będzie to jego jeden jedyny 1 pierwszy tego ro-

„dzaju na wychodźtwie.

Kwestja, jak jeszcze raz zaznaczamy, |Jest

pierwszorzędnej wagi. Sądzimy, że zaintereSuje

się nią odpowiednio Polonja w New Yorku.

0 # # $

Wydział Narodowy ogłosił odpowiedź arcy-

biskupa Cieplaka z Rzymu, że na Kongres do

Detroit nie przyjedzie. Wydziałowey nie dają, jed-

nak za wygraną, ale twierdzą, że arcybiskup nie

może przybyć teraz, lecz, MOŻE przybędzie w

kwietniu. h

My zaś pćsiadamy informacje ze źródeł wia-
rogodnych, stwierdzające, że are. Cieplak ani w
kwietniu, ani wogóle do Ameryki nie przyjedzie.

Dlaczkgo nie powiedzieć ludziom prawdy,

zamiast bawienia się w cłuciuhabkę,

 

 

  

 
toiszych, której lekceważyći odkładać ".i,”

m? Ażeby.ją należycię poprowadzić,
PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZUIM.JOZEFA |

PIŁSUDSKIEGO |

. NA POSTERUNKU

 

Sympatyczna Książka o Polsce:-po angiclsku
 
Nakładem Wydziałów: Nauk

politycznych, Ekonomji i Histo-
rji Uniwersytetu Johns Hop-
kins w Baltimore, Md., ukazała
się sympatyczna książka o Pol-
sce, pióra Dra fil. Pawla Fox's,
(dawnego wydawcy baltimors-
kiego „Postępu, pod tytułem
„The Reformation in Poland.
Some social and economical a-
spects."

Dzielko Dra. Foxa, pisane bar
dzo potoczystym stylem, a nies
zmiernie angielsz-
czyzną, zawiera 150 stron du-
żego formatu, a podzielone zo-
stało na następujące części (po-
za wstępem i przypiskami): -
1) Rozwój reformacji w Polsce.
traktowany chronologicznie, 2)
Społeczne czynniki reformacji
w Polsce. 3) Uposażenie mająt-
kowe kościoła w Polsce w XVI
w., oraz wpływy tego stanu rze-
czy na szlachtę. 4) Zatarg pol.
skiej szlachty z klerem i tegoż [

podkład ekonomiczny.

Książka Dra Foxa powinna

wywrzeć na czytającej publicz

ności amerykańskiej wrażenie

jak najlepsze, ma bowiem wszel

kie dodatnie zalety zewnętrzne,

które jej popularność zapewnia-

ją. Powtóre jest pracą rzetelną,

opartą na doskonałych, choć nie

zupełnych źródłach przeważnie

polskich, cytowane więc fakty

są naprawdę faktami historycz-

nemi. Po trzecie - sposób tra-

ktowania przedmiotu fest tak

sprawiedliwy, tak bezstronny,

że u czytelnika wzbudza szacu-

nek, zgoła usprawiedliwiony, Z

książki Dra Foxa wyziera~ też

duch nowoczesnej metody histo

rycznej, analizującej powody i

następstwa faktów _historycz-

nych i rozpatrującej dzieje mi.

nione, jako wypadkową różnych

sił, wśród danego środowisko

działających.

Z punktu widzenia ściśle pol.

skiegog- autorowi „Reforma:

cji w Polsce" należy się szczere

słowo publicznego uznania. -

Książką bowiem swoją zrobi o-

gromnie wiele dobrego dla imie

nia polskiego w sferach amery-

kańskich, Najprzeciętniejszy

bowiem czytelnik amerykański

będzie musiał poddać rewizji

swój stosunek do Polski, jej kul

tury, jej zasług na polu

ku duchowego - skoro sig do-

wiadywać będzie, że mniej wię-

cej w tych czasach, kiedy to za-

częto nowo-odkrytą Amerykę ko

lonizqwać - w Polsce walczono

o „habeas corpus", o wolność

słowa, o wolność sumienia, o

 

najwyższe instytucje demokra" .

cji. Nie bez wpływu na czytelni=

ka amerykańskiego będzie wy-

kazanie. przez Dra Foxa ogro-

mnje |tolerancji, prze'nikające]
życie polskie - już przed prze-
szło 400-tu laty. Gdyby kto
nawet wyłącznie dla celów pol. |
ękiej propagandy w Ameryce

| jakąś -książkę -po angielsku
chciał napisać, to nie mógłby
lepszego wybrać tematu, i przy-
stępniej go opracować, jak to
uczynił autór omawianego dzieł
ka. Rozbija niem bowiem naj:
grubsze mury wyznaniowych
przeciw polakom uprzedzeń, w
mroku których emigracja nasza
i naród nasz uchodzą za ciemny
tłum, na pasku rzymskich ksig-
ży prowadzony. .

Dr. Fox wykazuje,że najlep-
si, najwybitniejsi , w -narodzie
już przed 400 i więcej laty,
zrzucali rzymskie kajdany, i nie
tylko nie grzęśli w nowe topie-
liska wyznaniowego fanatyzmu,
lecz po bitym szli szlaku do no-
woczesności, wyh'varzaną kul-
turą hojnie Obdzielając sąsia-
dów.
Ma też praca Dra Foxa do-

datkowe walory dla szerszego
ogółu polskiego, lecz o tem po-
mówimy innym razem. Już je.
dnak z powyższych wywodów
należałoby z polskiej strony nie
żałować starań, by książka Dra
Foxa rozchodziła się wśród sfer
amerykańskich, jaknajszerzej.

 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Dziennik Ludowy" pisze:
„Powoli wyjaśnia się, dla-

czegoWydział zwołuje „Kon-
gies".
„Na ostatniem posiedzeniu

zarządu Zjednoczenia zdawa-
1fo sprawozdanie z funduszów
na „równouprawnienie" kle- .
ru. "
„Na apel wydany w tej spra

wie, na beczkę wypisanej far-
by przez Dziennik Zjednocze-
nia, o potrzebie poparcia te-
go pięknęgo celu - olbrzymia
organizacja odpowiedziała mil
czeniem.

„Zebrano wszystkiego $1,-
947,05 - to akurat na tele-
gram do papieża wystarczy".

(oue

„Kurjer Polski" w Milwaukee
pisze o ograniczeniu imigracji i
tegoż rezultatach jak następu-
je:

„Prawo imigracyjne John-
sona zostało obmyślone w
tym celu, aby zmniejszyć licz-
bę przybyszów i regulować
ich przypływ podług ich zdol-
ności asymilacyjnych. Imi
granci z krajów północno-cu-
ropejskich prędzej przyswaja-
Ja sobie ten kraj, prędzej wyj-
mują papiery obywatelskie i
dlatego prawo Johnsona tiwa-
ża ich.za więcej pożądanych
od imigrantów z krajów połu-
dniowo 1 wschodnio - europej-
skich.
O ile istotnie nie chodzi o

poniżenie imigrantów z Pol-
ski i innych krajów słowiań-
skich, zgodzimy się w zasa-

, dzie, że pewne ograniczenia
są potrzebne w takim stop-
niu, aby można przybywają
cych imigrantów przyswoić
1 uczynić obywatelami tego
kraju.
Lecz, niestety, prawo John-

sona mija się z celem, bo jak»
kolwiek mniej imigrantów by-
wa prawnie wpuszczanych do
tego kraju, jednakże setki ty-

, sięcy imigrantów przybywa u
, kradkiem, -- wbrew prawu.

Jaka więc jest korzyść z te-
go, iż przypuśćmy 150,000 lu-
dzi przybędzie do kraju legal-
nie, z możnością zostania oby
watelami amerykańskimi, je-
żeli 700 tysięcycudzoziemców
przybędzie nielegalnie, jak to
się stało w roku ubiegłym. Dla

 tych ostatnich pozyskanie o- ,

bywatelstwa emerykgfisklego
jest wykluczone. Zaden z
przemyconych imigrantów
nie odważyłby się podać apli-
kacji o obywatelstwo, gdyż
wtedy wydałoby się, jakim
sposobem dostał się do tego
kraju i - naraziłby się na de-
portację...

Rząd cedzi komary, a po-
lyka wielbłądy. „Dzieli imi-
grantów na lepszych i gor.
szych i ogranicza ich przy-
stęp do St. Zj., lecz nie może
sobie dać rady z masami cu-
dzoziemców przemycanych
przez granicę kanadyjską i
meksykańską, którzy z pun-
ktu widzenia amerykanizacyj
nego 1 z punktu! prawnego
muszą być uważani za zgoła
niepożądanych.
Jak temu zaradzić?

powiększenie kwot imigracy)-
nych, aby umożliwić legalny
przystęp do tego kraju imi-
grantom pragnącym tu za-
mieszkać na stałe, którzy tak
czy tak, prawnie lub niepraw-
nie, znajdą sposób przybycia
tutaj, z tą różnicą, że imi-
grant prawnie wpuszczony z
poczucia wdzięczności i lojal-
ności do przybranego kraju
stanie się jego wiernym i po-
żytecznym obywatelem, pod-

*czas gdy imigrant przemyco-
ny żyć będzie w ciągłej trwo-
dze, aby nie został wykryty i
deportowany, i pozbawiony
będzie możności pozyskania
obywatelstwa amerykańskie-
go. W tem tkwi włelkie nie-
bezpieczeństwo dla'kraju".

606 +

Pięcioletnia historja traktatu

wersalskiego Ligi Narodów du-

żo refleksji nasuwa, stwierdza

ona między innemi potęgę propa

gandy prasowej, o czem pisze

Przez.

dziś „Kurjer Poranny" exre spra
z +

wy gdańskiej:

„Dopókipolscy ministrowie

. spraw zagranicznych nie zro-

zumieją, jaka jest rola prasy

w świeciąwspółczesnym. do-
póki nie nauczą się obchodzić
z tym najważniejszym instru-
mentem wpływu w polityce,
bez dotychczasowego lekcewa
żenia i bez myśli jedynie o wła
snej reklamie, dopóki perso-
nelu naszych poselstw nie za-
pełnią głowami, z których mo
ż6 mieć pożytek także i pań-

i|

 

poniżeń, w jakich coraz to
głębiej toniemy, Jedyną pod-
stawą, na której opiera się
moralny autorytet Ligi Naro-
dów, jest opinja świata. -
Wbrew niej żaden z jej dygni-
tarzy nie odważa się iść w
swolch głosach i decyzjach
Pięcioletnia historja Ligi Na-
rodów jest tego najwymo-
wniejszym preykladent.
W sprawie Gdańska mamy

do stoczenia na terenie Ligi
kampanję pierwszorzędnej dla
bytu i rozwoju naszego pań-
stwa wagi, Jeżeli tej kampa-
nji nie przygotujemy w spo-
sób -jaknajzapobiegliwszy 1
jaknajenergiczniejszy, -jeżeli
nie uświadomimyopinii, czem
Gdańsk jest nietylko dla nas
i dla przyszłości Europy, -
konsekwencje naszego niedo-
łęstwa, naszej „opieszałości,
naszej bezradności, mogą być
ze wszechmiar groźne. Jeżeli
tak dalej pójdzie jak (dzie dzi-
siaj, nie wiele już brakuje, aby
Wysokim :Komisarzem Ligi
w Gdańsku w dającej się prze
widzieć _przyszłości został
ktoś z najbliższego otoczenia
Hindenburga, Ludendortfa, -
czy Tirpitza".
 

ZŁOTO NA DNIE MORZĄ
 

w Holandji zawiązał ¢ syn-
dykat, mający na celu wydobycie
z dna morskiego fregaty „Lut.
nee", żaglowca, który ,w r. 1799
zatonął przy brzegach Holandji.
Okręt zawierał olbrzymi trans-
port sztab złota i srebra ogólnej

 

wartości na dziesiejszą walutę 5 |
miljonówdolarów. Plan położe
nia statkuzostał opracowany do- |
kładnie, a nawet w ubiegłym wie-
ku były czynione kilkakrotne pró
by wydobycia zatopionych skar-
bow. Niedokładność aparatów
nurkowych zawsze jednak doj-
ścia do celu stawał na przeszko-
dzie. Główny akcjonarjusz spol-
k} Hans Avaert przed podpisa-
niem umowy odważył się wto-
warzystwie wytrawnego nurka o-
puścić na no morza. Po spraw-

  

 

 

ŚLEDZTWA w SPRAWACH
Eryininain Cywilnych, Pamilt-

wodow So

 

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York

na rogu 1tb Street
AOWOKAT ZAWSZE W Biunze.
   

NA
zamówienie

SZYJ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje take.
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska.
A. ROŻEK

327 E.14 St., New York City
 
  

  prisko -. Amerykańska
SZKOŁA AUrowosILowĄ

pod kierunkiem znanego Inżyniera
R. MANKUSA

no - praktyczne
   
intrukcje w językach polskimi u:
glelskim, Owarzotujemy postgn i c

  

  

 

  

bicie, w przeciwnym wypadki ang
cami plenladre. - Rurse deen 1Wirth. ki Lexington Ayenus, nea!
sam st Pele, Piza Tot 20

220 EAST Mth STREET
Nisko 'Third Avenue

Dajemy najtańsze kura. we wię

pozwolenia
Plennla | wieczorem.

KURG 8230.
  

   
NATIONAL AUTO seHCOL
E. Hin Street, blisko Trica: Ave,
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POLECA PoCENACH
NAJNIŻSZY C H

stow, knzesta.
Nv, Cusrna,

avny,
wen

ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
pomiedzy 1 Street's

NEW york city
Telefon, DryDock 52

     

dzeniu, że obecność okrętu jest
faktem i dokładnem zbadaniu fak
tur „Lutiny" złożył własny kapi-
tal i zachęcił do udziału bankie-
rów z Antwerpji i Amsterdamu.
Okręt przy pomocy machin pneu
małycznych ma być napełniony
powietrzem i przeciągnięty na po
bliskie wydmy piaszczyste, gdzie
poszukiwania złota będą dokona»
ne,

CUNARD
DO POLSKI (przez
Them ays ittAn
Ww

  

 

 

Aquitani oj
angarąxą $185
Mauretania oprócz podatku
Na innych okrętach $18Q, i podatek
Do Warszawy i z powrotem
Aquitanią $211.%
Berengarią 1 podatek
Mauretaniq $207.5 s
Inurefania3207.50ipodatek

. Pasażer
n. Zjedn
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POLSEA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewles

POLSKI LAKARZ
44 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "X",

w Pod ourricls |Fodtug :umowy.
Teiston, ory woke Tow
 
 -i-
Zeleton, Orchard 1821
JOZBF HALICKI, m,7 L D. .

041: do1
08 4 do tiao wi
W niedzieię do 1 po poto

211 East 10h Street, New York City---
sss

_o

=----
nie Dr. BRYAN

ant 17th Street, New vwaste Pat

I

nosze: choro
nerek | "*
ma. wylęcznie,

o
1 we

coumay 1
-s] rano o be) wieczor

W oa $ rad df sonst
--- 

 

Lekarz Ghorób Wencrycznych
i Skórnych "*

Dr. 8, LOW
przyjechat z Wiednia 1 ordymują

317 East 10th Street, New York
GodzinyUrzedowes $-10, 12-1, 6-s

eiefon, Dry Dock 481
(tówpo polsku)

 

PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum
Doktor Farmacji
(Doctor of Pharmacy)

przez 13 lat naczelny aptekarz 1
Chomik w Szpitalu Lebanon.

APTEKA
«1 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. -Bronx, N. Y.
Notarjusz Publiczny jest zawsze

obecny w tej Aptece,

'teleton, Wtklsw Bist *
AKUSZERKA

M 6 w 1 po p o 1 s k w
Traydeiekci lot praktyki

MRS. VOSAHLO
158 West 24th Street

Seventh Avent
Wynagrodzenie Minimalne,
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Przktyoene kuria wzuczenia
TECHNICZNA szkoŁĄ AuTOMODILOWA

echanika.

   

 
 
 
 

Otwarte wieczorami.

R

Płyty o podwójnych rozdziałach
(Najnowsza reset w płytach)

22 K stots koroda 1 wstawienie
"-ym - www
konujemy po zniżonych cenach.

Oto jest to czego tak długo szukaliście

Praca dentystyczna na kredyt
Godziny od 9 rano do 9 wieczór)

Na ograniczony czas tylko będziemy leczyć zby na kredyt po zniżonej cenie.
Wyrywanie zgbów darm,
one całkowicie reperowane. Badanie
1 konsultacja bezpłatnie.

DR. F. ROSENZWEIG surezon pextisn

351 West 119th St., (Rég Manhattan Ave.), New York City
Jena ika na zachód od Ath, Avenue "L"

można zajecnać tramwajem lub aubway

gdy sa

Wszelka robota gwaranto-
na na dziesięć lat. ©

Maja wplata -- reszta na mało ty.
godniowo spłaty. -Nie czekajcie
ani odkiadajcief -Wiejcie zeby te-

teraz!

  

   

  

 

Stacji przy pig lub 125th wt.,
'em
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WYDANIENIEDZIELNE
 

|sprawy stow. MECHANIKÓW |:
 
POD 'ROZWAGE CZLON-
KOM I DELEGATOM NA
ZJAZD STOW. MECHA-

NIKOW POLSKICH

Życie, szkoła i doświadczenie
uczy ludzi „rozumu", a przynaj-
mniej tak być powinno. Lecz nie- |
stety, zaledwie znikomy odsetek |
ludzi myśli i działa sam za sie-
bie - większość natomiast, jest |
za leniwa lub niezdolna, Z tych |
właśnie wad korzystają przeróż- |
ne pijawki społeczne, tuczące sig |
kosztem pracy tych, którzy nie |
zastanawiają sig nad tem co i jak | po
czynią, lub co inni rzekomo dla
ich dobra robią.

Dlatego też cierpią, będąc wy-
zyskiwani i ogłupiani obłudnie
na każdym niemal kroku

Dzięki naiwności, większość w
ezłonków Stow. zbyt długo da-
“ah wiarę pierwszemu prezeso- |

M. P., oraz jego agentom-

że ci panowie tylko (?) dla do-

bra Stow. pracowali. Wskutek tej

łatwowierności, poni ny wiel

kie straty. Wspomnieć także mu-
szę o plenipotentach, których wy-

słano do Polski, celem naprawie-

nia błędów prezesa p. G., a jak

 

 

 

 

 

   

| mi

| kę, czyli dziewięć tysięcy dola-

je naprawiono - proszę postu-

chad. Między wielu sprawami, mie

li przejąć na własność Stow.

  

„Bank Stow. Mech.", założony|

przez b. prezesa p. G. (w statu.

cie tegoż banku zastrzegł sobie l

być aż wiecznym prezesem).

Plenipotenci zakupując akcje

Banku Stow. Mech, - po kilka

centówsztultę - oświ&dczyli, iż

ąto dlatego, ażeby Bank ten

dostał się w ręce p. (: i jego

agentów. Trzeba zaznaczyć, iż ple

nipotenci przyrzekli odstąpić każ

dej chwili owe akcje dla Stow.

Mech. po cónie kosztu: Czy do-

trzymali słowa? Niech fakty 'od-

owiedzą: jeden z plenipotentów

p. Wojsowski zakupił 11,000 ak-

cyj wspomnianego Banku, a od-

sprzedał Stow. Mech. nie po'ce-

nie kosztu, ale 82 centy za

      

 

  

rów z ogonkiem. Wcale mefly
„geszeft" nieprawdaż? Reszta zaś
plenipotentów wraz z przyjaciół-
mi posiadającymi owe akcje -
porozumiawszy się, zażądali do-
lara za sztukę, a wkońcu odmó-
wili sprzedaży: zupełnie.

Ot, taką robotę spełnili pleni-
potenci.
Tak, są to, jak na robotników

zbył drogie lekcje. Lecz pytanie,

 

Philadelphia i okolica
 

Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego

Następny odczyt P. U. L. odbędzie
się w przyszłą niedzielę, dnia 1 lutego,
b. r., o godz. Gej pop. punktualnie,
w Domu Polskim, 211 Fairmount
Ave. Odczyt wygłosi inżynier H. Ku-
biak na temat: „EWOLUCJA CZŁO-
WIEKA", tłumaczenie w świetle nau-
ki, teorji Darwina o pochodzeniu czło
wieka i rozwoju cywilizacji człowie-
ka. Odczyt ten będzie ilustrowany
świetlnemi obrazami.

Coś nadzwyczaj interesującego
O liczne i punktualne przybycie u-

prasza
Komitet Wykonawczy P. U. L

 

 

Zawiadomienie |

Posiedzenie kom. okręgowego
Z. S. P. No. IV odbędzie się w
niedzielę, dnia 1-go lutego, b. r.,
o godzinie 11ej rano w Domu Pol
skim, 211 Fairmount Ave.

CHESTER, PA.
 

Wieczór Komitetu Stypen-

djalnego

Komitet Stypendjalnv urządza

2-50 lutego wieczór: artystyczny

przeznaczając cały dochód na sty

pendja dla studentów wysłanych

do Ameryki na studja przez uni-

wersytety polskie, Szczegóły wie-

czoru w ogłoszeniu. Dodać jeszcze

należy, ze sympi cel i wy-
__

DZISIAJ!
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wystąpi

W DOMU POLSKIM

211. Fairmount, ave,

W PHILADELPHIA, PA.

o godzinie 8-ej wieczorem

noooordo ooooo

' w PROGRAMIE 25 NAJNOW-

SzZYCH NUMERÓW  OPE-

RĘTKOWO - HUMORYSTY-

CZNYCH

Bilety wcześniej nabywać może
na u Gospadrza Domu Polskiego
i w Redakcjach Pism Polskich.

 

 

  L-

step artysty polskiego Kazimie-

rza Worcha, ogólnie lubianego

przez Polonię niewątpliwie fprzy-
czynią się do zupełnego wypełnie-

nia sali. Oprócz tego Polacy w

Chester poznają ego wieczoru o- |

sobiście stypendystówz uniwer- |

sytetu Columbia, ponieważ otrzy- |

mali oni zaproszenie na zebranie |

i przemówią do publiczności, W

ten sposób Polonia dowi

 

 

   

    e Polska, j

w stanie wysyłać mulmch
i energicznych młodych lud
studja do Ameryk ()rgamulo-
rom wieczoru należy się szczere
uznanie i każdy dobry Polak z
całego serca życzy powodzenia
Komitetowi: Stypendjalnemu.

A

    

  

Z.
 

Tylko Jeden Występ Artysty
Kazimierza Worcha
w Domu Polskim

Polonię filadelfijską czeka w
przyszłą niedzielę uczta nielada,
oto znakomity artysta operetki
warszawskiej Kazimierz Worch,
entuzjastycznie oklaskiwany w u-
biegłym sezonie, wystąpi w Fi
ladelfji pierwszy raz po powro-
cie z Polskiz całkowicie nowym,
doborowym, a jednocześnie bar-
dzo wesołymprogramem, Występ
K. Worcha odbędzie się już w
tę niedzielę, 1go lutego, w Domu
Polskim, 211 Fairmount Ave, 0
godz. 8e) wiecrorem.

   

Stawcie się 'wszyscy na ten
wspaniały wieczór śpiewu i śmie-
chu, niech nie zabraknie ani jed:
nej rodziny polskiej, gdyż zarów=
no prawdziwyi wielki talent ar-
tysty K. Worcha, jak i jegonie-
zwykle piękny program, złożony
z 25 najnowszych „bitów" war-
szawskich wart jest podziwu, a że
zachwyti i ubawi wszystkich, te-
go jesteśmy najpewniejsi. |Bilety
na ten wesoły wieczór wcześniej
nabywać można u gospodarza Do
mu Polskiego i w. Rednktjuh
pism polskich.

 

 

(Staraniem Komitetu Stypenijelócgo, din

Opireia ';"! teg. W am

Pireretnil) mabyemoins » r. nuprik, 7

 

---
DOM POLSKI W CHESTER,

w poniedziałek, 2-go lutego, 1925, o godzinie 8-ej wieczorem

niwersytrtach Amerykańskich. odlędzie

WIECZÓR OPERETKOWO.-HUMORYSTYCZNY
Bogaty: rogram sletuny z 25, w pie

Columia z Nowego Yorku
w ZENIE The i rezenwowe s100. - DLA DZIECI 286.

1,. kas ) W Kosk

PA., przy 2-ej i Wilson ul.

MEartkun-luuuz się

an WORCH, siwe
denc st/pent
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NOWYŚWIAT >: NIEDZIELA, 1 LUTEGO, (SUNDAY, FEBRUARY 1), 1925

czy. potrafimy z ,nich "korzystać

i odpowiednie wnioski wyciąg-

nge? Od naszych urzędników Żu-

rLumv pracy dla dobra Stow.,
dach: wymagajmy Inklów

o(lame organizacji, a nie kom
plementów i frazesów) jak fu ais
działo dotychczas. Niechaj de
gaci na przyszłym dzie nie

   

   

 

marnują czash nad sprawami,
małej wagi -- natomiast pom
powaźnie jakby zabezpie
Stow. przed różnymi kombina
rami.

Stow. Mech., jako korporacja,
zawsze będzie wystaw
rozmaitych spekulantów,
łatwego  zbogacenia się,
czychają na nasz nfajątek, J
zostawimy Stow. w„hmm te

  

    

  

     

kiem Slow
Ażeby uniknąć wyżej nadmic-

nionych następstw należy ko-
niecznie Stow, Mech, w Polsce
przeistoczyć z korporacji na koo-
peratywę wytwórczą tak, jak od
lat wielu mają robotnicy w An-
glji, Belgii, Francji i innych kra-
jach, Do Stow. Mech. należą pra-
wie sami robotnicy i w dodatku
z dużym odsetkiem uświadomio-
nych; wobec tego logiezny wnio-
sek - kooperatywa!

Przeciwni zasadniczo, powy/-
szemu wnioskowi będą (wrogowie
kooperatyw wogóle, nierozumie-
jący sprawy lub ci, co mają wła
ne interesy w Stow. na względzie.
Z chwilą, gdy Stoge stanie się
kooperatywą. zamknie się drogę
do majątku Stow. różnym speku-
lantom, Wówczas. ogół będzie
mieć zyski, a nie jednostki. Z
tem jeszcze raz apeluję do sz. de-

bw, ażebysprawę kooper
poważnie |przedyskułowa

z jestto kwestja dla Stow. -
, albo nie by

" » E Tryzynskl.
CewHaven, Conn.

    

    

   

 

Do członków Stow. Mech.

 

   

 

Polskich

Wszyscy: ci, którzy: mają: ulo-
kowane swoje oszczędności na
książeczki wkładkowe w Banku
Stow. Mech, Pol, w Warszawie,
niechaj we własnym interesie
przybędą na zebranie w niedzie-
ę, t. j. dnia 1go lutego, b. r., %
godzmm Re pupnhulmu pod po-
niżej podany adres i preyniosg

ze sobą książeczki bankowe. Za-

znacza się, iż Ci, którzy posiada-

ją tylko akcje (udzmb) Banku
Stow. Mech. Pol., lub udam!) St.

Mech. Pol., nięchaj sig nie zgla-

);de sprawami temi się nie

interesujemy.

W. Gondecki
34.1 E. 4st St, New York City.

   

JAMAICA, N. Y.

Do Członków Stow, Mechaników

Polskich w Jamaica i okolicy.
 

Działamy w porozumieniu z kom!
tetem wykonawczym w New
dla przeprowadzenia na zjeśdzie w
Toledo, dni21 lutego 1985 r
By Lawy, które będą zabezpieczać
Interesy wszystkich członków Stow.
Mech., a nie /jak to zrobił zjazd ze-
szego roku I
Komitet wykonawczy w New xm

ku p ulepszyć ¢ )
zeszłegozjazdu, nśeby (o mógł uczy
nić, potrzebuje się uzbroić a tą bro:
nig są nasze, PROXY, zatem każdy
dbający o swe zapracowane grosze
oraz dbający o Stow. Mech. Pol.,
powinien niezapomoieć, że każda pro:
ksą będzie decydująca
W tym celu zwołuje się posiedze

nie Siechaników na dzień 2 lutego, w
poniedziałek, o godzinie 7:30 wieczór
w Domu Narodowym przy ,Sutpkin>
Boulvagd w Jamaica
Uprasem się sza. członków o przy

niestonte z sobą akcji, bo nynier ako
cji musi być wypisany do. proksy, -
proksy filja posiada dla. każdego.
Na posiedzentu tem będzie delega:

na walny zjazd w Toledo, Obio, i
temu wręczymy proksy, oraz nasze
uchwały na posiedzeniu, na piśmie
które przedstawione będą na walnem
zjeśdzie w Toledo.
Uprasza się szan. członków, ażeby

nie lekceważyli, gdyż od nas zależy
co będzie uchwalone na zjeździe.

Feliks. Czarnecki,
przedstdwiciel FH,

PASSAIC, N. J.

Zebranie FilStow. Mech
Polsku'h

de
członków filji w Passuic, ze na-
stępne posiedzenie przedzjazdo-
we odbędzie się w niedzielę ra-
no o godz. 10 pierwszego lutego,
na soli ob, Tulipan
Powinni przybyć wszys

my. zebrali wszystkie głosy, ja
Tó jest ostatni

ratowania naszego majątku,
ie o tem, ze sto dolarów

sami przynosili: a teraz
kiedy trzeba ratować te sto-dola-
rówki, to was' niema. Będzię to

tatate posiedzenie przedzjazdo-

  

    

8. Trflmskl prezes. *
8. Zambrzyck s

 

  

 

| ny w. Filadelfji,

 

_duu tej organiz:
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  JERSEY CITYW niedzielę, dnia 1-go lutego,w sali zebrań Polskich Baptystówprzy Jersey Ave. i 4ej ulicy, ogodzinie 4ej popołudniu, ks. Jul.jan Sztuk, znany działacz religij-wygłosi bardzonteresującą naukę na temat: Czyest Bóg, albo Go niema?Wszyscy, którzy szukają odpo-wiedzi na powyższe pytanie, sąmile proszeni. Wstęp wolny

  

  

 

Wśrodę dnia 4go lutego, o go-dzinie Sej wieczorem odbędzie sięposiedzenie Klubu Kobiet w Uni-wersytecie Ludowym, 578 JerseyAvenueSprawy ważne, członkinie upra-sza się o pr i

  

PASSAICPolart w Park Teatrze robi„HitDuet taneczny, orkiestra: bałałajkowaoraz nadzwyczajne filmy polskiewitane rzęsistemi oklaskamiJeden więcej dowód gorliwychswych usług dla tutejszej Polonii, zło»żyła energiczna filma polska „Polart",urządzając 'w ,sobotę ubiegłą niepo-spolity koncert w połączeniu z filmn-mi polskiemi, który to program nadługo zapewne pozostanie w pamięcinaszych rodaków.Na pierwszy płan wysuwa się duetzny, wykonany po mistrzowskuprzez pannę W. Czeciowską i panaSzynrcacha. Pańcząca w narodowychbarwnych strojuch para, przeszławprost oczekiwanie publiczności, niedziw więc, że bie milknące oklaskibyły im nagrodą.Drugą nie mniej większą atrakcjąbigł występ orkiestry bałałajkowej zbogatym programem utworów, którywprowadził słuchaczy w formalną ek-stażę, Dziarski zespół sześciu arty-stow wykazał Polonji, że ma onaprzed sobą nie byle grajków, lecz ar-tystów pierwszej klasy - nie szerg-dzono im przeto oklasków, dając do-wód ogólnego zadowolenia.Wzdumienie wprost wprowadził Ii-czną publiczność popis "prof. Łopu-szańskiego, szeregiem zręcznych sztukmagicznych - młodzież nie mogławyjść z podziwienia, starsi długo ko-mentowali nad sprytem polskiego mi»strza w tej, sztNadzwyczajne Klany polskie jak:
W śmiertelnej Walce z Bolszewika-
mi, Obrona Gdańska w kolorach, oraz
ostatnie filmowe zdjęcia Zbyszka Cy-
gmniewicza w życiu prywatnem, do-
pełniły oczekiwania polskiej/ public-
ności, dającej w oklaskach i słowach
wyraz głębokiego dla zarządów Po-
lart uznania.

Dziś, tj. w niedzielę odbędzie się
powtórzenie tego samego programu,
spodziewać się należy, że sala Park
Theatre będzie wypełniona po brzegi.

 

i

 

Zebranie roczne i wybór urzędni
ków "Tow. św. Stanisława, odbędzie
się w przyszły niedzielę, dnia tigo
lutego. Na urząd prezesa kandyduje
trzech członków: ob. Rutkowski, ob.
Adametyk i ob. 6. Palach. Jest bar
dzo ważnem, kto zostanie. wybrany
na prezesa, ponieważ towarzystwo
6x jest to-
warzystwem w Passale 1 może mieć
wpływ 1 wiele zrobić dobrego dla Po
Inków w Passnie, jeżeli będzie prezes,
który umie pisać i mówić po angle
sku. Członkowie niepowinni patrzeć
jak długo członek należy do towarzy
stwa, ale na to, kto jest najadolniej-
szy na. prezesa. Są między fami
wprawdzie młodzi. sle doświadczeni
pracownicy nie tylko na niwie naro-
dowej, ale 1 społecznoobywatelskiej,
a przy tem godnie reprezentują imię
Polsków wśród Amerykanów. Człon
kowle Towarzystwa św. Stanisława
powinni wybrać choćby najmłodsze
mo z pośród trzech kandydatów a ich
wybór będzie, chlubą nie tylko dia
towarzystwa ale 1 dla Polonii w Pas
saic
Członkowie Tow, św. ›Stanisława,

zastanówcie się nad moją' radą, bo
ja tak, jak Wy pragnę tylko dobra
towarzystwa i. miejscowej. Polonii,
 

NEWARK

Otwarcie nowej serji w Bud.
Tow. Dom Polski

WW poniedziałek, dnia 2-go lu-
tego, b. r. Budownicze Towarzy-
two „Dom Polski" otwiera 3cią

serję w Domu Narodowym, 42-48
Beacmxul Wpisy na akcje przyj-

je się od godziny Gej do 10ej

wieczór, --

" Dyrekcja tegoż (owarzystwa spo
dziewa się niebywałego ruchu z
okazji otwarcia nowej serji, gulxż

zaufanie jakie nkcjumrjmzz-i Po

Jonja na górze mi

  

   

 

  

kie powodzenie. Nie dziwnego, że
Polacy lokują swoje oszczędno-
ści, zapisując się do Budownicze-
go Towarzystwa „Dom ;Polski",
gdyż przekonali się dobrze p rze-
telyose
biorezosci te} fastytuci finanso-
wej. Przez cały czas swegoistnie-
nia, [smar/mhm to nie otrzyma

ło żadnych zażaleń, Wielu roda-

ków posióda dziś swoje domy,

dzięki pożyczki i cen-

  

 

i prawdziwej przedsię-

   

nych wskazówek, za które nie mu

sieli płacić zadnych bonusów po-

życzkowych.

Kto tylko patrzy w przyszłość

ku horyzontowi dobrobytu i nie-

zależnościi chce sam dojść tam,

ten winien ułatwić sobie to przez

szym akcji w Budowniczym To-

warzystwie „Dom Polski",

Nominacja na urzędników i dy-

rektorów Tow. Bud. Dom Polski,
odbędzie się w czwartek dnia Sgo

lutego, w Domu Narodowym, o

godz. Sej wieczorem,

ZARZĄD.
moet

Siłacz Maksymiak przy.

jeżdża

Pierwszy występ światowej sła-

wy siłacza polskiego Wł. Maksy-

miaka, odbędzie się na sali para-

fjalnej św. Stanisława przy Bel.

mont Ave. i Livington Street.

Kiedy?

W NIEDZIELĘ! !

DNIA 1 LUTEGO!

 

Przyjdź, a nie pożałujesz!!
Zobaczysz nplsy siłacza, ja-

kich nie widziałeś

Po wszystkich osadach polskich
Maksymiak w zachwyt wprawiał

publiczność!

Czyżby w Newarku nie zaim-

ponował swoją nadludzką siłą?
Jeżeli sądzisz, że jesteś silniej.

szy, powiedz to na sali, a otrzy-

masz niezbite dowody, iż ON jest
najsilniejszym ze wszystkich siła-

czy, jakich widziałeś w życiu.

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Ak.

cjonarjuszy Domu Naro-

dowego Polskiego

 

RODACZKI 1 RODACY!

Roczne posiedzenie akcjonarju-
szy Domu Narodowego Polskiego

w Bayonne, N. J., które miało się

odbyć 27-go stycznia, b, r. zosta-
ło z powodu ogromnej śnieżyc

jaka lu w tym dniu panował

odłożone i odbędzie się nieod-

wołalnie we wtorek dnia 10-go

lutego, b. r., o godzinie 7:30 wie-

czór na sali w Klubie Polsko-A-

merykańskich Obywateli, 29 W.

22-ga ulica, na które każdy akcjo

| narju stanowczo przybyć jest
obowi

Każdy, uchodzący na sale, mu-
si się wykazać przy drzwiach al.
bo otrzymaną od sekretarza pocz-
tówką lub tóż certyfikatem ak-
cyjnym, innym wstęp na salę bę-
dzie wzbroniony.
Dyreklouat przedłoży plany,
fug których ma być jeden z

„na ych domów: przerobiony na
jcdna obszerną salę na parterze

i kilka mniejszych sal dru-

giem piętrze na posiedzenia i in-

Thx-mm dla użytku całej Po-

Jonj
Jak widzicie Szan, Bracia i Sio-

stry, że Dyrektorjat pracuje szcze

rze i stara się, aby ten Dom Na-

rodowy Polski stanął, ale do te-

go potrzeba pieniędzy, a co naj-
ważniejsze, jedności, zgody i szcze

rej chęci całego ogółu, bo jedno-

stki nie nie zrobią, jeżeli cały o-

gół tą sprawę szczerze nie po-
prze.

Weźmy się zatem wszyscy szcze

rze do pracy i pokażmy, że nie

jesteśmy dziką tłuszczą, ale na-

rodem oświeconym, który wie co

dla jego dobra jest niezbędnie po

trzebne, a w pierwszej lini Dom

Narodowy Polski,

Jeszcze raz przypominam wszy-

stkim akcjonazjuszom, aby się

stawili na roczne posiedzenie, na

którembędą przeprowadzone wy-

hory całego dyrektorjatu na rok

1925-ty, dnia 10go lutego, b. r.

Za Dyrektorjat Domu Narodo-

wego: Polskiego.

. J. Wł. Manowarda, dyrektor.

   

  

| ne

Szymański skarży Central

Railroad o $100,000 za

utracenie obu nóg 
i

Podczas badania Jana Szymań-

sklego, nieszczęśliwego kaleki

 

zapisanie sobie lub swym

+ 5
z pn. 100 Prospect Ave., który

skarży kolej Central Railroad o
100 tysięcy dolarów, przed sędzią

Adamem Robins i ławą przysię-

głych, wyszło na jaw, że gdy on

leżał w łożu szpiłalnem na wpół

przytomny, reprezentanci kolei

wypytywali go o wypadku, w któ.

rym on stracił obie nogi. Ad%

kaci kolei przedstawili dosłownie

napisane odpo Szymańskie-

go, jakie on wówczas dawał re-

prezentantom Central Railroad.

Na wczorajszej rozprawie, odpo-

wiedzi Szymańskiego nie zgadza-

ły się z jego twierdzeniami za-
wartemi w piśmie.

Szymański, z obciętemi nogami

owiniętemi w koce, siedział wsa-

li sądowej przy stołe adwokackim

i cierpliwie odpowiadał na wszel-

kie pytania, tak swoich jak i ko-

lejowych adwokatów. Pomimo,

że Szymański jest nieczytelnym

i słabo włada językiem anmel—
skim i pomimo cierpie
sił od czasu wyyadku. dzielnie on
się trzymał wsali sądowej. Wi
docznem było, że postać jego we
wszystkich wzbudzała politowa-
nie.
Rozprawa sądowa potrwa mo-

że trzy dni.
Szymański, który zatrudniony |

był przez Central Railroad w E-
lizabeth, byt w drodze do stacji
kolejowej przy 22e) ulicy w Ba-
wonne, gdy najechał go pociąg
przy ulicy 30ej. Stracił on wtedy
obie nogi, jedną przy kolanie
drugą poniżej kostki.
Od czasu wypadku w marcu.

u. r, Szymański był w szpitalu
miejskim. Przyjaciele zaopieko-
wali się jego dwoma synkami.

  

   

   
  

ELIZABETHPORT

Znakomitć polskie filmy prawdziwą
niespodzianką dla tutejszej Polonii

Nadzwyczajny program film pole
skich, jaki rodacy nasi w Elizabeth-
port, mieli sposobność oglądać wczo-
raj utrwalił ich w przekonaniu, że
szybko wzrastająca polska firma „Po-

niej rzuca słów na wiatr lecz
co przyrzecze, wykona dając swoim
programem bogatym ogólne zadowo-

  

Teietpn, Waverly «ott

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekarz Wolak Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N; J.

Telefon Rezydencji, Mitchell 609

 

Piece K|uchenne

Plece do Ogrzewania
części do rdlnyeh pleców: kuchen«

h jakote do ogrzewanie

ESELGROTH & CO.
xt Mashanie gtr
NEWARK,

 

 

 

lenie, przynosząc zarazem niezmierną
korzyść dla młodzieży tutejszej, bu-
dząc w Niej ducha "polskiego, łącząc
starych ; osadników polskiek
wym ogniwem z Macierzą-Polską.
Dowodem tego są dwa znakomito

obrazy polskie z napisami polskie»
tmi, wykonane przy współudziale are
tystów polskich, jakie ukazały się tem

' na ekranie.
Miłość Tajemniczej Tancerki z Po-

lą Negri w tytułowej roli, pięcio-ske
towy dramat, wycisnął niejednemu złą
z ocz, nie jeden westchnął serdecze
nie patrząc na teprzejmujący świet-
nemi scenami obraz, Huragan nato-
miast śmiechu rozlegał się szerokiem
echem, po sali Victory Theatre, skoro
ukazała się niezbita w arcydziele gry
i seen komedja Janko Zwycięsca, pol.
na komicznych niespodzianek jak za-
loty Janka do Magdy, figle bolsze›
wikom płatane ete. Przedstawienie na
ogół udało się znakomicie. Pełna saln
publiczności wykazała, że nie tylko od-
nosfię z szacunkiem do energieznego
zarządu <Polart" ale także wiersy w
ich przedsięwzięcia.

Należy się spodziewać, że na. ni-
dzielny program zjawi się cała pol.
ska wiara która, w sobotę nie miata

o zawija do Vistory Thee

||
|

 

atre

PATERSON

Niniejszem zawiadamiam, że Towa-

rzystwo Śpiewu Lutnia w Paterson,
N. J. urządza Wielki Koncert i Bal
igo lutego, 1925 r., o godzinie B-mej
wieczór.
Na Koncercie będą występować zna

komite siły artystyczne, jakoteż i To-
wurzystwa Śpiewacze z Nowego Yor»
ku i Jersey City, dotychczas niesty»
szane na Wschodzie,
Po koncercie tańce do rana.

Cześć Pieśni!

Bolesław Kolankowski. '
 

rzez.

DZISIAJ! -DZISIAJ!

SPECJALNY PROGRAM
POLSKI KiNo-rEATR 'POLART"

Wyświeti po raz pierwswy w Bila.
2 z Polski

MIŁOŚC TAJEMNICZEJ

TANCERKI

POLA NEGRI

dziś Noszechówiatowej stawy sw
„filmowa je |rol "sx

Obras w" pféctuceentlach. *

JANKO -

IWCIEZCApolsko komedia w 6 aktach."    volpna. humorem,w. rareN atl w.: J

 

ina prawdziwych zdarzeniach oe~wojny z bolszewikamiPo CENACH POPULARNYCH:VICTORY THEARTE .. .|124 East Jersey St.  Elizabethport, N. J.       
: Skład Muzyczny

425 GROVE STREET,

L. PIOTROWSKI
Fortepiany w najlepszym gatunku za gotówkę lub na spłaty. PolskieRekordy Columbia, Vokaljon, Odeon 1U. S. co miesiąc nowe. -RADIO I PRZYBORYCeny niskie - Towar gwarantowany; na prowincję przesyłamy pocztą

Columbia Gramofony
erson, Polskie rolki Q. R. S.

JERSEY CITY, N. u.    

 

 

J. Srednicki
Sklep Instrumentów ->

NUTY NA WSZELKIE INSTRUMENTAGRAMOFONY 1 REKORDY
ź 348 Grove St.,

Muzycznych .*
1. KSIĘGARNIA

Jersey City, N.. J.  
ZISIAJ!

NIEBYWALY PROGRAM
KONCERTOWY I FILMOWY

\Polski Kirio-Teatr ,,Polart"wystawi, na specjalne żądanie publiczności„ W PARK THEATRE, 58 Wall Street, Passaicpo poludniu i wieczorem, po cenach popularnych*- NASTĘPUJĄCY PROGRAM:1. „W ŚMIERTELNEJ WALCE Z BOLSZEWIKAMI""Dramat, osnuty na tle ostatnich zapasów armji polskiejz hórdomi bolszewików. Zawiera prawdziwe zdjęcia z pola :, bitwy, Napisy po polsku.
2 WL. ZBYSZKO CYGANIEWICZ W ŻYCIU PRYWATNEM

Najświeższe 11mm, zrobione w New Yorku
Al3. EXTRA! EXTRA,i

  

 4. DUET TANECZNY
Tańce polskie w kostjumach narodowych

§. POPIS .PROFESORA ŁOPUSZANSKIEGO
Sztuki magiczne.

   

ep. orkiestry halalukunn]

DZISIAJ!

Złożony 1 6 osób. ,

  

      

  

  



 

- Do członków Siowanyuenin
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SPRAWY STOW: MECHANIKÓW POLSKICH

 

(Oląg dalszy ma ate, bal)

Mech. Polskich i delegatow
na zjazd w. Toledo, 0.

Komitet Wykonawczy w New
Yorku uważa za s obowiązek
jeszcze raz zwrócić się przez pra-
sę do członkówStow. Mech, i de-
legatów na Zjazd, w sprawie
»proxy."

 

OBYWATELE! Nareszcle po-
le-się obudzić »

targu i zainteresować się obec»
nym zjazdem który odbędzie się
dnia 21 Jntego wToledo, Ohio.
Na tym to Zjeździe delegaci mu

szą wytężyć swoje głowy, aby raz
zrobić porządek w Stow. Mech,
Ponieważ na zjeździe każdy nu-
mer akcji wypisany na „proxy",
lędzie się liczyć za jeden głos.
więc Wy, członkowie powinniś-
cie wyposażyć swoich delegatów
w jaknajwiększą ilość takich gło-

 

 

sów, czyli „proxy".
Każdy członek powinien mieć

za swój obowiązek, nietylko sam
podpisać „proxy", lecz i pobudzić

Nado tego swego znajomego.
„proxach" powinna być wypisa-
na ilość akcyj i ich numery je-
żeli certyfikaty opiewają na wię-
kszą ilość udziałów jak jeden, to
powinny być napisane wszystkie
numery , a po naklejeniu „deve-
nue Słamp", lub dołączeniu pie-
niędzy na takowe znaczki - 0-
destane delegatowi lub Komite-
towi Wykboawezemu na adres:
T, Zieliński, 306 Palisade Ave.,
Jersey City, N. J.

Nie jest pożądanem, aby człon-
kowie sami w „proxy" do
Detroit, gd ig sami de-
legaci lub Komitet W y

Ci członkowie; którzy nie otrzy
mali „proxy", mogą się zwrócić
do -„Komitetu -Wykonawczego"
na wyżej podany adres, a tako-
we otrzymają.

Delegaci zaś,

   

      
  

 

 po zebraniu od
każdego członka „proxy" powin=
ni udać się do notarjusza

zaświadczy, jaką ilość
łn do Detroit w reg

   

 

kiem członków, a tembardziej d
legatów, aby sąsiednie filje, któ-
re śpią snem sprawiedliwych, po-
budzić do i zebrać od wszy=
stkich „pro» Zadaniem każde-
go delegata powinno być jaknaj»
większa ilość proxy, a przez pro-
xy takie „By Laws" uchwalić, ja-
kie członkowie będą uważać za
najlepsze dla Stow. Mech. i jego
członków.
Delegatami na zjazd z Komite-

tu Wykonawczego są: Piotr Zu-
lifiski, Józef Zienybiński i Szcze-

n Zarzycki.
Komitet Wykonawe

dzki, J, Ziembiński, P. Żuliński,
S, Zarzycki, Graff, Z. Szwarc T.
Zieliński i Gondek.

  

  

  

  

 

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 1-go lutego, 1925
r. na. sali Y. M. C. A. w Yonkers,
odbędzie się OBCHÓD STYCZNIO-
WY. Program będzie bardzo uroze
maicony. Początek o godzinie 6-j
wieczorem, Wstęp: wolny,

Ks. W, Trzepierczyński z Brook»
Tyna wygłosi odczyt o Powstaniu Sty-
ezniowem. *

Uprzejmie zaprasza
KOMITET.

 

!, HARRISON. N. I. -

Zawiadamdam członków Stow. Me-
chaników Polskich Fili No. 109, to
posiedzenie przedzjazdowe odbędzie
ate w niedzielę dnia 1 lutego b. r.,
o godzinte 2 po południu, w sali 80-
koła. 215 Cleveland Ave.

Członkowie proszent o przybycie 4
przyniesienie z sobą proxy i numeru
akcji.
Na tem posiedzeniu będzie wybra

ny delegat na zjazd, który się odbę
dsie w Toledo, Oho, dnla 21 lutego
t.r.; jakotet będą omawiane nie-
które sprawy dotyczące zjazdu. -
Bprawy są ważne, dlatego obecność
każdego członka połądana.

" Zn tlle
J. Marchewka,
 

CAMDEN, N. J,

Znwigdomienie.
Atm A

Niniejszem zawiadamiam człon
ków filji Stow. Mech, Polskich w
Camden, N. J. o mającem się od-
być posiedzeniu dnia 1-go lutego,
1925 r., t. j. w niedzielę, o godz.
180 w sali Vulcan, 1585 ML. E-
phroin Ave. Na tem posiedzeniu
lęg obecni delegaci z komitetu

onawczego z New Yorku iwyk

 

dstawiciel z Filadelfii.
Sprawy bardzo ważne, jak Wal.

ny Zjuzd, który będzie decydował
c, przyszłości Słowarzyszeniaj -

każdy członek obowiąza-

ny jest głosować i tem postano:

<! o przyszłych sprawne?) St. M.

P; Proxy prosimy przynieść na

 

posiedzenie.

;Zarząd Fili Stow. Mech, Pol.

i w Camden, N. J. |_

K. Dergwski, przedstawiciel

-p: Liwoch, kasjer

"'z, Parzyckij sekretarz.
 

 

  

WILMINGTON, DEL.

NOWY ŚWIĄT NIEDZIELA, 1- LUTEGO, (SUNDAY, F EBRUARY 1) , 1925
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„Zawiad&mia się człopków Sto-

warzyszenia Mech. Polskich z

Wilmington Del., iż posiedzenie

filji tutejszej odbędzie się w nie-

dzielę, dnia I-go lutego, b. r., o

godzinie 2:30 popołudniu w do-

mu Kasy Chorych, przy Adams

i Chestnut St.

Na posiedzenie przybędzie praw

dopodobnie ktoś z pozamiejsco-
wych przedstawicieli filji S. M. P.

więc prosi się o liczne przybycie.

Sprawy ważne, więc musimy o-

mówić i też wziąć udział w Zjeż-

dzie, który odbędzie się 21-go lu-
tego w Toledo, Ohio, Zjazd bę-

dzie rozstrzygał o naszymmajql-

ku i naszej własności.

Sławny się wszyscy.

KOMITET,

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington

 

  

 

Z powodu zbliżającego się Zjaz

du w tym roku, który się odbę-

dzie w Toledo, Ohio, 2lgo lute-

go, b. r., poądanem jest, aby

wszystkie fille Stow, Mech. Pol-

  

posiedzeniu odbytem 4-go

stycznia z trzech fili wybrano

komitet, któremu polecono zwró-

cić sig do filji pozamiejscowych.

Z braku adresów, wzywamy Was,

Rodacy, przez prasę, by dla do-

bra waszego i naszego, jeśli kto-

kolwiek z mechaników miejsco-

wych zauważy powyższą odezwę,

zwrócił się o informacje do ko-

mitetu wFiladelfji. Adres: 5020

James St, W, Tyl.

TAUNTON, MASS.

  

 

Do wiadomości wszystkich

członków Stow. Mech. Pol.

 

  

Wdniu 25 stycznia odbyło się

prsiedzenie miesięczne flji 70ej

St. Mech, Pol. w Taunton, Mass.

| Porozpatrzeniu wszystkichspraw

ch się Stow. wdobie obec-

wypełnienie proxów i od-

czytanie wszystkich koresponden

szła pod obrady sprawa

nader piekąca obecnej dyrekcji

Mech, w Detroit. Ob. W. Józef-

czyk przedstawił list i odczytał

otrzymany od dyrektora tow.

Mech, Pol. p. Włodarczyka, któ- |

ry pisze, że filja 70ta w Taunton

mje dorosła do spraw organiza-

j j że panowie w De-
troit uważają nas za ciemną ma-

sę i chcą nam dyktować warunki.

Szanowni członkowie St, Mech.

Pol. Weźcie to pod rozwagę: gdy

p. Włodarczyk organizował unię

tkacką w Fast Taunton, Mass.,

nazywał się Minszewski, a po nie

jakim czasie, gdy wypłynął na po

wierzchnię w St. Mech, Pol., ty-

tułuje się Włodarczykiem, Być

może, że ci panowie dyrektorzy

wszyscy mają w zapasie drugie

nazwiska, 1

Szanowni delegaci! Pomimo to,
że już tu nie w Ameryce nie po-

siadamy, oni chcą nadal nasze kie

szenie kontrolować, Nasza filja

70ta w Taunton, Mass, żąda od

Was, abyście spełnik obowiązek

uczciwie, i bądźcie za przeniesie»

niem wszystkiego do Polski.

W imieniu członków filji 70¢)

w Taunton, Mass.

W. Józefczyk, sekretarz.

  

 

  

 

  

 

 

 

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa-

cyjne (Foreign Language Infor-

mation Service) otrzymało listy

z kraju z prośbą o odszukanie na-

stępujących osób:

ASZURKIEWICZ Józef, liczący

około 56 lat, ostatnio zamieszki

wał w Wilmington, Del.

ADAMSKI -Władysław,
przyjechał do Ameryki w roku

1913 i przebywał w Chicago do

roku 1916.

CHMIELISSCY Karol i Antoni,
którzy przebywali do roku 1920

w Detroit.
HULAGA Mikołaj, urodzony w-

Jamnicy, Poszukuje go brat..

EATON Zofja, z domu Rajca,
licząca około 49 Idt. Wyjechała
z Kiyza około reku 1910.
PIOTROWSKI Maciej, ostatnio

zamieszkiwał w Chicago, IH, Po-
szukuje go krewny.
OGOZ Zofia, z domu Wiśniew»

skich, licząca około 32 lata. Za-
mieszkiwała w New Yorku około
roku 1920.
GRYNIEWIECKI Michał, liczą«

cy około 63 lata. Przebywa w A-
meryce przeszło 20 lat.
POSADZKI Marcin, wyjechał z

Sanoku. w r. 1903, Ostatnio za:
mieszkiwal w Pennsylyanii, gdzie
robił w kopalni. ;
Osoby wyżej wymienione raczą

się zgłosić listownie lub osobiś-
cie na adres podany - podając
bliższe szczegóły o sobie.
Foreign Language Information

Service, Polish Bureau, 119 West
41 Street, New York City. 

Echo Zydowskich Swatow

w Greenpoint
--

Młodsza generacja w Tow. Sy-
6 publiki Polskiej, a grupy

ed. Pol. Nar, w Brookly-
nie, postawiła sobie za cel, urzg
dzanie przedstawień, wieczorków
i odczytów, aby zachęcić młodzież
swej grupy, urodzoną w Amery-
ce, do pielęgnowania języka pol-
skiego dla przyszłych pokoleń na
wychodźtwie. Na pierwszy ogień
wystawiono ubiegłej soboty ko-
medyjkę ludowąp. t. "Żydowskie
Swaty" Feliksa Boboroskiego.
Pomimosilnego mrozu, sala Do

mu" Narodowego była pełna po
brzegi. Komedyjkę odegrano z
werwą, -zwłaszcza -naczelniczka
sokolie gniazda 618, panna C. Ku-
rzyna wroli p-ny młodej. P. An.
Zaleska w roli matki Katarzyny
była trochę za flegmatyczną, P.
Julja Broniewicz w roli plotkar-
skiej, była świetną. Pocieszną by

  

doch, Panowie W. Pietrzyk (Ja-
nek): E. Skiba (krawiec); Le-
wandowski -4żyd); _S. -Bielski
(Wojciech) dostrajafi się do ca-
łości. Jeżeli weźmiemy pod uwa-
gę, że większość grających uro-
dzona w Ameryce, to całość wy-
padła -wspaniale, -Witamy to
ocknienie w Gr. 12 z wielką ra-
dością, chociaż grupa ta ma świel-
ng historje za sobą. Wciągu swe-
go istnienia wypłaciła dwadzieś-
cia parę tysięcy na różne cele, na-
rodowe, społeczne i humanitarne.
A więc też powinna przodować
na k (em polu i pod każdym
względem, aby pgwickszyé chlubę
imienia polskiego w Ameryce.

Bol. Wierzbicki.

   
   

 

Ważne Zawiadomienie

Oddział Nr. 26 Polskiej Robotniczej

Kasy Ghorych urządza odczyt nauko

wy który wygłosi naczelny lekarz Dr.
Jan E. Bero/ w niedzielę, dnia 10
iutego, punktualnie o godzinie 36] po
południu, w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave, Brooklyn, N. Y. Temat
odczytu "Hazardowe Warunki Pracy
| Wpływ na Zdrowotność i śmiertel:
ność Klasy Robotniczej."
miam wszystkich członków powyższe:
go Oddziału Polskiej

_

Robotnicze]
Kasy Chorych Jak również zapraszam
wszystkich .obywatell 1 obywatelki
na powyższy odczyt. _Po odczycie
przemów! generalny sekretarz Kasy
Chorych. dlaczego robotnicy powinni
się zabezpieczyć na wypadek choro-
by, kalectwa | śmiegl w swej wła:
snej organizacji robotnicze), prowa-
dzonej przez robotników | dla tychie.

Za Komitet: A. WYSOCKI.
 

Dziękczynne nabożeństwo

W niedzielę, dnia 1.go lutego, b. r.,
w kościele św. Krzyża, 161 - 15ta
ul., w South Brooklynie, o godzinie

przed: południem odbędzie się
Dziękczynne Nabożeństwo ku uczcze-
niu bohatęrów Powstania Styczniowe

z o.
Przy tej sposobności wypowiem nau

kę na temat:
Na marne niech nie idzie trud,
Tężyzny trzeba dusz 1 ciał:
Do pracy wciągnąć cały lud,
Co dotąd na uboczu stał.
Wstęp do kościoła wolny.
Wszystkich prawych Polaków i za-

ne siostry Polki jaknajuprzejmiej za-
prasza

Ke. W. Trzepierczyński.
 

Zawiadomienie

Zarząd Zjednoczenia  PolskoNaro
dowego 1 14 Gniazda Sokołów podaje
do wiadomości publicznej, 1ż forgant
zował cykl odczytów na rok 1925,
które na następujące tematy zostaną
wygłoszone w lokalu Sokolni, pn. 188
Grund St., Brooklyn, N. Y. 4
W LUTYM - Geograficzne Polote:

nie Ziem Polskich w Dawne} a
Obecnęj Rzeczypospolitej Polskiej).
Gęstość zaludnienia, -mniejszości
narodowe, naturalne bogactwa Pole
ski, rolnictwo 1 przemysł Polskt -
Przez 1. M. Morawskiego.
W LUTYM -- Wychodźtwo Polskie.
Seronowe: do! Niemiec, Francji, Ro-
s/t, Danii. Zalnorskie: do Połuś
niowej Amoryki, Argentyny, Brazy-
il, Kanady 1 Stanów. Zjednoczo›
nych, Stosunek  wychodźtwa do
Polski- Przez ks. dr. W.
nowskdego.
W MARCU - Ustrój Państwowy w
Dawnej 1 Obecnej Rzeczypospolitej
Polskiej. Konstytucja %g0 Maja, a
17go Marca. -- Preez Red. W. B.
Błażewicza.
W MARCU - Krótki Rzut Oka na
Wistoryczny Rozwój Nauki 1 Plé
miennictwa Polskiego. - Przez
dr. w. Xi h

W KWIETNIU - Poerja Polska. --
Przez dr. W. Nawench-Morawskfe-
wo.
w KWIBTNIU - Polskie.

ZAKONCZENIE - Cel Istrlenta So-
kolstwa Polskiego w Ameryce. -
Preez dr. T. Starzyńskiego.
Wstępną odczyty wolny dla wszy.

stkich.
KOMISJA OSWIATOWA

14 Gntazda Sokołów.

W niedzielę, dnia 1-go lutego,
b r. w kościele św. Krzyża, 161
J5ta ul., w South Brooklynie, od-
będzie się żałobne nabożeństwo
za duszę $. p. Wilhelma Posselt.
Intencja p. Posselt.

Ks. W, Trzepierczyński, sekr.

Brooklyn-Greenpoint

Parafja Narodowa „Zmartwych
wstanie nabyła ostatecznie na
własność gmach kościelny przy
678 Leonard ulica.
Gmach został właściwie zaku

piony przed półtora rokiem, Z
powodu jednak, że cała własność
była darowizną daną przez pewne

 
ła wroli ciotki p. Bolesława Śnia | ścielnemu

|

 

|

małżeństwo amerykańskiemu ko-
zgromadzeniu, akt

sprzedaży podpisany przez urzęd-
ników tego zgromadzenia nie był
ważny, dopóki tytuł darowizny
nie został zamieniony na tytuł
własności. Obecnie po załatwie
niu tej formalności, amerykań-
skie zgromadzenie przepisało ty-
tuł własności na parafję narodo-
wą „Zmartwychwstanie",

6006 k *
Roczne zgromadzenie parafjal.

ne w parafji Zmartwychwstanie
 
J‘EZELI BOLA WAS NOGI

nog! Wane
wy zmęczone, rou-
ohniete.
lub po r
rankamt 1. odcie»
kask powinniście
wiedzie, to nie-
ma Arod
ka

 

f Maść: Rubina

Cena za duży słoik 906 x przesyłką $1.
Zgłnszejete się osobiście lub pid
e moe,

Dr. Rubin's Drug Store
307 Lorimer St, Brooklyn, N. V.

odbędzie się w nledzjelę. 1-go lu-
tego, 1925 roku, o godz. 4ej po-
południu, w sali parafjalnej.
Wszyscy członkowie parafji pro

szeni są o wzięcie udziału w zgro
mddzeniu, które będzie bardzo
ważne, choćby z tego powodu, że
nastąpi wybór nowych urzędni-
ków. »
 

Nabożeństwo za poległych w
powstaniu styczniowem 1863 od-
prawię w kościele Narodowym w
Greenpoint 680 Leonard ulica, w
niedzielę dn. Igo lutego, o godz.
1lej przed południem; po nabo-
żeństwie wypowiem naukę na te-
  

 

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na Rupturę
potrzebujecie pasków tub

ży, brzusinych,c
w     

taniej nia gdzielndziej.
Ceny: $2.50, 400, 85.00, $7.00 i wyżej.

Podanie bezplania
Wejście praez aptekę .

RED GROSS PHARMACY

682 Third Avenue,
| N. v
Dotwladezona. maysténtia. dln pat.
 
 

Greenpolne * sa18
Eattmates Given

To.

F. WENCK
ELECTRICAL CONTRAKTOR

(Kontraktor Elektryczny)
wykonuje wszystkie roboty w tym
sakreats po umiarkowanych cenach

102 0 Rektor Street, ę
Brookiym. W Y
 

Boston Reliable

Shoe Store ->

181 Driggs Avenue

Brooklyn, N. Y.
Pierwszorzędne obuwie dla
całej familji po najniższej
"cenie z pełną gwarancją

 

  

 
  

Huguonot 4189.
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg

róg Prospect Ave, Brooklyn.

 

 
Telefon, Greenpoint $368

Dr. W. BORAK
Chlropraktor: Bikoty Palmera

628 Humboldt St, róg Drigge Ave.

Greenpoint, Brooklyn, N. Y.
Codatennia o4 2 po pot. do 8 wiecsór

x-RAr

   

POLSCY LEKARZE
 

Telefon, Gresnpolnt 6718
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. Y.
pom, Manhattan Ave, i Franklin St
08 1 do 8 po pol, i od & do & wiecadr.
W niedziehą cd 13 do 1 po połuduii
Dr. Gryca dopiero wróc: u ur
1 rozpoczął -knów . sw -praktykę:
   

Telefon, Hugenot 005

S. M. Lewandowski, M. D.
GODZINY URZĘDOWE:

LdadPko d140ask.
707 Fourth Avenue, Brookdyn, N, v.

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

848 Leonard St. -116 North Sth St.
bllsko Nassau Av. blitk Berry st,
04 1 do 3 povot, 04 3 do 10 rano
0d 6 do 3 Wieczór 04 80 9 Wieczor

Telephone, Groenpolnt 2403, 3tag

  

  

Teiston, Stagg 2382
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

bliako Union Avene
BROOKLYN, N. Y.

copzary Unzenows:
od 12 do 1 po pol. - od 8 do 8 wiece.

 

 y.

 

„SAv 17 WITH FLOWERS"

    

   

Daj wycia w kwieteri 1p0-
wiakań poczęcie. -Kwiaty, s zawsze

tom piezeście, Net nie Jatt

     telefonie je jo mamy doręczyć.
Telefon 4797 Greenpoint.

 
mat? „Krew, dla dobrej sprawy
przelana, nigdy nie idzie na mar-
ne".
Wstęp wolny dla wszystkich.

Ks. Jan Tomaszkiewicz.
 
 

BROOKLYN & QUEENS
ELECTRIC COMPANY ,

668 Manhattan Ave. B'klyn, N. V
Wykonuje Wsielkie prace przy sapro-
wadzaniu przyrządów eiektrycenych

oświetlenie

 

prowadza kiektrycsne

A. CISEK, Właściciel.
Tel.: 636%.

  

Tel.: Greenpolnt 0489.

S. V. Giblewski
(Leese)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem, f

Przybory elektryczne do nabycia.
gwarantowan

124 EAGLE STREET
Prey Manhattan Avenue,

Greenpoint.
 
 
 

- Wesoła Kolęda!

Otrzymaliśmy duży złpas rekordów najnowszych kolęd,
które znajdować się winny w każdym polskim domu.
molodje przypomną Wam Polskę ukochaną, sprowadzą nie-

zapomniane szczęście.

G R A M O F O N Y

NAJLEPSZEJ MARKI SPRZEDAJEMY PO CENACH NIE-
BYWALE NISKICH - DODAJĄC KILKA REKORDÓW

BEZPŁATNIE

SPLATY $1,00 TYGODNIOWO -; >

Macie zamiar nabyć Pianolę? Wa-
runki przystępne dla każdego. „

 

Ich

ROLKI
 

 
PSZCZOLA MUSIC SHOP

  

 

151 Ave., Brooklyn, N. Y.

 

 
Tel. Greenpoint. 10897.

Naprzeciwko polskiego kościoła

JAN SMOLENSKI
Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
BROOKLYN, N. Y.

 
 
  

TELEFON 1390 GREENPOINT

poźokiego Wodeiółaj,

ALEXANDER W, BLIZINSKI

# POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
1 (UNDERTAKER)

Samochodydo wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE -

Brooklyn, N. Y.

 'm.
u KWIAGIARZ
106 Manhattan Avei -Brooklyn, N. V.

po uron 1 todli w.
Filja: 198 Metropolitan Ave.

 
 

Tel.: Greenpoint 517 

KIELB A SKI
ŻĄDAJCIE MARKI

 

  

wieDzcie żE OTRZYMACIE
NAJLEPSZE.

Sporządzane z ntjlepaumw'h-
este skrupulatnie dobronęgó mie-
sa, raprawiano najczystszenń ko-
rzeniami, Przy wyrobie jest bez
względna |czystość 1 najnowsze

urządzenia.
Do nabycia w lepszych „masar

niach 1 składach delikatesów.
Domagajcie się wyrobów .zaope-
trzonych w znaczek inspektora

rządowego nr. 420. -,       
 
 

JEDYNY

W naszym" Składzie Mebli możecie

M. CZUCH
204 GRAHAM AVENUE,

Magazyn Mebli w Brobklynie

sze moblo po najniższej cenie. Przyjdźcie i przekonajcie się osobiście.
GOTÓWKĘ LUB NA SPLATY,

c. M.FURNITURE HOUSE

Telefon: Stage 0528.
£

POLSKI

nabyć różnego gatunku najmodziej›

LEWSKI
z BROOKLYN, N. Y.

11 Newell Street,

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

|---" ŚTANISŁAWA KWARCIARSKA ... 1.7
WLASCICIELEA

erver

Brooklyn, N. Y.

 
 
 

  
 

4 Lampki
5 Lampek $100
5 Do Luxe $120
PRZYBORY EXTRA.

DZIĘKI RADIO ŚWIAT STAJE SIĘ CORAZ

MNIEJSZY - LECZ BARDZIEJ INTERESUJĄCY!

.,MACIE RADIO?
Zą pośrednictwem Radio jesteście duchem w Chicago, Londynie, Pa-
ryżu - innych stolicach świata - Wsłuchuje się w grę i śpiew naj»
większych artystów -; Poglęblacie ogromnie swój zasób wszechstronnej

' wiedzy. Powinniście posiadaé Radio

ATWATER KENTW GABINECIE

  

 

 
THELINCOLN

2 w 8
 - Przez Władysława Bendę.

W MAJU - Muzyka Polska. - Przez
prof. Z. Stojowsktego.

WEB WRZESNIU - Anatomja Czło
wieka, - Przez dr. B, Łapowsktego.

W PAŻDZIERNIKU - Hyglem a
Zdrowie. -Choroby zakaśne, działa-
nie alkoholu na organizm ludzki. -
Przez dr. B. Łupowsklego.
W LISTOPADZIE - Prawo Emigra

cyjne Stanów Zjelnoczonych.
Przez, 1. M. Morawskiego.

W GRUDNIU - Historja Sokolstwa
Polskiego w Polsce, Stanów Zje›

 
dnoczonych, we Franoji, Niemczech
11.4,

dlań. piero
531 Broadway i Boerum St.

 

ROOKLYN !
Założony 1886

SAVINGS BANK

 

Parga "
12 Graham Ave, blisko B'way
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(Ciąg. dalszy).

Toż kiedy książę Bogusław dzielnością SW%
pod Bychowem i Mohilewem już wsławiony, na-
gle do elektora przybył i ofiarował mu swoje u-

sługi, przyrzekając, jako na zawsze Jana Kazimie-
rza odstąpi, Fryderyk Wilhelm dużemi, chmurne-
mi zawsze oczyma, patrzył na niego długo, po-

tem ręką gładzić począł treflone włosy, Które mu

aż na ramiona spadały, potem krótkiego wąsa

preygryzal, a wreszcie za wystającą ogoloną bro-

dę się ujął 1 odpowiedział krótkim

-

urywanym

śmiechem.
Piękna, jakby niewieścia, tak delikatna twarz

ks. Bogusława spochmurniała.
- Nie zasłużyłem na niewiarę - szepnął,

brwi marszcząc.
A elektor jeszcze milczał Z ust jego gru-

bych, mięsistych, bardzo wydatnych nie schodził

uśmiech, ale przestał na Bogusława patrzeć, jeno

wąsa ciągle przygryzał a wreszcie rzekł krótko:
Nikomu nieywierzę...
Nastało milczenie. Wwielkiej, sklepionej ko-

mnacie królewieckiego zamku rozpościerały się
blade blaski zimowego dnia.

Elektor wstał z ławy i wielkimi krokami za-
czął chodzić po komnacie. Chwilami przystawał,
coś do siebie szeptał, prostował swą barczystą
postać, a w końcu zatrzymując się przed Ra-
dziwiłem, głosem pewnym, rzekł:
- Wiesz ty, miły mój książę, gdzie siła?
Gdy zaś Bogusław nieco urażony milczał, ele-

ktor mówił dalej:
z- Siła jest w nieufności... Ufać, to znaczy

w ręce komu się dać... jak się oddał rodzie mój
Schwarzenbergowi... A ten za ufność zapłacił mu
czem? Zdradą! Chciał sam elektorem zostać i
byłby nim może był, gdyby nie zdechł...

Unosił go gniew, więc znów się wstrzymał,
aby się uspokoić.

- Tak... tak - mówił dalej, jakby sam do
siebie. - Nieufność to siła, a ja wielką siłę mu-
szę mieć, iżby się ostać 1 wydostać...

Nagle przystąpił przed Bogusławem i kładąc

mu rękę na ramieniu, rzekł z dwuznacznym na

&Jstach uśmiechem:
- Nie martw się książę, Niech Waldeck ci

powie, że ja i jemu czasem nie dowlerzam, Ja so-

bie samemu nie wierzę... A jakożbym zdołał toble

od razu wiarę dać, gdy ty jako generał gwardji

króla polskiego... ;

- Wspólnego z nim mieć nie chcę nie!

wybuchnął książę Bogusław. - Zresztą on już

chyba na tron nie wróci. Cały kraj w ręku Sewe-

dów...
Elektor głowę podniósł.

- A ja myślę inaczej - przerwał. - Karol

Gustaw nie utrzyma zdobyczy długo, a szlachta

panowania szwedzkiego nie zniesie.
- Korzy się wszędy - wtrącił Radziwill.

- Korzy się na pozór, ale inne myśli ma...

Wiem, że konfederację już zawiązano...
Ks. Bogusław lekceważąco ręką skinął.
- Nie będzie z tego nic! sił niema...
Elektor z podełba spojrzał.
- Kto wie? - mruknął - A czy stysza-

tety - dodał - że Jan Kazimierz wraca...
- To nie może być! - zawołał Bogusław.
- Tak jest, gdy mówię - z naciskiem po-

wtórzył Fryderyk. - Niedawno z Cieplic wysłał
uniwersały do wojska. A potem na Lubomlg u-
dał się w głąb kraju... Już tam musi być. Ruch
wszczyna się ogromny. Mam doniesienia, jako
wszędy tworzą się związki i ochotnicze oddziały.
W Nowym Sączu... słyszałeś?... w pień wycięto
Szwedów... Zbroją się tam mieszczanie, a nawet
niestychana rzecz, chłopi! Jeżeli taki zapał 0-
garnie cały naród, nie dotrzymają Szwedzi...

Mówiąc to elektor ciągle z podełba na Bogu-
sława patrzył, badającjakie to czyni na nim wra-
żenie, Radziwił stał z pochyloną głową i nie mó-
wil nic, widocznem jednak było, jako sprzeczne
miotają nim uczucia, bo twarz z bladej purpuro-

wąsię stała.
Tedy elektor zślxżył się i położył mu znów

rękę na ramieniu.

- Wahasz się?! -- zapytał.

Książę Bogusław żywo podniósł głowę...

- Nie! - odparł stanowczo. - Zerwałem

t nie wrócę... -

Nieznaczny uśmiech ukontentowania rozja-

śnił na chwilę oblicze Fryderyka.

- A ja nie chcę, żebyś zrywał! - zawołał -

Jeżeli pragniesz ml być pomocnym, nie zerwiesz...

Wielkie zdziwienie odbiło się w oczach Bo-

gusława, ale snadź już elektor powziąłpewne po-

stanowienie, czy też może nie chciał dłużej nie-

ufnością draźnić pożądanego sprzymierzeńca, bo

zająwszy miejsce 1 wskazując podle siebie krzesło

Bogusławowi, zaczął przynajmniej w części od-

krywaćmu swoje plany.

A przedewszystkiem narzekał: jaką on po o}-

cu nikczemną odziedziczył spuściznę? _Najpośled-

niejsze stanowisko wśród państw Rzeszy! Wszel-

ka samodzielność niemożebna... Obce wojska, to

cesarskie, to szwedzkie, zalewały kraj. Schwar-

zenberg w imieniu cesarza i na jego pożytek rzą-

dził Brandenburgią, nawet wojsko polowe, nielicz-

ne i nędzne. nie jemu, elektorowi, lecz cesarzowi

składało przysięgę! (

Gdy to mówił, twarz jego zwykle spokojna,

jakby obojętna, ożywiła się; z oczu strzelity iskry

gniewu, a głos coraz cichszym się stawał, 1 tłu-

miony wobawie wybuchu, syczał
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-A, a! - mówił - cesarz Ferdynand z po-

mocą swego Schwarzenberga, ujarzmił ojca i są-

dził, że mnie pognębi, już mi nawet praw dziedzi-

cznych w Prusiech odmówić chciano... Ale

Schwarzenberg zszedł nagle ze świata, nie nasy-

ciwszy swego apetytu na elektorstwo... A teraz...

Urwał i zmieniając ton, spytał mgle:

- Co ty książę mniemasz o Waldecku?

wiedział, że elektora było zwycza-

jem, rzucać takie pytania i badać zdanie jednych

o drugich. Nie żeby o nie dbał, bo miał własną

opinię, której tylko słuchał, lecz w ten sposób,

wśród mnóstwa zawistnych plotek, dowiadywał

się czasem i prawdy a poznawał ludzi i tem trzy-

mał ich.

Tak zagadnięty Bogusław nie spieszył się z

odpowiedzią, a nie myślał dać szczerej o tym mi-

nistrze, który na dworze elektorskim wszechwła-

dnym się stawał.

- Waldęck... Waldeck... - powtórzył. -

Mało go znam, lecz zdaje mi się być dzielnym...

- A mnie się nie zdaje, jestem pewny - za-

wołał Fryderyk - najdzielniejszy!

I wnet się wstłzymał, bo i w pochwałach po-

iggliwym był, nie chcąc, aby doszły do uszu

chwalonego i w pychę go wbijały.

Milczał moment, myśląc o tajnym memorja-

le, jaki mu niedawno hr. Waldeck przedstawił, a

w którym zuchwały ułożony był plan walki z Au-

strją. Radził on zawierać sojusze z Ilcznymi nie-

mieckimi książętami oraz z miastam! związko-

wemi i w ten sposób wzmódz się w potęgę i wpły-

wy, a stworzywszy w takim związku przeciwwa-

gę potędze cesarza, dążyć wytrwale do usunięcia

Habsburgów, którychby można Wittelsbachami

bawarskimi zastąpić...

Myślał nad tem elektor i wąsa przygryzał, od

czasu do czasu szepcząc:

- Zobaczymy!... zobaczymy...

Potem zaś, jakby dalej myśli swe głośno koń-

czył, mówił już spokojnie a stanowczo.

- W związkach Rzeszy powinna się znaleźć

siła, aby się oprzeć przewadze jednego. I znaj-

dzie się, nie dziś to jutro... Już na ostatnim ra-

tysbońskim sejmie, doznał cesarz co znaczy opór

choćby Brandenburgii i Brunszwiku. Chce on

tworząc nowych książąt Rzeszy, swoich Plecolo-

mnich i Lobkowitzów... ano, zobaczymy!... Ale

prócz tego pozostaje namjeszcze Szwecja i two-

ja Polska, mój wujaszku... +

Ostatnie wyrazy wymowil elektor z szyder-

czym naciskiem, Odczuł to Radziwiłł i żachnął

się niemal gniewnie. Odpowiedzieć chciał. lecz

go Fryderyk nie dopuścił do głosu I dodał z uśmie-

chem:

- Wiem... wiem... Chcesz zaręczać... dobrze!

chętnie mniemam, że jako krwią mi bliski, nie

zdradzisz coć powiem... Ze Szwecją wiesz jak

jest... Ciężkiem! ofiarami odzyskaliśmy Pomorze,

lecz opłacać się muszę Szwedom... muszę się o-

płacać! Połowa cel morskich w ich kieszeniach

przepada... A wreszcie Polska...

Urwał i znowu bacznie przypatrywał się z po-

delba Radziwiłowi, który jednak zdołał już u-

miarkować początkowe wzburzenie i słuchał w

milczeniu, gładząc ręką długie zwoje trefionych

włosów.

- Polska - powtórzył elektor -- nałożyła

mi ciężkie warunki. Wziąłem Prusy jako lenno,

ale znów płacić muszę więcej niż mogę, jedynie

w nadziei, że może kiedyś uda mi się wyzwolić...

Ale jeszcze teraz załogi w Piławie i Kłajpedzie

przysięgają na wierność twojemu królowi...

- To nie jest już mój król! - wybuchnął

znów Bogusław, którego szyderstwo elektora, gdy

mówił o Polsce, do rozpaczy doprowadzało,

Fryderyk Wilhelm zaś zaśmiał się głośno.

- A ja chcę, żeby był twój! - zawołał. -

Nie jesteś. przenikliwy mój książę... Zrywać mo-

stów za sobą nie trzeba... Chciej przeto zrozu-

mieć. Nie jest wcale w moim interesie, aby Szwed

zgnębił zupełnie Polskę i ją posiadał, Patrzę ja

spokojnie na przechód wojsk szwedzkich, ale

trzymam w odwodzie małą moją armię, która nie-

wiadomo jeszcze przeciw komu się obróci. Szwed

ciągle się na nią niespokojnie ogląda, bo mu na

pięty następuje... Być wszakże może, iż pójdzie-

my z nim, a być także może, że wypadnie królo-

wi Janowi Kazimierzowi pomoc dać... Właśnie

otrzymałem od niego pismo...

Radziwiłł niespokojnie się rzucił.

- Pisał?... król?!

Elektor drwiąco na niego spojrzał,

- A pisał - odparł obojętnie. - Wzywa

mnie, iżbym spełnił powinność lennika...

Zaśmiał się z goryczą.

„=- O to właśnie idzie... - dorzuell. - Uczy-

nię wszystko, byle się z tych więzów i zależności

wydobyć... Rozumiesz mnie teraz?..: A ty w da-

nym razie, miły mój wujaszku, spełnisz także

swoją powinność i pomiędzy twoim , królem a'

bliskim ci krwią elektorem, przyjmiesz rolę...

pośrednika. Warunek główny:: uwolnienie od

hołdownictwa... Rozumiesz mnie teraz?...

RadziwBł wstał z rozpromfentonem obliczem,

- Rozumiem - odrzekł - i rolę tę przyj-

mule, Wasza Wysokość liczyć na mnie możesz...

- A widzisz! - zaśmiał się elektor - jakem

clę uspokoił... Wyzhaj, że cię gryzło nieco sumie-

nle, Iżeś od swego króla do mnie przyszedł... Te-

raz zaś widziez, jako 1 swojemu królowi 1 mnie

pożytecznym będziesz, a znajdzie się może i taki,

który cię jako wzór cnoty sławić będzie!...
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DAY,FEBRUARY 1), 1925:

AFERA ZAWADZKIEGO W CZĘSTOCHOWIE

Jego wspólnicy - Próby zatuszowania skandalu -

Częstochowa, 27 grudnia. -

(Pocztą), - Mtoś słusznie złu-

ważył, że Częstochowa to mia-

sto szczególniejszych sensacji.

Od czasu do czasu musi zawitać

tam jakiś zły duch, silący się

na posiew bądź zbrodni, bądź

występku - a zawsze o rozmia

rach przerastających przecięt-

ne wypadki natury kryminal-

nej. Pamiętna zbrodnia na Ja-

snej Górze, której dopuścił się

słynny Macoch, potem zuchwa-

ły rabunek kosztownych wot z

Cudownego obrazu, były wyda-

rzeniami poruszającemi całą

Polskę.

Obecnie Częstochowa jest do

żywego poruszona skandaliczną

aferą, jakiej dopuścił się w od-

dziale Banku Polskiego jej dy-

rektor Leon Zawadzki.

W tutejszym świecie handlo-

wym i przemysłowym wre z po-

»wodu tej afery. Od tygodnia

przeszło jest to jedyny i wylg-

czny niemal temat wszystkich

rozmów.

Sprawa por ujęciu jej przez

władze sqdOwo - śledcze zata-

cza coraz szersze kręgi. W ko-

łach dobrze

przedewszystkiem . utrzymują,

że nie jest bynajmniej jeszcze

rzeczą przesądzoną czy rozmia-

ry afery obliczone przez komi-

sję rewizyjną centrali Banku

Polskiego na sumę 1,400.000 zł.

nie przewyższą tej cyfry przy

szczegółowszem badaniu całej

sprawy przez władze śledcze.

Faktem jest, że Zawadzki

prowadząc manipulacje z udzie-

laniem kredytów firmom fikcyj

nym - nie posiadającym kont

w banku - zaangażował insty-

tucję bardzo poważnie. Metody,

któremi Zawadzki positkowal

się w przeprowadzaniu wszyst-

kich nadużyć - były wielora-

kie.

Z tego co dotąd wiadomem

jest, sumy wydobywano z ban-

ku zarówno przy pomocy fał.

szu, fikcji, jako też i przy po-

mocy przedkładania weksli, ży-

rowanych przez prokurentow

istotnie zasługujących na kre-

dyt firm handlowych i przemy-

slowych. Moszek Szydłowski -

karany przez sąd rosyjski dwu-

letnim więzieniem za fałszerst-

wo weksli - był najbliższym

wspólnikiem nadużyć Zawadz-

kiego. Utworzywszy fikcyjne

spółki przemysłowo - handlowe

pod firmami „Sweter" i „San=

dal", Szydłowski przy 'pomocy

Zawadzkiego wydobył z banku

sumy wysjarczające na urucho

mienie faktycznej już garbarni.

Dzięki również udzielanym nie-

legalnym kredytom przez Zawa-

dzkiego prosperowała hBta szkla

na „Zacisze"; przestała jednak

być w ruchu gdy tylko wyszła

na jaw obecna afera. Zawadzki

we wszystkich przedsięwzię-

ciach osób wydobywających nie

legalnie pieniądze z banku -

miał udział w zyskach, a to

przez figurowanie w nich jako

spólniczki żony jego Heleny.-

Jak dalece na osobie Zawadzkie

go zależało tu wielu osobom,

które w szybkim czasie doszły

do fortuny - dowodzi fakt, że

gdy dyrekcja towarzystwa „La

Czenstochovienne" wywołała re

wizję w banku i gdy stanowisko

Zawadzkiego zostało zachwiane

-- wówczas natychmiast z gru-

py tych osób wyłoniona została

delegacja, która udała się do

Warszawy, aby w odpowiednich

sferach sprawę zatuszować.

Po ujawnieniu faktu nadużyć

przez komisję, wyszło na jaw,.

że Zawadzki miał odpowiednio

zorganizowany sztab pracowni-

ków w oddziale dyskontowym

banku przy których pomocy ma

nipulacje udawały sig. Dzięki

energji ze strony Centrali, ma-

fja ta została rozbita i z pośród

tych zgranych w akcji nadużyć

 

Estelle -Taylor, przyszła /pani
Dempsey obecnie zwiesy się w fa-

chu piędciarskim, jako że wkrót.
to ma się odbyć ślub /

poinformowanych

 

pracowników wydalono wice-

dyrektora Monasterskiego oraz

urzędników Jaskowskiego, Mu-

chowę, Niedźwieckiego i Czer-

wińiską.

Ogólne zdumienie budzi tu o-

koliczność, że wbrew enuncja-

cjom Centrali Banku Polskiego

- dotąd straty Banku odpowie-

dnio zabezpieczone nie zostały.

Garbarnia Szydłowskiego, któ-

ra bądź co bądź przedstawia

sporą wartość realną, zasekwe-

strowaną nie została, Tłumaczo-

ne to jest niezgłoszeniem do są

du natychmiast po ujawnieniu

afery przez Bank akcji cywil

nej. Z pośród spólników Zawadz

kiego dotychczas  wresztowani

zostali tylko Szydłowski i Mo-

dziwański, właściciel firmy „As

faltyna", natomiast niejaki Kan

tor i Kohn pozostają na wolno-

ci.

Energia, z jaka sprawę afer

prowadzą podprokurator Pluciń

ski i sędzia śledczy Nierubisze-

wski, pozwala sądzić, że wszy

soy sprawcy występnej, godzg-

cej w dobre imię instytucji spo

łecznej, a w części i państwo

wej, jaka jest Bank - nie uj-

dą sprawiedliwości i że na nic

nie przydadzą się zabiegi tych,

którzy dla miłego grosza radzi.

by rozmaitemi sposobami wyna

leźć kruczki prawne, pomniej-

szające winę uczestników afe-

ry posiadającej wszakże wszel-

kie znamiona zbrodni, traktują

cejooszustwie i fałszu.

Austria: twierddte ma najstusz
niejsze prawo do gospodarczej unii
z Niemcami na podstawie prawa sa
mostanowienia narodów ogłoszonego
przez wersalski traktat pokojowy  

 

Mimo długiej choroby premier Her

riot nie stracił wrodzonego sobie hu«
moru, Zapytywany po powrocie do
parlamentu która z bolących nóg naj:
bardziej dokucza - Herriot byl do-
tknięty opuchiizną nogi - odpowie:
dział, naturalnio prawa. Jako czło-,
nek lewicy nie chciał potępiać lewej
strony ciała jaką jest lewa noga.

POSZUKIWANIA -

Aleksandra z Malewskich Mic-

leszko poszukuje brata Antonie-

go Malewskiego. Ojciec Franei-

szek Malewski, matka Wiktorja

z Lackich Malewska, Aleksan-

dra z Malewskich Mieleszkowa

poszukuje swoich siostrzeńców

Józefa i Wacława Korolewiczów-

Tucewiczów. Ojciec ich Jan Ko-

rolewiez-Tucewicz, matka Apo:

lonja.
z..

Wszelkie zgłoszenia prosimy

adresować Wilno, Zwierzyniec,

ul. Stara, nr. 12, m. 8 lub do Re-

dakcji Nowego Świata, 24 Union

Square, New York City.

Fraternity -Flag -co.
382 Sisth Avenue

York City

   

 

 

 

,, D 0 B R A

DO OSTATNIEJ

K R O P L I"

„Maxwell. House Coffee"

jest wyrabiana z

szych ziarn kawy i jest

mielona i mieszana w o-
zyginalny sposób. Dlato-

go kawa ta jest DOBRA

DO OSTATNIEJ KRO-

PLL.

tylko w
nteselnle, eamitnigtrch
mataio
poręcznych do otwie-
r 1 używania.

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

 

 

   
 

ZAKŁAD FOTOGRAFIC

Znany wśród Polonii od roku

pod nr. 65 Avenue

Zakład powiększony, posiada wszelkie

 

ZMIANA LOKALU

roboty od. najmniejszych do największych

FILJA: 3263-3rd Ave., pom. 163 a 164 ul., BRONX

CENY ZNACZNIE ZNIZONE!

ZNY B. BRAWERA

1908, przeprowadził się

A, New York

aparaty i wykonuje artystycznie

  
 
 

 

 

14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches-

SKŁAD MEBLI

New York City

 

  

ZIMA

JEST PORĄ ROKU, KIEDY NAJWIĘCEJ _POZOSTAJECIE W DOMU.

+- CZEM JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI?

SPORZADZCIE INWENTARZ TERAZ 1 ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI

SKŁAD Z NOWYM TOWAREM,

 

 

plet do salonu

     

    
\

 

    

 

GRAMOFONY

od $79.00

 

TYGODNIOWO

OTWIERA KONTO $

 

 

 

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK -

| 1 SOBOTE WECZORAMI

 

 

 

        



  

  

-
-
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LISTY Z FRANCJI

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej)
się następująco: „Ostro potępiamy polityczne i społeczne metody
bolszewików. Socjaldemokracja myc może mieć ul:? wspolnego):
Sowietami; naprzećiw, jednym z pierwszych obowiązków socjali-
sm_w W_szysŁkIch krajow jest zwalczanie bolszewizmu w takim sto-

pniu, jak ongiś zwalczali caryzm. Naród rosyjski ugina się pod

despotycznymi rządami, które go uciskają ammonium, wobec

 

 

  

 

w Stopniowy udział Sowietów w życiu politycznem i eko-

nomicznem Europy powinien wreszcie zdwoić nasze wysiłki, ażeby

zmusić dyktałorów moskiewskich chociażby chwilowo do najnie-

zbędniejszych ustępstw na rzecz demokrac

Memorjał Kautsky'ego był podłożem jednomyślnej uchwały.

któłą utrzymano wzdłuż głównych wytycznych rzeczonego me-

morjału. DLT

Teraz, po opisaniu przebiegu uchwał, przystąpmy do oceny

odbytego kongresu.

  

Wspólne obrady międzynarodówek związków zawodowych i N

socjalistycznej mają raczej znaczenie moralne, gdyż wobec prze-

ważnie reakcyjnych rządów w Europie konsolidacja robotników z

grupami postępowemi stwarza pnctmuazmk dla samouolnych
 

i przed ludem nicodpow

 

sterstw. Tylko we Francji podtrzymujący rząd socjaliści,

poparciu mas robotniczych będą mogli naprawdę dzi

narazie stanowisko mniej lub więcej licznej

 

indziej muszą zaj

dzialnych poczynań prawicowych mini-

przy
łać; gdzie

 

opozycji w celu oliwny dotychczasowych zdobyczy klas pracWją-

cych.
« Dla bezstronności muszę się z Czytelnikami podzielić faktem,

który - jak się zdaje - poruszam pwwszs z pośród tutejszych

sfer dziennikarskich, Chodzi mianowicie o rezolucję kongresu w

sprawie stosunku do Sowietów.

Mniej więcej przed dwoma

had

miesiącami powromłu do Anglii

delegacja trade-unionistów, która bawiła przez pewmn mn w so-

Rosji w celu tamtejszych Wydane

przez wspomnianą delegację komunikaty o stanie rosyjskich in-

stytucji społecznych, produkcji
pełne słów uznania dla

i warunkach robotniczych |byly
Sowietów, podkreślając w każdym usteme

 zbawienne skutki siedmioletnich rządów bolszewickich,

-

Umysl-

 

mie w tym sie nie poruszałem tego faktu, gdyż bylem pewien,

że będzie jeszcze powodem sporów w angielskich oxgamzuqach

robotniczych.

Rezolucja kongresu stoi więc w kraneowej sprzeczności. z 0-

ficjalnemi oświadczeniami delegacji trade-unionistów. Ponieważ

ang
dówką amsterdamską,
o niejednolitości poglądów bryt
kwestję rosyjską oraz co
szych socjalistów.

Angielski ruch robotniczy
przełomie. Pożądanem byłoby
stosunki oczyścić ze znikomych
skich, jeżeli nie ghcą się narazić
warzysze francuscy ~

  

'elskie trade-uniony laczy węzeł organizacyjny z międzynaro-

wobec tego mimowoli wysuwa się pytanie

jakich związków zawodowych na

do pewnego braku konsekwencji tamtej-

stoi już od szeregu. miesięcy na

dla dobra samych robotników, ażeby
jeszcze naleciałości bolszewio-fil-
na takie rozdwojenie, jak ich to-

Dpotkliwy cios. wymierzony dzięki własnej winie francuskie-

mu ruchowi robotmwefnu przed klku laty w St. Etienne, gdzie

franc. Główna Fear-mtm Pracy

wzajemnie zwalczające

 

nien stanowić nauczkę, że W łonie pewńej,

zna dopuszczać do różnić,

 

nizacji, nigdy nie m

w sprawach drugorzędnych. Przytem,

organizacyjnie i programom) pozostawiają
y w jednej z następujących koresp.).

domagających się pierwszeństwa traktowa"

Przebrzmiewająca już sprawa eWa-

(sprawę bliżej omówim
Z innych spraw,

nia, to - zdarzenia pohtyune

kuacji Kolonji pozostaw—«m głębokie ślady,

kiem pragnę zwrócić uwagę.

ję obozy reformistów

G. T.) rozbiła, się na dwa
i uniterów, powi-

iśle określonej orga-
chociażby nawet

tutejsze związki zawodowe
ą wiele do życzenia -

(C

 

na które preedewszyst-

(Cl.)” dalszy wjutrzejszym fumerze)

NIECONIECOFAKTÓW Z OSZUKAKCZEJ DZIAŁALNO-

* ŚCI "DR." RATNKE

(Cig mirku na str. 16)

 

paraty używane w dziedzinie

medycznej do Fotografowania

i egzaminacji organiżmu oraz

używanie prądu elektrycznego

do wzbudzania życia nerwów

gdy przestają funkcionować w

człowieku

Dla pacjentów którz

gają specjalnej pielęgna

krutki czas aby odzyskać

wie posiadamy prywatne poko-

je gdzie pacjenci mogł pozo-

stać abyjem ułatwić podrużo-

wanie.

Poniewarz nasze usługi le-

karskie okazały się zadawal:

 

  

   
wyma

acji na

zdro-

  

 

  
   ne poparcie od ludzi

cych pomocy w zdrowiu,

Inn arząd Instytutu uchwalił

ceny 50 procent że W

z zyta i kuracja

“111mm lub Ele
pięć "dolarów

-

zaś do domów
dolarów.

Dziękując Panu
poparcie i poleceń
wsch znajomych

sią łaskawej pam.ęci.
Pozostajemz poważaniem,

Radio & X Ray Insitute.

Per, (podpis nieczytelny).

y jest dowodem,

+ inkę zaczynało być

nieco za gorąco z powodu akcji

a za-

    

 

za łaskawe

nay do

polecamy

 

 

  

  

  
pruvsadzonq przez. ob. 'Mikrula

Nowy Świat", pomygsłowy Je-

ir Newarkuklr pnemńx! się do Newar

w przekońaniu że wstanie New

Jersey pod skrz vdłami rzymsko-

katolickich księży będzie mu beze

pieczmcj Niestety ręka sprawle-

dliwości dosięgła 0 usta, chociaż

go długo chroniła jeko plumm-

a zastanialy wpyW®
kugla-

Try W sutannach i arogancj [)(-st

nych ..„nerwowych" urzędników

w vwdzule prawnym konsulatu

w New Yorku, którzy zamiast u-

dzielenia porady dla ohqr oszu=

sta jakbyłoich obowiązkiem. zby

Ii ob mmm lekceważeniem }

wiszowem" prurodmem. aby

leute] siedział cicho".

Prokurator stanu New Jersey

oczekuję 7 niecierpliwością chwi=

›. zdy będzie mógł porozmaw

"gr" Rainkem | jego wspólni-

kunio jego błogosławionej dzia-

    

  

i w miastach stanu New

 

6006 6
aciele „dr." Rainke; zapy-

tywani przezosoby nie świadome
ostatnich faktów, na pytanie „co
porabia" Rainke, odpowiadają:

echat za byznesemdo "drugie
uu miasta. Mówią to wcelu za-

wyjazdu Rainkego do
“lqncma w Śnw

   

ng.

 

Śnieg, mm, to fraszka dla
h

 

Aczkolwiek w tym roku mamy siar
czyste mrozy i wielkie śnieg, odpo-
wiednie czynniki wojskowe, wiedząc.
że zdrowie żołnierza polega na: zabor:
towantu cisła i tym sposobem przy:
zwyczajentu go do znoszenia trudów
wojennych, postanowiły nie czekać
wiosny 1 urządzić jeszcze wdniu Sx0
lutegor. b. "Manewry Jestenne:

Trząd austriacki chcąc. aby wszyscy
jego poddani zamieszkali w New Vor:
ku byli: bezpieczni, oddał:
two manewrów generałowi Lokonaj
Prakowskiemu, znanemu ogólnie .i
przez wszystkich lubianemu żołnie
rzowi.
Komendę nad od:

działami obejmą: rotmistrz Emerich-
Gruz, porucznik: Lorenty-Kallini, pod»
porucznik UekerPełaszezynski jed:
moroczny -Marosst.Marfewska, kadet
rezerwowy Wallersteln-Ochrymowiez
1 wielu innych.
Aby zapewnić oficerom 1 szarżom

wszelkie wywody 1 tym sposobem
przysłużyć się swentu krajowi baro-
nowa Wiza MirbachWandycz odstą-
pila ". Molocha Wojny część
swego pałac
wer16 sgs wstpliwości, 1

wszyscy -mieszkańcy -New 'Yorku,
Brooklynu, Jersey City 1-Youkers ze-
chcą być na polach ćwiczeń 1 ujrzeć
harce wolne ćwiczenia
piechoty 1 usłyszeć koncert wspania
iej orklestry pulkowej,  połądanem
jest aby dla własnej wygody zdobyli
wcześniej przepustki w

    

PRZEZIĘBIENIA W LUTYM

I MARCU

w. i z ;
Zaniodbane przeziębienie może

spowodować bardzo poważne sku
tki. :Mpze wywołać nietylko chro
niczny katarnasa, chorobę uszu,
chroniczne zapolenie oskrzeli itp.,
lecz również i zapalenie płuc, któ-
re na 100 wypadków15 kończy
ę śmiercią -Jeżeli przeziębic
ig - to nie należy z tem żarto-
wać, a kupcie bezwłocznie w po-
bliskiej aptece lub u sprzedawcy
lekarstw Trinera Gorzkie Wino
i jcie go natychmiast. Najle-
piej jest jednak, by nie dopusze
czać do zaatakowania organizmu

 

 

         

  

organów trawienia
| W. tym celu Trinera Gorzkie W

  

iu staje się' nie-

 

odstępnym pr
rodzinie. Pani Marja Dum. 1 'L'!

Halsted St.

do nas pod datą 2
wet jednego dniż nie chcę pnm
stawać bez Trinera Gorzkiego V
na.
ciągu 19
Auburn St., Philadelphia,
wi: 'lnncm Gorzkie W
wspaniałymśrodkiemleczniczym,

butelkę ktorego zawsze po
w swymdomu". Spróbuj również

Trinera Liniment na reumatyzm,

":~qung i ból lędźwin!

hód odbędzie 49 mil

jednym gnloncm gazoliny

stovx FALLS k. -- James
A. May, 3090 Lammh Bldg., udosko:
naił zadziwiający nowy wynalazek,
który zmniejsza zyżywanie gazoliny,
usuwa węgiel. chroni od defektów
zapalntków i nadmiernego rozgrzewa-
nia. Wiele samochodów odbyło 49
mil jednym galonem. Każdy może
przyrząd ten umieścić w pięciu mi.
nutach, Pan May poszukuje agentów
i ofiaruje przyrząd dla jednego wła
ściciela auta w Każdej miejscowości

sz dzisiaj

   

 

 

które stale używam w prze-
L" Pan Henryk Lange,

Pa. nm-
  

   

  

  

 

  

  

LISTY DO ODEBRANIA

Honorata Michalec
Michal Banecki
A.Z
Stanisław Dawidowicz

 

  

 

 

GDY MASZ ZAMIAR KUPIC
Gramofon, skrzypce, harmonię,
książki, rekordy, zobacz wprzód
wybór 1 ceny w sklepie.

Z. GIBCZYNSKIEGO
209 Ave: Ave. „B", róg 13 ulica.  

  

 

 

UKR

INK
Success School Building

wivINGTON ULICA, RCG ESSŁYut.

15 m
tekcje $10 mi

zostaNcie BALWIERZEM

“imbue“ten
1yvmc
naniikn_Corz.pa

anie,NewYorkCity

  

 

ter
mm
w
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Drobne Ogłoszenia

Praca dla Kobiet(Help Wanted Female)
czyNA  

  któr ¢ dom, teztaS"„na zaopiekować
wd" dzieckiww, „opony -pokój

snr „krosty  m oth St.
"telefon, Herkshire sao

  

  

NY do.
ix rodrina,. referenc

, 1406 avenseN, urwkhu   

 

may doleke) domowe) ro-
odzina. referencje wyma-

wne w "Y Street,

 

ws.
wane
Hrooktyn.

DZIEWCZYNY do wykończania przy
męskich

_
dobrego

_
gatunku

_
płasz

«such,
-

Zgłoszenia Wetzel, 2 Bast
dith Street 0

v X do ogólnej. domowej
Jekkiego, gotowania. schayter

o 10 rano

 

  van
18

ma

     
    

  lmrhz cal Wobleta: do, mot iekowanie

    

pzaw
hoty dla

Sclu
ke

TB stone Ave

TA doprania wo w
   jede .
ugudnux 7

sr REmu Extension 32

    

  

TNA Junitorka do. nee
o domu fropnie 208 Toda

mpoint, an
X dodc

"Stags

 

   

  
"Tien a do
menbeeen sub s

 

WORYNA otine) domowejro-
v, spad nn mmm mullcje" nl skoMorrmona "lits 

KORIET do nocnego crysecionia, stała
s
frioezenia yo 13 po poluania.
SCHIELD operntorek na: dobre whicidemkate mueremmm. ia piwie piętro, 268 W.

 

  rome bartender, Jaworki, 1795Green St., Greempolnt, Brooklyn.

chorobą, utrzymywać go silnem|

no. jest memmmmm Srodkiem |

j zyną ullnurgu już ,

 

 

- 111-115 East 7th

  

aio
fam drewnie pokoi:
vkcprzenta Sk2%.
©

wszelkie
gotowka

    

  

wym Yorke:

5 rowany,_ dobre, loknela, hy
s L dls

rowe ogrentanle, elektry
Chis Thanh gow.

i wedlo umowy.

w.ROGERS, F. GAWLINSKL J.

 

 

PROSPECT REAL ESTATE& BUSINESS EXCHANGE

NEW YORK OFFICE:

~Przy Polskim Koścneh
Telefon, Orchard 6490

WILLIAMSBURGH OFFICE:

170-A North 8th Street, Brooklyn, N. Y.
Jeden blok od Bedford Avenue Subway Stacji.

8. DOBROWOLSKI, F, BIEL

Street, New York

w BROOKLYNIE

m. morowany, 9to okot 1 2
' fin Tims, 1150.

wsony.

tam, sklep poot 1 wann
uite Ceni go-
towid $2,000, rent p

$ fam. murowany, 4 poffot
vardso" infwe footed,

31,500, rent 31,27
dla. rediny,

gore bross

6 tm. wlist York, 4 pokoje 1
yome de Tobin, ite '
llike pubwayu. Gone: 415.000; go-
tówki 14000; rent $2100.

DĄBROWSKI, F. HOGANSKI,

  
 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

›Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Realnosci do Sprzedana
(Real Estate for Sale
 
 

SCIENTIFIC
rere

$ tam, m 40. pokiwanien,
pre a tyle

ku jedna “if“&
sec "ar f

tnaWhisch, Come indain 200000
na dogodnych Tire.

  

6 tam. murowany, 4 dużo, wianę
koje 1 wanna: dla kudz] Camil wr
vardso dobrej, sekeil| w naftepeeym

ma.. tylko -Jedng. .hipoteks

648-4th Ave.V

Biuro otwarto codziennie do 2 wi

Pierwsza 1 jedyna, realnościowa, korpores

E. C. ANKIEWICZ, M. JAZWINSKI, W. KOWALEWSKI,

F. PYZAK

Bltsko 19th Strest, naHarel Mam Broo3

Hoguenot 2018

REALTY CORP.
cjm. w South Brooklynie polece po-

tantości:

drogo14950. ,Sprzedający: zosta
hipotekę na Jatin htl

zadana. 116,OWKnlgiklgDU.

 

3 fam. murowany, 17 s
wię sutou dan w dob

w dobrej mit tyś
diy. w. dniach,
zadana 311,50, gotówki 1980.

>-
"Tom

2 tum.. muroweny . At paket, * .bleft
any, -nowa. "dekorowangt

"Cine dl
That Frost Po, "*"", wie

Brooklyn, N. Y.

f whut
n mitditels do 3 po  poludnto.

 
 

Interesy:do Sprzedania

(Business Opportunities)

Store a dobrym doche-
na eorgedat an 1500.

ime, ard

 

ut 1 Canty
tom pray mpt

rent za dwa pokoje 330.

 

HEMSTITCHERS

doświadesonych

także operatorek na

Wilcox & Gibbs Maszyny

M. LALLI & CO.

508 Broome rtect

MODYSTE

 

fon
-jako -pomocnicze

które znają sty trochę na wx

ORCHID HAT CO.

758 Eighth Avenue g
an

DZIEWCZĄT
5 dopotkrowanik

naczyń pozłacanych, szklannych
i porcelany

GRAHAM & ZENGER
31 Tremont Street
Jersey pity, N. J.

m)

D Z I E W C Z A T)
do ”mruwunia 1 przy
całkowicie doświadczonych przy

nowościach. (novelties)
BBCORD LACE & Evmnommw co.

- 8th Stree
WestNew York, lv. J. i»

Ta

DZIEW CZ AT

do wyuczenia się tkania wolimy te
które mają poprzednie doświadczenie

1. R. MALLINSON & CO., Inc.
Van Alst & Woolsey: Aver

Astoria, L. I
.zeereadme

stones priew
potrzeba

do lekkiejdomóweg. roboty: 1 do vomocy'
dziecku, dobry dcm

ao
  

1600 gu gubnćw Pince, Brooklyn ,

 

   

  

  

  

doświadoronej _kraw
ny do

brośkiy

  

toe, m
nie 18 (mmm m

em. Gin)

 

   

UPLILATUR 1 doświadczonych. na
ch. dobra
eii tt oł, Leń

, drugie piętro, amok”;
  „NE

ts wilków
w

 

SCRAP BRASS ASSORTERS
potrzebni catko=
„wicie obeznani z sortowaniem acrap brass

Dobre zapłaty, - stałe posady,
referencje wymagane.

LEHMAN BROS.

4th & Jefferson Street's ,
Hoboken, N. J.

WARPERS ---
doświadczonych *

na Fibre i Worsted

ATLANTIC KNITTING MILLS
1270 Broadway, Room 306

(Im)

JANTTOR do 58-familimego dome, Xtd-
TV umię czyścić 1 reperowad  dobree,

miesięcznietrey pokoje na pozie:
p sr ie. firth st. (m)

  

 

 

ZN do ogólnej roboty w tabry
K:»)Mnne sliver Co,, 410 Bust&e,

Sir

Interesy do Sprzedania
(Business Oppor tunities)

1. grosernia, dobly Interes
si00.-

pokoje do zamieszka.
nie z pogodu: chory,

woune, N J  
  

 

Stg port np, evel
. 810 Greenwich st

 

i
tai m  

 

NIĄ i na. spr dat+law”.itp 'uz Tail heed
«j

     

  

 

 
: rosernia tanio do sprzi powodu. choroby, meres u
, bantzo dobra: micie, Cew. "214 Axenun

o

  

 

- im
Ga

 

Coole, coalsonus peer,
kde," Intends wyrobie « ntllepnte)

"uli? ourdt od
make

 

 

  

  

  

$590 do 3600 ii na, cater lata, rent
300, wszelka inaszynerja zupctnie howa
duża wędzimia, daseo" informac}e

się od i0 rano do 19 wieczór do
vm Street. a

oro do «priedania zpowodu
mmd” mię wiek: 190% kóre W

aw)
ure do sprzedania tanio, ve

ce
»

ziery lata. Zgłosze:
Tik aln Mei, dlyk Knot #
Brooklyn as

NDY, cigar, 1. stationezy,. store ma
. 191 Naku: Ayo

Go
   › Por ja er
Twwa"

powodu (omg inie: A0" SDS,
noś 3 Canal Street Go
    

  
 

R na. chi-orpratoi M. Meller &  
Mechath, Hain: proce.

Son. mide ms Cits
  

 

zajęcia, się wprzatae
„mode dziecko w

$

 

‘ynnm 24,przzowania
WwS Ave. hign in

meme
md ch robotnie nie   

 

 „utrzebunm doe prim -ony
d de mkw co, H wiń
Both Street co

Praca dla Meżczyzn
(Hel; Wanted Male)

 pw
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Tonn prey St. Mark's
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biurzo. realnoéclowem p. F. Orlow
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Gotowe ubrania dostaruane w
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8 FAM. DREWNIANY _PODMU-
ROWANY, Po 4 POKOI DLA
RODZINY, RENT $2140, .CENA
$1540, GOTOWKI $4500. |GA:
wiinski & co, 21 prigas
AVE, BROOKLYN, N. Y.
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S FAM. MUROWANY 1 SKLEP,
P s POKOI DLA RODZI

KĄPIELNIE, -ELEKTRY-
bom NA BYZNESOWEJ

uLicy, RENT $2200. !CENA
$17,000, GOTÓWKI 86,000. GA-
wiimsk1 & co, 231 DATEGS
AVE, BROOKLYN, N.. Y

(te)
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3 FAM. MUROWANY, 17 POKOI,
BAY OKNA, KAPIELNIE, ELE
KTRYKA, DOM NA tADNE!
ULICY, W BARDZO DoBRYM
STANIE, RENT $1272, BARDZO
NISKI. CENA $1270, corow-
KI OKOŁO $4000. GAWLIASKI
& 60, 231 DRIGGS AVENUE,
BROOKLYN, N. Y.
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DWA MUROWANE

cztero piętrowe domy, róg Di-

vision Ave. i Wythe Ave. Brog»

klyn. Wielki sklep, z wszelkiemi

przyrządami na grosemię lub

inny interes. Z powodu słabego

zdrowia właściciela, sprzedam

tanio. - Roczny rent $3,000;

wpłata według umowy.

ZEMBRZUSKI

40 Division Ave. Bklyn, N. Y,
Agenci mogą nastręczyć kuma
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8 FAM. MUROWANY Po 5 Po-
Koi DLA RODZINY, KĄPIEL
NIE, ELEKTRYKA, RENT
83,240. CENA 620,00, coTów.
Ki okoŁo $3000. GAWLiaski
& 60, 231 DRIGGS AVENUE,
BROOKLYN, N. v.

   
DWA  ośmiofamilijne domy, rentu

$2,000 (bardzo niski) tylko po $15
za cztery ładne duże pokoje, zimna
woda, ulepszenia, właścielel potrzebu«
je gotówki natychmiast, sprzeda po

za dom, gotówki $2,250. Dzia»
lajele natychmiast. Jeden już sprze›
dany. Przyjdźcie zobaczyć
miast, Zgłoszenia przed 6 wieczorem
do William, $85 Manhattan Avenue,

Brooklyn. (30, 31, 20)

3 FAM. DREWNIANY, 18 POKOI,

2 KĄPIELNIE, ELEKTRYCZ-

NOŚC, BIAŁE ZLEWY, RENT

$1,440. cena so, corow-

IK OKOŁO $4000,

SKI & co, 231 prices ave 
BROOKLY
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CHARLES J. BARBUTI
REAL ESTATE & INSURANCE

112 Nassau Avenue,

Greenpoint, Brooklyn, N. X:; R
€

  
s FAM. MUROWANY, RO 4 Po-

KO! DLA RODZINY, (KĄPIEL
NIE, ELEKTRYKA R E N T
62500. CENA 816280, BARDZO

|_ MAŁA WPŁATA.
3 FAM. DREWNIANY, 15 POKOI,
DOM NA ŁADNEJ ULICY, BL
SKO POLSKIEGO KOścIOŁA,
RENT $504, CENA $7,200, Go-
Tewki OKOŁO! 81,500. GA:

& co, 231 DRIGGS
AVE, BROOKLYN, N. Y.
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Section---> 

i rzemieślnik, po czter-
nastu wiekach snu wró-

cil na ziemię.
Twórca poematu Rubalyat,

sławiącego piękno życia, stał
się natchnieniem dam nowo-
jorskich, rozmyślających nad
urządzeniem balu, któryby za
ćmil wszystkie inne. Perski
bal odniósł zwycięstwo na ca-
łej linji,
Wszyscy z zaciekawieniem

oczekiwali rezultatów, kiedy
pani William Vanderbilt pla:
nowała swój doroczny bal, jak
zwykle urządzony na korzyść
Stowarzyszenia „Bib Sisters"

„Jaki nowy pomysł przyj-
dzie jej na myśl?" - pyta»
no, przypominając świetny
zeszłoroczny bal Mah Jongg.
w atmosferze starych Chin.
Dzięki pomysłom pani Van-
derbiit, towarzystwo amery-
kańskie podziwiało cały sze-
reg wspaniałych zabaw. Jesz.
cze trwają w pamięci uczest-
ników wspomnienia z balu
Pionierów - na salę wjechał
kryty wóz, a po lśniącej pot
sadzce sali przesuwali się kro
kiem tanecznym Indjanie, -
pielgrzymi i pielgrzymki. -
Przedtem jeszcze był efekto-
wny i kolorowy bal hiszpań«
skl. Dziś popularny w Nowym
Yorku instrument |ukulele
wszedł w modę po balu Ha-
waiskim.

Tegoroczny bal był jednak
oryginalniejszy i pomyslow-
szy: kostjumy i sceny uta-
lentowani artyści skopjowali
z perskich minjatur, znajdu-
jących się w muzeum Metro-
politan.
w oczekxwany wieczór czte

rysta osób (w najbarwniej:
szych kostjumach perskich
wypełniło elegancką salę ba-
Jową w hotelu Plaza.
W jednym z rogów sali pig

Lkn'ye urządzony ogród Omara

STARY Pers Omar, poeta
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nadawał zabawie , chardkt@
malowniczego Wschodu, Jeg:
na rzecz była wybitnie amy
rykańską: jazz. Przy akon(-
panjamencie nieodzownegp
jazzu 400 młodych panien, ¢
specjalnie wyuczonych przez

 

dyrektora z Brondway'u, za. (.
tańczyło perski balet. Tan- }
cerki ślicznie wyglądały na (2
tle ściany pokrytej różami,
przypominającej mur otacza»
jący ogród posty Omara.

Perski bal atrakcją

sezonu

/ w przerwach między tań-
gami towarzystwo pokrzepia-
ło się smakołykami, przyrzą-
dzonemi na sposób perski.

Kobiety i mężczyźni prześcigali
Bię w oryginalności kostjumów, nie-
które były prawdziwemi  perskiemi
strojami, inne przedstawiały arcy-
dzieła pomysłowości mmkańskich
1 perskich krawców. :

Ponieważ wszystkoco zyskuje
rozgłos, znajduje naśladowców, więc
1 bal perski rozejdzie się szerokiemi
kręgami po całej Ameryce i już dzi.
siaj wiadomem jest, że w wielu mia-
stach i miasteczkach miejscowa eli-
ta szykuje większe lub mniejsze per
skie zabawy.

Grece Fisher, piękność" nowojorska w perskim [stroju

 

   

    

       

  

   

     

 

A có my zrobimy? - Nie urzą-
dzimy perskiego balu,  obejdziemy
się bez niego, ale za to pójdziemy na
dobrą polską zabawę 1 będziemy wy-

bija hołupce, mazury i inne - aż
ściany się zatrzęsą.

Kto ma w żyłach polską krew, te-
go nie potrzeba zachęcać do zabawy
kosztownemii niezwyklemi pomysła-
mi, boskoro posłyszy dźwięki ober-
ka lub mazura, same nogi go ponio-
są w tanicc.

A więc pilnie czytajcie w gaze-
cie ogłoszenia, gdzie są jakie swoj:
skie zabawy, a lepiej ubawicie sig,
niż miljonerzy na perskim balu,

. 1
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Lydia Lopokowa, tancerka, roz-
wiodła się z mężem w 1

  

Ellu Fitzgerald nareszcie po wie-
lu latach jest zupełnie zdrowa,
wdy jej po operacji wyjęto szy.

detko z boku

 

Tancerka. Peggy, skarży swoją
rywalkę o 100,000 dolarów od-
szkodowania za kradzież, mie
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mogą otrzymać ulgę, przez "tym 5
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Z Zycza Wandy Landowskiej_
Mało jest Polakówi Polek cie-szących się wszechświatową sła-wa. -W ciszy i odosobnieniutworzy duch polski, gdy na mię"dzynarodową arenę wysuwająsię sprytni kupczykowie hała-śliwie reklamujący swoją sztu-kę lub naukę. Ale jeżeli w pra-sie zagranicznej zajaśnieje ja-kie polskie imię, możemy byćpewni, że przedstawia ono pra-wdziwą i nieprzemijającą war-tość. Francja przez długie latabyła krajem rozkwitu wielu na-szych artystów i uczonych, nie:szczęśliwemi warunkami w uja-nie zmuszonychgo terenu do pra-We Francji objawiły się

mlatu dwie genjalne kobiety,

choć pracujące w zupełnie od-

miennych dziedzinach. Curie-

Sklodowska i Landowska, Tem

ciekawszy ten fakt,  ponie-

waż Landowska nie tylko jest

wielką artystka, jak są ze-

roka publiczność, ale i wielką

uczoną, najpoważniejszym au

rytetem w kwestjach muzyki z

epoki przedromantycznej.

Wanda Landowska przyszła

na świat w Warszawie, Rodzina

jej zamożna, a co ważniejsze po

siadająca prawdziwą kulturę

tworzyła idealne środowisko dla

wraźliwej Wandzi już od naj.

wcześniejszych lat zwracającej

się z prawdziwą intuicją do

wszystkiego, co miało harmonij-

ny spokój klasycznego piękna.

Są dzieci w najwcześniejszych

półświadomych latach zaczy-

nające wędrówkę do źródła swo-

jej prawdy. Czteroletnia Wan

dzia była takiem  szczęśliwem

dzieckiem :jej niewprawne, słabe

paluszki znalazły drogę do sta-

rych mistrzów XVII i XVII

Wieku i dziś to królestwo nie-

podzielnie do niej należy.

Pani Ewa Landowska, kobie

ta obdarzona niepospolitemi za.

letami serca i umysłu, odczula

wielki talent córkii starała się

by temu talentowi dać wszystkie

warunki, potrzebne do rozwoju

i oczywiście zwraca się do zdól-

nych nauczycieli, by od począt-
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 bw

ku nie dać zdolnościom roztopić

się w dylentantyżmie.

Pierwszym nauczycielem był

stary i Jagodny człowiek, który

pozwolił swej uczenicy wybierać

i grać utwory według jej wła-

snej woli. I stary nauczyciel

i mała Wandzia przedewszyst-

kiem uwielbiali Bacha, odnajdu-

jąc w jego dziełach skarby

uczucia i myśli. Te pierwsze la-

ta nauki wolnej od pedanterji,

pełne radosnej swobody zosta-

wiły niezatarte ślady i utrwali-

ly na zawsze miłość do dawnej

muzyki. To też, gdy potem in-

ny nauczyciel zajął miejsce pier-

-_

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI
---

Chcę opowiedzieć o pierw-

szych h, najpierw- 

  

  

  

   

   

Wzmocniciel. dle kobiet z

Pomaga poprawić nieregulomości ijest Pl

«n pomocnik przyrody przy zboczeniu: I

nattralnych funkcj i przywraca: W

narządy kobiece do zdrowego sfonu. R

cena dise ;

Zapyfejeie w apfece

W.F.SEVERA CO. :
CEDAR 'RAPIDS, tOwaA  

 

szych, o tem, co się pamięta,

nim się wogóle cośkolwiek ro-

zumie. Z różnych, stron 1 cza-

sów mego życia wynurza się ty-

siąc chętnych, pośpiesznych wy-

darzeń, ale tyle ich jest, takim

się jawity natłokiem, - że prze-

szkadzają tylko.

Siedząc nad pustą kartką pa-

pieru, udaję, że nie słyszę, jak

ptaki świergocą na drzewach,

jak na dole ktoś chodzi i hała-

suje w bielonym wczoraj koryta-

 

 

 

 

Wysmlenlty,

Miły Smak
Cogaty złoto--brunatny kolor,

Kawę Doskonalą
możesz zawsze otrzymaćprzez proste dodanie

A - »
Franck Chicory

(Cykoryi Franka)
do swoje} kawy,tak jak dodajesz soli do swojego potywienia

Pytaj Swojego Grosernika
© Prawdziwą Franka Cykoryę,opakowanąw
brudna—ra3 funtowe paczki-Jedna * +,

róba przekona cię

  

który czyni

 

 

rzu, udaję, że nie widzę, jak
wiatr miecle przęz stół prochy

kwitnącej przy domu akacji, -

I mruczę do samego siebie, Co-

raz własną myślą, jakbym się za

nurzał głębiej i głębiej, a byle co

sprawia, że mnie tajemna woda

przeszłości wyrzuca w górę, na

samą powierzchnię dzisiejszego
dnia.

Nie gorsz się dziwnem porów=

naniem, Napisałem,tajemna wo

da", aby rzecz nabrała zimnej

głębokości, przez którą jakbym
płynął do samego początku pa-
mięci swego życia. AZ oto na-
reszcie widzę najwyraźniej:

Złota lampa pod białym klo-
szem wisi w środku pokoju, Na-
demną, za gęstą słatką łóżka
wznosl się po ścianie do góry,
jakby łąka zielona, żółtą i czer-
wona. Wielki nowy

włóczkowy!

Wisi na nim coś co chcę mieć,

dotykać, a najchętniej poślinić,

Jest to malutka karabela w poch

wie z czerwonego aksamitu, Ma

cham rgkami, upadłem, znów

się podnoszę,

Tymczasem wielka ręka mego

dywan

| ojca odpina szablę z dywanu 1

pod lampą, międzyścianami, po-

ważnie zaczyna kroczyć, Oczy»

wiście nie ręka, ale ojetec w sza-

rem, kostropatem ubraniu, z

bródką, wąsami. Gdy patrzy na

mnie wybucham śmiechem. Gdy

położy rękę na mojem czole -  

 

wszego mistrza i przedewszyst-

kiem starał sig rorwingé techni-

ke swej uczenicy, mało troszcząc

się o artyzm, młoda artystka

wiedziała już jaką droga pél-

dzie i z utęsknieniem oczeki-

wała chwili, gdy będzie jej wol.

no wrócić do Bacha i jego współ-

czesnych. Lata mijały. Licząc

zaledwie czternaście lat Wanda

Landowska skoliczyła konserwa-

torjum warszawskie, by dalej

pracować w Berlinie pod kierun-

kiem Urbana, potem Hoffmanna

i Ganza.

Ogromne zdolności, świetna

technika zdobyta u najlepszych

O D Z

mógłbym odrazu zasnąć.Wy-
machuje karabelą naprzód i w
tył, tupie mocno nogami i mó-
wi. Nie rozumiem nic oczywi-
ście, ale mówienie to sprawia mi
niewysłowioną przyjemność.

Pod ścianą i za zakrętem dy-
wanu siedzą roześmiane ciotki.

Ojciec zbliża się do łóżka,
dzwoniąc kluczami. Dziś wiem,
że klucze nosi się w kieszeniach,
wtedy jednak, skędże miałem
wiedzieć? Rozumiałem tylko,
że kroki ojca wydają dźwięk dro
bnego metalu.

I tak nas obu już na zawsze
pamiętam: ojca, jak stol naprze-
ciw, jedną ręką trzyma na mo-
jej głowie, a drugą podaje mi
zimne i błyszczące klucze.

Okazało się później , że była
to wnaszem życiu chwila bar-
dzoważna. Z wielkiej żarłoczno
ści zjadłem był pono surowego
ziemniaka i ciężko zachorowa-
łem, Ów, dzień szabli i kluczy
ków był pierwszymdniem po-
wracającego zdrowia. Podczas
mojej choroby rodzice utkali ten
wspólny dywan przez długie no-
ce czuwania, Razem z małą ka
rabelą zawiesili go nad łóżkiem.

Cała rzecz działa się w mie-
ście Rzeszowie, gdziem potem
zajechał nie wcześniej, aż jako
człowiek dorosły, Był wtedy
śnieg, zima 1 wojna zarazem...
Niby mnie „coś prowadziło

przez ulice zgłuszonego miasta
 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA"
 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by- karze wszędzie ją polecają. Ten
ła w użyciu przez zgórą 30 lat.
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regoric, kropli na zęby i kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-
ków.. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki. Le»

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nosi podpis ,
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współczesnych muzyków zwró-
cily uwagę świata artystyczne-
go na Wandę Landowską. Ona
nie była jednak zadowolona,
współczesna muzyka zastawiała
dawnych ukochanych mistrzów,
do których nie przestawała tę-
sknić Do nich też wraca po
latach nauki i pracy.
W starych rękopisach, w za:

pylonych archiwach Anuzeak
nych, przejeżdżając z miasta do
miasta z wielką miłością i wy-
trwałością szuka i bada tajem-
nicę zapomnianej klasycznej
muzyki. Odnajduje stare in-
trumenty, pod jej kierownict-

I C E

i mby szedłem jakąś drogą.
stronę jakiegoś rodzinnego do-
mu, gdzieby mnie może czeka-
ty stare, chętne ściany... Już mi
się zdawało, że widzę nasze o-
kna, już im gotów byłem swą

ofiarować, ale tu
się numer bramy nie zgadzał,
tam znów nazwisko właściciela
całkiem było Inne. Jedno tylko
zgodziło się dosłownie, że dzwon
ki sanek tak właśnie grały w
mgle, jak zimne, Iśniące, wesoło
klucze mego ojca.
Kiedyśmy przyjechali z Rze-

szowa do Krakowa, jak się to
wszystko odbyło, nie pamiętam.
Wiem tylko - i to jest dru-

gle z kolei wspomnienie mego
życia - żeśmy przyjechali, że
stałem -w jakimś podłużnym,
wysokim pokoju, _Wszystkie
drzwi były pootwierane, prze-
ciąg się kręcił w mroku. Sta-
Jem przy piecu, obok którego
siedziała moja matka. Jej roz-
puszczone brunatno - złociste
włosy płynęły przez plecy za
kolana, aż na podłogę.
Zawsze podczas bólu powy

rozplatała warkocze.

Na stole paliło się kilka świec,

a po ciemnych pokojach chodzi-

II tam i z powrotem. robotnicy.

chodzili ciężko, z głuchym hała-

sem, Kosmatemi'rękoma wno-

| gu, wypinali naprzód brzuchy i

sili szafy 1 stoły, których zaku

rzone drzewo wydawało. oschły

chrzęst. Potem stawali na pro-

utkwiwszy oczy w drżącym pło-

mieniu świecy, mówili bardzo
głośno do matki.
Podnosiła z rąk głowę 1 odpo-

wiadała, patrząc na nicli smutne
mi oczami

Nie mogłem zrozumieć, dla-
czego jej słuchają: była tak dro-
bng, te nawet mnie wydawała
się malutką.

Obróciwszy się powoli dokoła
zbięi w gromadę znów razem wy
chodzili,

W. pokojach wyrastały cało

[\
 

 

 

wem odnawiają harpsychord, na
którym grywał Bach, Praca
Wandy Landowskiej w tym
okresie przypomina mozolne
wydobywanie pierwotnego obra
zu z pod pokłążów farby nalo-
Zone} przez prowincjonalnego
partacza na arcydzieło jakiegoś
malarza renesansowego, Tak
samo Mozart, Bach, francuscy
muzycy, byli oszpeceni i zdefor:
mowani przez współczesnych
nierozumiejących ich: muzyków.
W obronie swoich mistrzów.
wielka artystka polska wystę-
puje sama, ale mając do pomocy
dwie potęgj, które ją nie opu-
szczę, głęboką wiedzę i wielki
talent. W ›swoffn apostolstwie
Landowska zdobywa publiczność
słowem, piórem, muzyką, dając
koncerty, urządzając odczyty, w
końcu pisząc dzieło podtytu-

łem, „Muzyka Przeszł

Muzyka Landowskiej staje

się pmwazlwym objawieniem:

starzy mistrzowiektórych pu-

bliczność nie mogła słuchać bez

ziewania, zimni i martwi ofy-

wają pód pakami mistrzyni.

 

Dźwięczna muzyka wyrażająca"

cały świat subtelnych i szlache"

tnych uczuć nigdy nie przecho-

dzących w ordynarną hałaśli-

wość, zachwyca słuchaczów. wy-

chowanych na Wagnerze. To

nie była nowa muzyka, lecz

nie była nowa muzka, lecz

dawne zapomniane lub spaczone

piękno, powołane znowu do ży-

cja przez Landowską.

Na swych koncertach artyst-

ka zwykle grywała na fortepia-

nie i harpsychordzie przeciwsta-

wiając zalety i właściwości obu

tych istfumentów.

W podróży po Niemczech za-

skoczył Wandę Landowską po-

nury rok wojny. Cały okres

walk aż do zawieszenia broni

przebywa artystka ze swym

mężem w Berlinie. Jest inter-

nowang... Nie wolno jej wró-

cić do swoich, ,do Paryża, choć

tam jest jej matka, a dwaj bra-

cia walczą w Legji

skiej w nadziei, że służą tem

Polsce. Nadeszła chwila zawie"

szenia broni i Wanda Landow-

ska mogła wrócić do Francji,
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pasma sprzętów, _obróconych

lewą stroną do góry, niby ob-

cych i zawstydzonych.

Robotnicy przynięśli na pn-
sach fortepian i postawili na po
dłodze. Pobiegłem za nimi, te-
hy zobaczyć skąd przychodzą.
Ale już w drugim pokoju stra-
szno mi się zrobiło. Wracatem
powoli przez rozstawione krze-
sla i fotele, z całych Mt patrząc
do oświetlonej jadalni gdzie po-
chylona przy piecu siedziała mo
ja matka, Nie mogłem był zo-
baczyć jej twarzy, tylko szeroką
strugo włosów z nad dłoni przez
oparcie spływającą żywem świa-
tłem, w niepewny szary mrok.
Lata już minly od tego cap-

su, a fle razy widzę jakiś dom
do którego szarówką wnoszą lu-
dzie swe sprzęty. Powiem ci wię
cej - ile razy widzę jakieś ro-
boty wielkie i trudne... Powiem
el jeszcze więcej, - ile razy wi-
dzę wielkie trudne roboty i sam
w nich jestem i działać w nich
mam, tyle razy przypomina mi
się 1 jakbym widma! nad sobą i
nad nami wszystkimi Jśniące
wysoko w niroku pasmo żywe-
go światła,

Tyle ci.chciałem dziś opowie-

dzjeć o pierwszych swoich wspo-
mnieniach, Jak ojca pierwszy

raz w życiu a jak
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 | Dla Rócziny E‘;
ale wróca w żałobie, bo w ostat-nich dniach niewoli spotkała jąciężka strata, śmierć męża._ Obecnie artystka koncertuje wAmeryce. Na tym ogromnymkontynencie wszystko jest w ol-brzymich roziiarach. _Orkie-stry/ chóry, zdumiewają ilościąartystów biorących udział. A je-dnak Amerykanie są wraźliwi naszczerą, prawdziwą sztukę, bopani Landowska sama, przyswym staroświeckim harpsy«chordzie wyglądająca jak porce-lanowa figurka w ogromnejAeolian Hall wywołała niestychańy i niebywały entuzjazmwśród zwykle chłodnej publiczeności amerykańskiej, Ponieważw Ameryce wszystko jest olbrzy=miem, więc 1 sława przybiera tufantastyczne rozmiary. Wowszystkich dziennikach nowo-jorgkich w ciągu obecnego sezo-nu zjawiały się artykuły pisanoprzez najwybitniejszych krytyków, a miejscowy wielki światzasypywał artystkę zaproszenia»mi na prywatne przyjęcia.A Polacy? Na koncertachWandy Landowskiej widziało siędużo polskich twarzy. Przycho-dzili podziwiać swoją rodaczkę,trochę smutni, że te wszystkieowacje i oklaski pochodzą od 1
obcych.

Wśród koncertów, jakie arty«
'stka miała w New Yorku jeden
pozostawił w pamięci naszej
niezatarte wrażenie. Wiedzio-
na uczuciem szczerej miłoścido
młodzieży Wanda Landowska
zaprosiła na ten koncert dzieci
polskie. W pierwszych rzędach
zamiast nieodzownych smokin-
gow i dystyngowanych dam roz-
siadły się uśmiechnięte 1 beztro-
skne dzieci. Oczy niebieskie t
czarne, błyszczące ciekawością
zwracały się ku tej pani, "co to
lubi dzieci, a gra tak, jakby mo-
tyl dotykał się do strun." /Dzie-
ci wróciły do domów myśląc o
tej przedziwnej dźwięcznej mu-
życe, o słodko uśmiechniętej pa-
ni, o wielkim błyszczącym świe-
cie, który na chwilę uchyli
przed nimi swoje podwoje. [7 #M

Premjer |Holmar Bram
ting, który zmuszony był, zrezygno
wać ze swego stanowiska z powodu
słabego zdrowia na rzecz Riekarda
Sandlers pozostał nadal członkiem
rząducjako minister bez teki.

matkę. Odłożę teraz pióro, za- ,
wołam moich chłopców i pój<
dziemy razem do lasu. |
A wiesz na co kładę to płóro?

Na dywan mego zdrowia, na ma
ły kwadracik starej, zleniałej
włóczki, który przetrwał, leży |
teraz clerpliwie prey kalamarzu.

' Bo tyle tylko zostało z zielonej,
żółtej i czerwonej „Jaki", którą
rodzice moi razem tkali i kiedyś
nad łóżkiem moim przywiesili.
Kwadracik ten dla nikogo nie

może mieć żadnej wartości. Ale
jabym go za nie nie oddał. %

Dla mnie przecie ów wątły
krzyżyk włóczki, to jakby ma-
le, kolorowe okno, przez któ-
re jeszcze dziś słychać dzwonią
ce klucze mego szczęścia i w- ;
dać jeszcze dziś powłóczyste pa- ,X
sma największej mej miłości. w
„-=-;

Namm
KASZEL, GRYPĘ

oraz Bóle w krzyżach,
nie na nic leparego fik

Xról Lintmentów N
Zadaj w aptekach po angielsku

BEARBALSAM
356. butelka.

Nie bierz nie innego.
Jeżeli nie ma, niech sprowadzi, .
Także do nabycia we

składach lekarstw lub u

Central DrugCo.
24 E. Center Street -

Shenandoah, Pa. ,
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- towarzyskiego „Faux Pas"

W jaki sposób para tragicznychzielonych pantofli satynowych omal że -nie pgzyprawiła

o mdłości wielkiej księżnej Cyryl-Co myślała debiutanta, która. była ich właścicielką <--
księżny, takiego losu, jaki spotkał więcej jak sprzyjających, Przesta

Panna Natalia Hammond,właścicielka skrwawlonych pan-
tofil, należących „kiedyś _do
madame de la Touche, których
jednak obecnie nie nas!.

 

  

 

  

 

  

przed stu laty francuską  arysto-
kratkę, właścielelkę starych pan-

* tofelków, którą" tłum paryskiego
pospólstwa zamordował na ulicy, a
jej zwłoki obnażone ciągnął po uli.
cach Paryża na znak wzgardy na

ła przemocą myśleć o śwej poprze›
dnczce na tronie francuskim, aus-trjackiej Antoninie, która oddała
swą głowę królewską pod nóż gilo-
tyny, o jej wiernej przyjaciółce
księżniczce de La Bambale i jej
towarzyszce, na której pantofle patrzała przed chwilą, jak gdyby mia

 

  

       

  

            

  

                    

  

    
  

 

   

 

  

lugim sznurze. ć wróżba niezidługim sznurze ly być wróżbą nieziszczalnych na-dzień. - Wielka księżna szybko o-
puściła Washington, jakby chciałapozostawić daleko za sobą przykry
wypadek, Powróciła do New Yorku,gdzie ją witały po królewsku tłu-
my rosyjskiej emigracji arystokra
tycznej, zginając przed nią kolana,
jak przed przyszłą carową. Znudzi.
wszy się jednak wkrótce demokra:
tycznemi" formami towarzyskiemi,
do których nie mogła się przyzwy-

" czaić, nawet na wygnaniu w stoli:
cy demokratycznego świata, wielka
księżna powróciła do Europy, by"
osiąść na ziemi rodzącej królów, za -
jakie uchodzi wielkie księstwo Co-
burg Golha, ktérego dynasci zasia-
deją w szeregu stolic Europejskich.

Tutaj spotkała swego małżonka,który za największą pracę sobie u-
waża studjowanie ceremoniału
dworskiego, by dobrze odegrać rolęwszechrosyjakiego monarchy, jeże-

. li ku temu złożą się oko-
liczności przychylne.
W kołach dobrze po:

informowanych -krążypogloska, te cel podróży

wielkiej księżnej Cyrylo

wej do St. Zj. nie stał

w żadnym związku z mo

narchistyczną propagan-

dą a był zwykłym wypa
dkiem życiowem, Pran-

cuska kompanja okręto-

wa chcąc się dać szerzej

poznać, dała wiel.

jazd do St. Zj. i z

powrotem, oraz u-

rządziła dla niej

ree *

„Śmierć Madame de la Touche", nieszczęśliwej panny dworskiej

księżniczki de Lamballe. - Z obrazu słynnego

artysty, Maxine Falvre,

księżniczki Cyrylowej, nogach parę wyblakiych pantofel-

wygrala się przybrana ków z zielonej materji, pokrytych
spamionych rdzawemi plamami.
tofelków z _Taniec zbliżał się ku końcowi. -

j francus- W. księżna była zaciekawiona nie-
kiej rewolucji, mleżą" zwykłem widowiskiem odtańczenia

  

 

    

 

kiej księżnej prze-= _

 

  

  

  

  

   
  

   

 

  
     

  

   

    

   

 

   
   

   

  

  

 

  

  

  

   

każdy z jej otoczenia,
podobnie jak to może
spostrzedz każdy czy-
telnik,
Wielka księżniczka nie

+ myślała oczywiście o o-
ficjalnem uznaniu jej
jako przyszłej carowej
narazie, jako przedsta-
wicietki pretensji swe-
go męża, gdy przyjecha-
ła do Washingtonu, ale
niewątpliwie nabrała sil
nej wiary w swoje pre-
tensje po zapoznaniu
się w New Yorku z wła
ściwą Ameryką. - Tu-
taj ją spotkało uroczy-
ste powitanie według
starego ceremoniału ro-
syjskiego z przyklęka»

Wielka księżna, żona wielkiego księcia Cyryla, niem na jedno kolano.
która została bardzo zdegustowana niezwykłym Wypadek ten

epizodem z okrwawionemi pantoflami.

ZY mógłby ktoś coś podobnego
C przypuszezać?- Para wybla-

kłych, zielonych pantofelków
damskich z satyny, zamąciły weso"
łą zabawę wielkiej księżniczki Cy-
rylowej do tego, stopnia, że omal
nie omdlała.
Powodem niezwykłego wypadku

były niewinne pantofelki, o których
śmiano w otoczeniu wielkiejnie otoczeniu - w

wspominać anig jednemksiężny
słowem.

Bohaterzy niezwykłej tregikome-
dji: wielka księżna i jej dwór, oraz
panna Natalia Hammond, córka
Johna Hayesa Hammond, miljone-
ra, inżyniera górniczego są boha-
terami poniższego opowiadania.

Złym duchem niezwykłego wy
padku była pewna młoda dama, któ
ra zdradziła wielkiej księżnej ta-
jemnicę, iż panna Hammond .tar-
czyła istotnie |w okrwawionych
pantofelkacj, pochodzących. z 0°
kresu krwawej rewolucji francus-
kiej, kiedy arystokracja francuska
była wycinana w pień, >podobnie
jak to niedawno z arysto-
kracją rosyjską podczas rewolucji
w Rosji.
że wielka księżniczka została do-

tknięta do głębi tym niezwykłym
wydarzeniem, mógł to zauważyć

nie musiał natchnąć wiel
ką księżnę nową wiarą

w pomyglny wynik swojej męża
swego sprawy.

Niestety, pomyślne
wróżby nowojorskie,
zostały przyćmione
niezwykłym wypad-
kiem, jaki się zdarzył
podczas przyjęcia wy»
danego na cześć wiel.
kiej księżniczki. - Z B
punktu zapatrywania
śmietanki -towarzys-
kiej w Washingtonie,
był to niezwykły wy-
padek w Stolicy Sta-
nów _Zjednoczobych,
jaki się nie wydarzył
od czasu prezydenta
Jacksona, który publi
cznie podał rękę swo
jemu kpchnmwi, mu
rzynowi. -
Piękna panna Hammond przedsta-
wigna niedawno" na dworze angiel-
skim: królewskim, jako osoba bar-
dzo "bogata, interesowała się zaw.
sze wszelkiego rodzaju arystokra-
cją starego czy nowego pochodze»
nia, - Jako ekscentryczka, lutgła
rzeczy nadzwyczajne, wywołujące
powszechne zainteresowaniu,
Zapf-mona na rosyjski bal dwor.

ski, urządzony na cześć wielkiej

  

 

cych niegdyś do madame La Tou_-
che, matrony z otoczenia księżni-

arystokratycznego tańca w naskr
demokratycznem towarzystwie ame      

  

czki de Lamballe, które wspólnie
na ulicach"

Paryża przez rozjuszony tłum re-
wolucyjny. =- Pantofelki nasiąknię

zostały zdjęte z nogi pię
knej kobiety i zabrane na pamiąt-
kę przez jednego z mściwych Jako-

  

zostały _zamordowane

te krwi

 

binów.

 

Pantofelki te następnie przedo-

stały się do rąk angielskiego han-

dlarza narkotykami, by wreszcie

dostać się w posiadanie pani John
Hays Hammond, matki pięknej

Natalii. »
Proszę sobie uzmysłowić wraże

nie, jakie wywołał ów wypadek w

Washingtonie. P

Sala balowa zapełniona śmietan-

ką, towarzyską obojga płci złotej
młodzieży. - Muzyka gra melodje

starego francuskiego tańca menu

eta, - Na sali panuje wesołość. -

  

   
   

 

  

   

  
      

 

  

  

          

  

  

  

. będące w posiadaniu

Wszystkie twgrze 'nie posiadają się
z szczęścia. Do tańca wysunęła się

para tryskająca życiem młodych.
Wtel_ka księżna zdumiona oryginal

nością kostjumów i pomysłowością
pary tańczącej, poczęła sama z ra-

dosci klaskać w dłonie. - Wroszcie

nazwisko panny Hammond było na

ustach wszystkich, -- Nareszcie

wielka księżna przyglądnąwszy się

bliżej tancerce, zauważyła ną jej

rykańskiem,. - Dziwi ją szczegól-

nie oryginalność kostjumu użytego

podczas  arystokratycznego tańca.

Usłużna arystokratka nowej daty
nachyla się do ucha wielkiej księże

niezki i szepcze jej straszną histo

rję o pokrwawionych pantofelkach

z czasów francuskiej rewolucji. -
Wielka księżna przerażona tą wia-

domością, omal nie zemdlała; ktoś

 

  

 

 
  

 

  dalowi.
Panna Hammond dowiedziawszy

się, jak piorunujące wrażenie wy-

warła na wielkiej księżnej, swemi

pantofelkami, znikła na chwilę z

sali balowej, by wkrótce potem

ukazać się w zwykłych pantofel
kach, wjakich przybyła na bal.

Niestety wypadek z plamio-
nemi pantofelkami z czasów

Pangofle z okresu wielkiej francuskiej rewolucji, 'noszone przez Madame.de La Touche, --- obecnie

panny Hammond. |

wielkiej rewolucji francuskiej, zo-
stał podniesiony do znaczenia wró-
żby_ dla wielkiej księżnej
wej.
W orszaku jej uznano pokryte

rdzawemi płamami krwi pantofel.
kl z czasów wielkiej francuskiej re
WQIuCJi za złą wróżbę do pretensji
wxellgiej księżnej do tronu carów
rosyjskich, przypuszczając możli-
wość podobnego losu dla wielkiej

z otoczenia zrozumiawszy co się sta
ło, zapobiegł towarzyskiemu skan-

Świadomsi po-
wątpiewają, czy p.
Hammond miałaby
odwags wystąpić
na widok publics:
ny w podobnego ro
dzaju obuwiu. Wo-
bec tego ze wary-
stkich stron posypa

. . _ły się sprostowania
i zaprzeczenia, wyrażając przypusz
czanie, iż musiała w tym wypadku
zajść mistyfikacja, iż swobody do-
boru kostjumów podczas tańca na-
dużyto na sposób maskaradowy dla
wywołania większego efektu.

Wielka księżna zechciała uwie›
rzyć w to jedynie dlatego, aby sobie

nie stwarzać złych wróżb, których

dotychczas mimo utworzenia .dość

  

licznego dworu ma niepomyślnych nych.

      

  

 

  

   

 

i

bal rosyjski w Washingtonie, na

którym wielką księżnę spotkał ów
niemiły wypadek.

'W lkpł (ch. europejskich -wyjazd
„wielkiej księżnej do St. Zj. i szybki
jej powrót wywołał jak najgorsze
wrażenie. Powszechnie tłumaczono
sobie krótki jej pobyt w New Yor-
ku i Washingtonie, jako fakt, że zo-
stała_ przez rząd amerykański uzna
na za osobę nie zbyt pożądaną i ja-
ko taką poproszono o powrót do
swegopoprzedniego miejsca poby-
tu. Wielka księżna Cyrylowa wysle
liwszy swoje pomysły na propagan-
dg dynastyczną w krajach zachod-
nich Bumpy, zwróciła się obecnie
do krajów środkowej Europy, gdzie
przypuszcza, znajdzie  zrozumie-

nie dla swych pretensji dynastyca» -#. h proten ;  

 

Panna Hammond i porucznik de Witt Carr, z załogi jachtu ©
prezydenta Mn; menuela na balu rosyjskim *

w Washingtonie.
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Ach tak, prawda... - uśmie-
chnęła się signora z niejskiem
politowaniem - zazwydraj mo-
że nazwisko ujawnia i jej rów:
nież. Ale zapomniałem, że pan
jest ze Szwecji, signor, ze Sztok
hoknu takiego strasznie odleg-
lego... Signor z Petersburga al-
bo z Rzymu czy Paryża nie miał
by dopiero potrzeby.... No, ale
mniejsza o to... Niechże pan po
słucha, Wszechówiatowej sławy
kobieta, która zamierzała zasz
czycić odwiedzinami pańską oj-
czyznę, to Ally Garcia.

Signora Beranti wymówiła na
zwisko rozgłośnej diwy z takiem
namaszczeniem, z jakiem mógł
był, według mego wyobrażenia,
mówić Nohl o Becthovenie. Jej
wielkie czarne oczy rozszerzyły
się i zmarszczyły czoło - zrozu
miałem, że miarą mojej inteli-
gencji i mojego ogólnego wy-
ksztacenia -będzie -odpowiedź,
jaką teraz odemnie usłyszy. Na
szczęście czytałem przed kilku
laty w gazetach o wielkiej słub

wie diwy - nazwisko jej zwią-

zane było z kilku dziwacznemi

enegdotami, które obiegały ca-

Ją kulę ziemską: mogłem zatem

odpowiedzieć tak że Ly Beranti

była prawie zadowolona. .

- Byłam jej najlepszą, naj-

bliższą przyjaciółką - mów-ika
ze smutkiem, - Co za głos, ja
kie uczucie! Ach! signor... I pan

jest ze Szwecji! On także stam

tąd: pochodzi signor Mark.
Siedzieliśmy bardzo długo 0-

wego wieczora i mówiliśmy _o
Ally Garcii - a raczej: Ly Be-
ranti mówiła, ja zaś słuchałem.
Niebawem domyśliłem się, wła-
ściwego stosunku signory Be-
ranti do pani Garcii: była jej
panną służącą. 1 to podczas ca-
tych czterech lat triumfu, kiedy
k:;tWo zapalna, ale nfewdzięczna,

zapominająca publiczność trzech

części świata leżała u jej stóp.

Ze signora Beranti na tem swo

jem stanowisku była nnvbardzo

poufałej stopie z popędlxwą- ar-
tystką - nie ulega wątpliwo-
gel.. Gdy Ally Garcia nagle stra:
ciła głos - jak usiłowano wmó
wić w świat - i mrok otoczył
jej olśniewająca, niby mew".
karjerę artystyczną, los śpxęwa
czki stał się podobny do
dy spadającej. Były wszakże o-

czy, w których odblask preepy-
chu tego zjawiska niebieskiego

z niezmniejszonym bla-
skiem: oczy Ly Beranti. .
Pewnego wieczoru

lem Ly jakie były moje demy-
sty, gdy ujrzałem ją po raz pier
szy. .

® 1 Dziennikarką? - odparła
zwolna. - Dlaczego nie? Od

dziesiątego roku życia napada

mnie świerzba pisania. Niekie-

dy, w braku papierosa i absyp-

tu, musiałam się pocieszać pió-

rem. A moje listy... ach, dmg?

panie, farba .drul arska .cale}

Genui nie wystarezylaby.

- A więc, signora... to były

zękopisy?...

- CóŁ znowu! Rękopisy! -

Zdejmuje mnie poprostu trwo-

ga wobec tego wyrazu. Rękę-
pisy.... Nie, napewno... C_zy uni-
kając zapisywania kartki po o-
bu stronach jest się już podej-
rzanym o górnolotne zamiary?
Wpadła więc w moją pułapkę.

Wyznala mi, że pod względem
skąpstwa może iść w zawody z
największym armeńskim hith-

wiarzem - a papieru do pisa-

nia nikt w owych czasach nie da

wał darmo we Włoszech. Prze-

chyliwszy głowę, _ pUSZCZBJĄC

przez nos dym papierosa, słu-

chała mała Beranti moich żarto

bliwych wniosków.

_

Wydawało

się, że rozważa niebąrecze'ńr

stwo, jakie mogłoby jej grozić,

gdyby przedemną otworzyła na

ościerz swoje serce. .

- A no, tak, - rzekła w koń

cu, - dlaczego mam sig wyda-

wać lepszą, niż jestcrln7l— 'Ife

strzępy, które pan widział, nie

przyszły na świat bez pewnego

zamiaru....
- Względem prasy drukars-
ie}?

kle—J- Zgadłoś, signor, względem

prasy drukarskiej. Ale-mała

dama potrząsnęła głową, -

już bardzo dawno. Właściwie po

pełniam głupstwa,  przyznająć
się do tego. Zbrodnicze plany 88

zaniechane... już od wxglu' lat.

Obudził się rozsądek. Widzi pan
papieros wypadł z jej

ręki, złożyła dłonie _ pod pod-

bródkiem 1 oparia łokieć na sto:

le -- przyszłam do przekonania,

że nie umiałabym 'mgdy oddać

jej sprawiedliwości.
"7-1 jej? Komu? ... 2.4
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- Garcji, naturalnie Garcji.
Komuzby? Ally Garcji, Pani! '
- Rozumiem. To bardzo pię:

knie z pani stroby. Opisała pa-
ni karjerę artystyczną, niepra-
wo

Rozpromieniła się i pochwy
ciła moje dłonie z taką nagłą
gwałtownością, żę nawet tutaj,
wśród łatwo zapalnych gości
Fezzardi'ego. zwróciła uwagę.-
Słowa cisnęły się na jej drżące
usta, Oświadczyła, że ją
miałem, zrozumiełem ją najzu-
pełniej, aż do kropki nad i. Tak
jest wistocie: życie pani, jej
triumfy, karjera artystyerna-
jej artyzm rozniecony najświęt
szym ogniem niebiańskim. A
potem - co zostało z tego wszy-
stkiego? Garść kartek pamięt-
nika, suchych, jak proch, peł.
nych obserwacyj i rozważań, re-
plik i cytat, przygód podróży i
rachunków hotelowych, plotek
zakulisowych i kaprysów tego
czy innego impresarja a
wszystko niby psi ogon, który
się kręcił dokoła pani i sensa-
cyjnych wypadków jej! życia.
Gdy by to nie było takie żało-
sne, byłoby śmieszne - tylko
śmieszne. Nie minie dzień, nie
zaświta poranek, nie zapadnie
wieczór, żeby nie przejrzała, i
zawsze równie bezowocnie, swe
go dossier; a jakkolwiek wykre
śla mnóstwo z obrazu artystki-
oblicze jej nigdy nie staje się
takiem, jakiem jej widzieć pra-
gnie. Oko chce co innego, a rę-
ka co innego. A dopiski roją
się od lekceważących pomysłów,
od impertynenckich uwag. Po-
prostu przeklęta sprawa,

I porozumieliśmy się. W cią:
gu dni następnych mówiliśmy
jeszcze niejednokrotnie o tej
sprawie, a signora Beranti wy-
dawała się coraz bardziej pod-
niecona myślą, żo będzie miała
słuchacza opisu triumfów Ally
Garcji.

RÓŻNE.

NAJNOWSZA ZDOBYCZ
ORTOPEDJI

 

  

Sztuczna noga, zastępująca do-
kładnie żywą

Na jednem z ostatnich posie-
dzeń paryskiej Akademji medy-
cznej lekarz Gabrjel Bidou de-
monstrował nogę swojego po-
mysłu. Nazwał ją „nogąfizjolo-
giczną", gdyż wbrew
sowych metodom ortopedycz-
nym zbudowana jest według pra
„wideł fizjologicznych, to jest po-
siada szkielet 1 mięśnie, oczywi
ście ze stali, Wykonywa ona
automatycznie wszelką pracę ta
ką samą, jak noga żywa, nie wy
maga żadnej specjalnej manipu
lacji 1 odpowiednio do potrzeb
może być uregulowana na mniej
szą czy większą siłę.

Precyzja w tem regulowaniu
jest podobno tak wielka, że cho
ry uzyskuje zupełną rownowa-
gę i symetrję między nogą żywą
a sztuczną.

 

Signor Mussolini, depota włoski_
cd tatty

 

bywa -codziennie -przeje!
konną w stroju, uwidocznionym

na rycinie

| ła góry'samotnej. Dźwdnu, swej

 

 

po katastrofalnym wylewie rzeki
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Hen, w jakimé kraju
dalekim, za siedmioma morza-
mi, na górze straszli dzikiej
i nieba sięgającej, na wieży, co,
niby skamieniała pięść, groziła
przelatującym chmurom, wisiał
dzwon pęknięty na trzy części i
z sercem wydartem.

Wisiał dzwon pęknięty, dusza
zabitego narodu.
Jak trup żałosny, wisiał w nie

mocie i opuszczeniu. "
Przed wiekami to było, przed

prawiekami, gdzieś za ludzką pa
mięcią.
podania, pieśń o nim szła z po-
kolenia w pokolenie, roity sny
młodzieńcze i starców trwożne
szeptania przedzgonne.

I wiedział królewski ptak, si.
wy orzeł, prawieczny _strażnik,
pomartych wieków. .
Góra wynosiła się samotnie,

niby wyspa na morzu wiecz-
nych mgieł, milczenia i mroków.
Nigdy nie wscRodziło nad nią
słońce, stała jak grób umarły.
Nie biły w nią pioruny, nie hu-
czały nad nią wichry, omijali ją
nawet ptakowie. A miasto traw
i kwiatów, pokrywały zbielałe
kościjakichó niepamiętnych wo

   

jów I rdzawe strugi krwi za-
krzepiej.

I wieczne, trupie milczenie,
pękniętego dzwonu posępne mil-
czemie... «

Zasię niekiedy, raz na sto lat,
zrywał się królewski ptak 1 ci-
chym lotem płynął w niziny, za
mgle! granice, wsłoneczne żary,
wżyciowy gwar.
Od sinych gór aż po burszty-

nem dzwoniące fale morza leża-
ty ziemie ogromne, gdzie nigdy
nie obsychały łzy, gdzie niema
rozpacz siedziała na progach
chat, gdzie na rozstajach Chry-
stusy ociekały żywą krwią mę-
czeństwa 1 jęk był codziennym
pacierzem żywota...

Drzewiej tu było inaczej, ina-
czej. -Niegdyś, przed dawnemi
laty ziemie te miodem płynęły
i mlekiem,. Miały grody wspa-
niałe i zamki strzeliste. Rycerzy
miały walecznych i piękne kró-
lewny. Z litego złota gontynyi
srebra kowane. 1 ryby w rze-
kach, i zwierza w kniejach, i
skarbów wszelakich pełne ko-
mory.
Od sinych gór po bursztynem

dzwoniące fale szczęście mie-
szkało człowiecze,

Pieśni nie millly, nie ustawa'
ło wesele. Nie wiedziano co
strach i niedola. I łez nie zna-
no. Fałsz się nie plenit, ni zdra-
da. Święty dzwon co dnia bił
wieść słoneczną, Boga dobrego
głosił wspaniałość i wszystkim
stworom szczęście  zwiastował,
On złe przemagał swytn świę-
tym dźwiękiem, duszą był żywą
narodu, modlitwą jego, żywota
nieśmiertelnym głosem,
Aż uderzyła przeznaczeń stra-

szna godzina. Złe moce wojnę
wydały,

Nieszczęścia, ślepy ciós się
zwalił. Zadrżały serca od zgro-
zy. Wróg wdarł się w otwarte
granice, mieczem pobił niewinne
i ogniem się srożył, -**

Uderzył święty dzwon na trwo
g. Królewski ptak zakrzyczał
na bój.

Jak jeden stanęły wojów ko-
horty. Kurzawa krwi przysłoni-
ła słońce. Szczęk mieczówzgłu
szył pioruny. serc żela-
znych i ramion zwarł się doko-

 

 

duszy, bronili mocą rozpaczy

Wiedziały jeno o nim |

odprawę.
walczyli,

Z północy hordy płynęły rze-
kami, ze wschodu Tatar uderzał
okrutny; z zachodu sąsład nik-
czemny; z południa zwierzów
zwécieklonych zastępy.

I niby fale spętrzone runęły.
I niby orkan pioruńów uderzał.
Czerwona, krwawa hostja słoń-
ca zagasła w odmęcie. Padły o-
brońce! Przemogły szatańskie
moce. Sądny dzień nastał Po-
ciętych wojów krukom rzuco-
no n,: żer. Zburzono grody wy-
niosłe i chramy, w pęta lud mno
gi pobrano. '

ty dzwon zamilki na wie-
, wydarto mu serce, rozbito.
Nieszczęście siadło królować

na smętarzyskach, trupomi mo
giłom. 0 dolo człowiecza, dolo
żałosna, dolo nieprzebłagana!
Ni piegń wyśpiewa  okrutność
twoją, ni rozum pojmie, ni ser-
ce zdzierży twe ciosysrogle.
Od sinych gór po bursztynem

dzwoniące fale noc się żałobna
zasłała, milczenie mogił, opary
płaczówi bólów źrące rany.
Umarła radość, umarło niesz-

częście, umarła wielkość i chwa-

Z nawałą -szatanów

  i

a.
Przechodził czas. Płynęty wie

ki jak chmury z obcych, dale-
kich stron, co echem ech przy-
noszą wieść umarła, praojców
głoś nieznany i niepojęty... Na
sto lat raz królewski ptak ude-
rzał krzykiem -- surmy bojo-
wej krzykiem ogromnym:
„Kto jeno żyw, niech wstanie,

podniesie miecz, na czyn się
waży,

„Pęknięty dzwon zahuczał!
Zmartwychpowstanfa› ziści' się
cud"! -
Na odzew jeno brzęk kajdan

z nizin zagadał, skarga bezsilna
i :pogrzebowe lamenty. |Bez
echa leciat orlowy krzyk»w pust
ce się głosił. Ktoś jeno oczy pod-
nosił zdumione za cieniem skrzy
deł olbrzymich, ktoś żegnał się
trwoźnie przed marą, ktoś rzu-
cał kamieniem...

Nie drgnęty już serca niewolą
zatrute, Umiłowali kazamat cie-
mnice, straszne im były słone.
czne blaski, niezrozumiała pieśń
bojów. Odlatywał ptak na go-
re samotną, na niemym dzwo-
nie przystadał i dumał dumy po-
sepne. I czekał kresu przezna-
czeń strażnik niezłomny.

Zarosły śruby. bluszcze zwień

czyty ruiny, wyschły źródła gorz

kich łez, przeszłość odeszła w

dal sing. |Nawykli kajdan, Ry-

cerzów syny odrodne przed wro

giem biły pokłony. Za ochłap ży-

cla strój obcy walęli 1 wiarę, no-

wym się panom,stali opoką, lud

w uległości ćwiczyli, Brzęk złota

pieśnią stał się nowego żywota.

Jarmacznym gwarem karmiły

się rzesze. |Mędrce cielątek pl-

Sali herbarze, Bogiem głosili ży-

ski plugawe, masto .oftarz6w'

kramy wznosił, Uczeni w pl-

śmie nad rozkopaną mogiłą za-

siedli, a jadem grobów zatrucl

mówili: umarła! - oplwali tru-

pa, królewskie szaty zeń zwle-

kli, nożem rozumów i pychy kra

fall. Nawet imienia się zrzekli,

nawet już pieśni 6 zmarłej wzbra

Emu: umarła ha więki! - uczy

O, nie umarła! W sercach ma
luczkich taiła żywot swój wiecz-
ny. Pod niską strzechą miała
świątynię i wiernych. |Croily
jej imię zgłodniałe rzesze, wy-
dziedziczonych była pacierzem

 

  

 Plugawym giłońy dawali krwawą

;

nadziei, dusz zrozpaczonych wia,

w ? ::

 

rą jedyną i mocą. W tajonych
pieśniach głos jej przemawiał po
tężny, Przez wieki ciemne i
straszne jako pochodnia jaśnia-
ła bezdomnym. Pokoleń łań;
cuch niósł ją pokoleniom. Gło-
siły o niej puszcz dzikich ostę-
py, zapadłe gtoby, nieczytelne
runy, Śpiewała ziemia, okuta

w niewolę... Śpiewały wody sple

śniałe. Wichry wiosenne wieść

o nie} nosily. Stygmaty kładła

na czoła wybrane. I żyła wiel-

ka, nieśmiertelna, święta!

Aż przeznaczenia przyszedł

kres. nowe się lata zaczęty, zno-

wu królewski ptak zakrzyczał,

surmy bojowej krzykiem ogrom

nym: ,

„Kto jeno żyw, niech wstanie,

podniesie miecz, na czyn się wa-

ży.

„Pęknięty dzwon

zmartwychwstania

cud!"

Od sinych gór po bursztynem

dzwoniące fale zadrgały serca.

Z przyziemnych siedzib por-

wał się bojów hut, a przodem

leciał królewski ptak na krwa-

wych zorzach rozpięty.

Uderzyć w dzwon! Uderzyć w

dzwon! Cud zmartwychwsta-

nia się ziści!

Ruńęli w bój i śmierć, poszli

kupić zwycięstwo.

Na trupie trup się piętrzy,

krew potokami się leje, hura-

gan bojów się miota. Obca im

trwoga, nie straszna śmierć, ni

wraże zastępy.

Jako Iwy walczą. Cóż, że ich

garść, wiara im daje nadludzką

moc. Nadzieja żywi  zwycię-

stwa. Przeparii rabów kohorty,

przemogli szatańskie moce, po

wałach trupów drą się na górę,

pod wieżę...

Uderzyć w dzwon! Uderzyć w

dzwon! Cud zmartwychwstanial
się ziści!

Dosięgli skarbu, już rąk tysią-

ce targnęłośpiż, już krzyk zwy-

 

i

zahuozy,

ziści się

cięstwa uderzył wniebo, już

wrogów serca upadły.

Dzwon nie zakuczał, serce"

miał wydarte, był na trzy czę-

ści pęknięty! Jakoby w otchłań,

w dzwon się rzucili; w speka-

ny kielich śpiżowy rozpacznym

miotem serc zadzwonili, ciał

swoich mocą, szałem uniesień i

krwi ofiarnej potokiem  wrzą-

cym.

Zagadał głucho, jakby z za

grobów echem nadziei.

Za tysiącami poszły tysiące,

a każdy śmiercią własną ude-

rzał w spękane, nieme śpiże.

Cały się naród uwiesił dzwonu,

Cały się naród zwart przy tyu'l'
znaku, Cały się naród przemie-
nił w ciosy. Zaś ptak królew-
ski wciąż wołał - surmy bojo:
wej głosem ogromnym:
AUderzyć w dzwon! Uderzyć
w dzwon! , Cud zmartwychwsta
nia się złści!"
Za tysiącami poszły tysiące

na krwawą pracę zbawienia. Po
trupach ojców syny się parły
złym mocom wydrzeć zwycię-
stwo. Ilu tam padło, Bóg je\den

wie i matki dzieci rodzące. A

Ale przemogli! Rzeki ofiar!

nie wylanej krwi stopiły śpiżę

spękane, ziścił się cud, głosem

zwycięstwa dzwon!

Opadły więzy, opadły mroki,

rozbłysło słońce wolności. Od

sinych gór po bursztynem dzwo-

niące fale bił dzwonu głos nie-

śmiertelny, zmartwychpowsta-

nik cud. Na nowy

żywot zwoływał. ' "

2-go października 1914 roku,
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„TERESA LUBINSKA./
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Nazywał się Partacz i byt natu-

ralnie krawcem, Jego żona Par-

taczowa Eufemja. Piękne imię,

godne i pańskie - bylejakiej Eu-

femja na chrzcie świętymnie da-

dzą.
Wyższej edukacji kobieta, Wia-

domo nie do chamstwa sochacze-

(skiego nawykła, W Warszawie

się tbhowała 1 zagranicą była: w

Leżajsku na wotywie przed cu-

downym obrazem. Sługiwała wte

dy u nieboszczki hrabiny - Pa-

| nie Świeć nad jej duszą.
Właściwie to Eufemja Parta-

czowa nie wie nawet, jak to się

stało, że za Partacza wyszła. Tak

jakoś -- nie trafiało się lepiej -

no i wreszcie gładki w obejściu

 

   

był, kraw. bleżandar

nosił i mocny, a zdrów wyglądał.

Dwie do życia pretensje miała   
Femcia de domo Kwokiewiez:

Być panią na swoim i mieć dzie-

ci. Choćby jedno dzieciątko ró-

żowe, Wuste, cacane, któreby na

pobożną „panienkę wychowała.
Nauczyłoby się dziewczę kroju

przy ojcu, otwarliby jej magazyn

i hylaby-'panig na swoim." T

nie się nie ziściło, Pan Jezus nie

chciał, czy co?
Prawda. Partacz swój., war-

sztat miał, nawet z jednym czela-
dnikiem. Czasem i żona, musia.

  ła fastrygi pruwać, albo i

dziurki obrabiać.
Ale cóż? Z nowego nie robił

Partacz, chyba jaktejś biedocie,
albo gotowe do sprzedania, m
jarmark, na Święty Wojciech.

iej stalowa-

 

   
inne ważne osoby.
Woli boskiej nie było - aleć

to ścierpieć można, bo tak i

na swoim. Tylko, że dzieci nie

było, -Dwadzieścia lat miała

Femcia Kwokiewiez, gdy za mąż

szła. Teraz jej 32 jakoś w pół-

ie minie, Dwanaście lat mat-

żeństwa - nic... Nawet jednego

miesiąca nie było, żeby choć po-

dejrzenie jakie, że się na coś za:

nosi. -Nie i nie. ,

Partaczowa nie, pomstowała

mężowi. Trudno, wola boska.

Delikatna jest 1 dobrej edukacji.

Pyskować i chłopu z pazurami

do oczu skakać nie będzie. Ot

markoci jej się tylko - zdaw-

na i bardzo, bo to i suszy na tę

intencję +i do św. Antoniego

świecę triumfową na wotywie

pali i modli się tak szczerze, tak

bardzo...

Naprzód młodzieńka jeszcze z

dzecinną pokorą:

- Dajże mi Panie Jezu i Ty

Najświętsza Panienko - dzie-

ciąteczko, iżbym je miłować mo-

gła., Daj Wszechmogący Panie

kołyskę przystawić do łóżka na-

szego. Serce mi się kraje, jak

widzę kurcząteczka przy kwoce-

matuli, a moje ramiona ciągle

puste i puste. O to Cię proszę,

Zbawicielu świata 1 Królowo

Częstochowska, któraś się w Le-

żajsku cudownym miejscu, cu-

ownie ludziom w łaskach

swych objawiła. Młodą krew

mam I zdrową - niech z woli

Stwórcy popłynie, przy dziecka

mego urodzeniu. A jeżeli wy-

słuchasz Panie kornego prosze-

nia, to niech córuchna daną mi

będzie, jako chłopak zawsze ob-
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Jeżeli zastanawiacie,się nad tem,
jaki sobie kostjum sprawić na

wiosnę, zwraciny, uwagę na naj-

nowszy model paryski 

 

 

 

-: POKUSZENIE
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4 i z nUrywek noweli ,,Historja niemoralna

wieś jest i od Vspódnicy matczy»

nej odbiega wnet.

I biła się w piersi młoda Par-

taczowa i głowę chyliłai szepta-

ła jeszcze:

- Moja wina, moja wina, mo-

ja bardzo wielka wina.

Mąż - jak zwykle mąż. Nie

martwił się tym wcale. C62?

kobietę miał, jak łania - skrzę-

tna i zapobiegliwa.  Prosiaka

przychować, gąskę podskubać,

choć miejska i edukowana, na-

uczyła się wnet.. Jadło na po-

rę, grosze w kufrze zawsze -

robota jest - zechcyk i marjasz

w niedzielę jest. Czegóż więcej

chcieć? Łaska Boża.  Wdzię-

czny i za to.

Kiedy - już krawcowa żona

trzydzieści lat miała, modliła się

z godnością wielką. jak na maj-

strową przystało:

Grzesznam widać byla,

Stwórco świata; kiedyś mnie

konsolac}y nie udarowal, a na

naśmiewanie ludzkie wydał

Znoszę w cichości, bo respekt

dla Jezusowej woli mam. Ino

się łaski nad sobą dopraszam.

Wiadome tam w niebie, grzesz

nika na ziemi sprawki. Wiado-

me przecie, żemnie kłótnica, ani

latawiec, ani złodziejka, bo na-

wet laty nej do skrzyni nie

schowam, Plątki poszczę, a w

adwencie trzy dni, a post wiel-

ki cały i wilje wszystkie doku-

mentnie. Jako przystało pol-

skiemu krześcijaństwu. do sa-

kramentów świętych i do Koé-

clola chodzg. Aleć każdy, choć-

by najlichszy robaczek, swojom

ambicjom ma, a oto mnie te ter-

cjjarki zapowietrzone, pośmie-

wlgami częstują i ozorem mie-

lą, że to niby u nas w domu

błogosławieństwa bożego niema.

I Sikorzyna z rogu, i Andrzejo-

wa z naprzeciwka, i nawet ten

kulas Walentowa, o krzywym

ślepiu, na przekpiwki se pozwa-
lajom.

Słowa marnego nie odrzekę

Panie, cierpię na chwalę Twoją

przenajezusowszom, boć zmiło-

wanie boskie, cierpliwe, ale pas
miętliwe.

I wstawała z klęczek Parta-

czowa, pokrzepiona na duchu, a

wiary pełna,

Wsłuchiwała się w żywot

swój, żali się tam ruch jaki nad-

zwyczajny nie robi, a językiem

szukała w gębie mdłego smaku,

a ciągała nosem, czyli jakie za-

pachy obmierzłe jej nie są.

I nie - cięgiem nie,

 

Let
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Zrobiła się chmurna, aże to .w, 7

dobrym bycie była, to i być po-

czynała i ciężko jej się było nad

szaflem dla świniaka przychylić

albo 1 balję samej wylać I

zrzędliwość ją opanowała,

Majster uszy po sobie kład i
do nicowania pilnte się brał. a
Józiek czelądnik chylkami cho-
dzil. BielkOtu sig baba objadła,
czy ją złe opętało?

|

Niewiado-
mo, ale to fakt, że i pogrzeba-
czem zdzieliła czasem i warknę-
ła niczym ta suka,
- Lepiej z drogi schodzić,

kombinowali obydwa. Krew się
w nllej możć zburzyła, że to mło-
da jeszcze, a upustu nijakiego

 

„nie miała, Humoryjej do głowy
biją.

Biły humory - ich prawda,
Coś się dziwnego zmagało w

tle] duszy kobiecej, Targaly nig
żale Flo Boga, choć się modliła i
krzyżem w bocznej kaplicy legi»
wała,
& Doświadcza ją Sędzia stra-

szglwyj’ Jak złota w ogniu bo-
leści problje? A jak weals
dziecka,nie da? Chora to jest?
Pojechała do Warszawy,

Wstydu,slę przed sławnym do-
ktorem najadła, aż jej w oczach
pociemniało i mało ją ta krew
niezbyta nie zalała, ,
Teraz od niego do Sochacze-

wa koleją wraca 1 rozmyśla,
Powiedział, że zdrowa L mate

ką może być, Pytał:

- A mąż zdrów?
- No przecie chłop na schwał,

JSa‘zdyl'roki, barczysty, silny - do
a kwapliwy, a

rzeczy też, hts Sto Pray
A jak Najwyższy ma w kslę-

gach ząpisane, że jej się niebie»
ska korona, między aniołami na- '
lłeżyj [jmięd Święte panie, i ka-
ze jej tu młkę czyścow
pleć na ziem]?ę * M
- O Jezu, Jezu, jękn

sobie i łzy wielkie po gim-3:11):
ciekłyi z tego zapamiętania się,
kapelusz z zieloną kokardą lwronim piórem przekrzywił się
melanoholijnie,

(Ciąg dalszy na str. 14-ej)
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Nowoczesna. cywilizacja udostępniając ćwi-
-. czenia fizyczne dla każdego i hasło

dnia „dobre zdrowie przedewszyst-
kiem" przyczynia się do odmło-
dzenia świata, dając ludzkości

nowy gatunek ludzi pięk-

  

    

 

knej i zdrowej rasy

 

 Postawa, jaką zajmują dzieci w szkole, jest może najważniejszą. - Ławki zaj.
mowane przez dzieci w szkole, są albo za niskie, albo za wysokie. Nogi dzieci Skutki prawidłowego i nie»
powinny się opierać zupełnie wolno na podłodze i w wygodnej pozycji, zaś łokcie a WASZE CIAŁO WARTE JEST prawidłowego rozwoju szkie-
powinny się opierać swobodnie na ławce, aby dzieci nie potrzebowały sig nachylac.

uniwersytetu Harvard P. E
Raymond twierdzi, że czło

wiek przyszłości będzie  bezwłos-
nym, bez-palcym i bezzębnym, -

Ludzie przyszłości naprawdę
będą bezzębni i mogą stracić swo-
je palce, podobnie jak małpa stra-
ciła swój ogon. # Powodem straty
zębów będzie sposób ich rozmie-

czenia, który w przyszłości bę-
inny aniżeli obecnie. Małpy

używały s h zębów do rozdzie-
rania, grymienia orzechów i jako
broń w walce z przewnikami. -
Cywilizacja usunęła te potrzeby,
skutkiem czego zęby straciły swą

PROFESOR paleontologii na

 

  

 

cznej części nie dorównuje zdro-
i pierwotnych.

Dzieci rodziców zamieszkałych
w uboższych dzielnicach miast a-
merykańskich, są gorzej rozwi:
nięte pod względem fizycznym
i wogóle, aniżeli dzieci farmerów.

Sposób odżywiania u nowoczes-
nych ludzi jest więcej racjonalny
aniżeli u ludzi pierwotnych, któ-
rzy nie umieli konserwować swo-
jego zdrowia przy pomocy hygje-
ny, dzisiaj niezwykle pomocnej
przy pielęgnowaniu zdrowia.
ZEN człowieka tak ,zwanego

netherlandzkiego i z Heidelbergu,

nie wiele się różnią od zębów czło-

  

mniej lub więcej widocznego,

czego wiele ludzi wcale sobie na-

wet sprawy nie zdają,

kobietyDlaczego

 

  

  

Matka zm ;vnjąca
z przez lata naczy»

nia kuchenne na

   

98 CENTóW.

Ile właściwie warte jest wasze
ciało, gdyby naprawdę poddano
rzeczywistej ocenie wasze ciało?
„„Dr. Charles H, Mays, nowo-wy-
brany. przewodniczący amerykań-
skiego stowarzyszenia chirurgów,
przedstawia następującą tabelę:

Z ciała ludzkiego można wypro-
dukować 7 kawałków mydła, tyle
żelaza, ile wystarczyłoby do zro:
bienia jednego trzy - calowego
gwoździa, tyle magnezji, ile po-
trzeba na jedną dozę na uspoko-
jenie bólu żołądka; potasu wystar-
czającą ilość do zrobienia jednej
kapsli do dziecinnego pistoletu, a
ciarki wystarczającej do usunig-

  

 

letu ludzkiego, przedstawione
na powyższej rycinie. Szkielet
przedstawiony po lewej stro-
nie, jest takim, jakim być por
winien, a na prawo, wykoszła«
wiony skutkiem nieodpowie-
dnich pozycyj, zajmowanych

podczas siedzenia.

Zaś za niskie powierzchnie, jak
stoły kuchenne lub piece są często
powodem przemęczenia i bólu wł
krzyżach i opadnięcia ramion. -
Każdy stół powinien być najmniej
33 cali wysoki od podlogi. *

Na szczęście przeciw dzisiej»
szym niedomaganiom urządzeń do, .
mowych, kobiety obecnie znalazły
znakomity środek przeciwdziała»

właściwą rację bytu w codzien" wieka obecnego, mimo, że różni. dae z nogą 733070nd na ”OKC nie ramion, cia wszystkich pcheł z jednego nią, przez udział w różnych grach
nym życiu człowieka. - Włosy są ca wczaśie wynosi kilkadziesiąt Jest to do pewnego stopnia taje- w dai psa, ilość wapna, wystarczającą do sportowych, które usuwają wpły›

obroną daną przez naturę przeciw tysięcy lat. mnieą. - Zadna kobieta nie umie - r. CH. gs, znany le- złóbka pr

zimnu. Cywilizacja ubrała człowie
ka w sztuczny płaszcz i sztuczne
stroje. Z tego powodu natura rzą-
dząca się właściwemi prawami, nie
ubiera więcej człowieka w natu-
rainy płaszcz z włosów.- Łysina
dzisiaj staje się coraz bardziej po
wszechną, chociaż przed wiekami
była prawie nieznaną u pierwot-
nego człowieka. Że człowiek stra-
ci kiedyś-nawet niektóre ze swych
palców, jest.prawie pewnością bio
logiczną. Gdy człowiek pierwot-
ny wdrapywał się na drzewa, po-
sługiwał się wszystkiemi palcami.

  

Jeżeli więc w tym dość wiel-
kim przeciągu u zęby człowie»
ka nie uległy większej zmianie nie
można przypuszczać, aby się one

 

zmieniły bardziej w ciągu następ,
nych 75,000 lat.

że wiele kobjet i mężczyzn ma-
a zkie zaokrąglone -ramiona,

co jest uważane za cechę przyna-
leżności do wyższych sfer społecz
nych, wolnych przez wieki od
wszelkich wysiłków fizycznych,-
jest to wynikiem ubocznych przy-
czyn, podobnie jak pochylone po-
strcie i nachylone ramiona są na-

                   

jaśnić tego zjawiska, z wyjąt
tak krzeseł obecnie

wy
kiem usprawiedliwienia,
„wygodniej",

karz osteopata twierdzi, że kształt
używanych /nie

jest dostosowany odpowiednio do
kształtów kobiety. Ażeby się czuć
wygodnie na krześle, kobiety za-
kładają jedną nogę na drugą. -
Z tego wynika, że dla kobiet po-
winny być wyrabiane krzesła zu.
pełnie nowego pomysłu, które by
odpowiadały wymaganiom kształ.
tów kobiety podczas siedzenia,
Większa część szkół w Stanach

Zjednoczonych posiada ławki nie-
odpowiednie dla małych jak i dla
większych dzieci, - dla jednych

 

dlakurcząt i fosforu ilość wystar
czającą do zrobienia 2200 główek
u zapałek,
. „Wziąwszy: detalicznie ceny tych
wszystkich doz razem, wypadnie
równe 98 centów.

 

 

Gdy żaś przeciwnie, płyta stolo-
wa zachodzi zbyt daleko za siedze
nie ławki, wtedy uczeń zmuszony
jest dla utrzymania się w dogod-
niejszej pozycji opierać się całym
ciężarem o tył ławki, spychając
caly ciężar na kręgosłup, który
pod ciężarem górnej części ciała

 

wy pracy domowej na organizm.
Dzisiejsze młode kobiety mu

skularne, są daleko lepiej rozwie
nięte, aniżeli ich matki.

Dzięki nowoczesnym sportom,
którym się dzisiejsze młode ko-

| biety poświęcają, zwiększa się ich
wzrost. - Obecne kobiety _pr.e.
ciętnie wyższe są o jeden cal, ani-
żeli ich matki z przed 30 laty.

Dr. Sergeant z uniwersytetu
Harvard, który (w ostatnich dzie-
siątkach lat dokonał pomiarów
dziesiątek tysięcy młodych ludzi
płci obojga, ogłosił niedawno zna
mienne spostrzeżenia, że kobiety

W obecnym czasie funkcje tych stępstwem nadmiernych wysił. sa one za wysokie, dla innych za wygina się łukowato, powodują nowoczesne, dzięki nadzwyczajAbc „czas › r jie, -- Naw - o aos - - , ęki nadzwyczaj»
kończyn stają się coraz bardziej ków. 30:35” zby'Icgęiśllżisgłzylgliżosśwdi utheh} (mf? Vłśmneszdnlą- mna?-ę, (:! nym ćwiczeniom w rozmaitego ro-
zbytecznemi, dopóki z czasem nie Dzieci szkolne znajdują się w siedzenia, skutkiem czego dzieci CI} pis I“ i col !AJE k “fie U dzaju sportach stają się coraz
znikną zupełnie. wieku wzrastania. Co właściwie w szkolne z'muszone są tśzymxć ksi ienęrm? 'fy wylggt, „omieg fizz". bardziej podobnemi do mężczyzn.
Nie jest jednak, prawdopodob- dziecku rośnie? -- Jego szkielet. -=-0-2 2-4 () 0D--- ---.

nem, ażeby człowiek przyszło: Oałe zjawisko wzrostu zawiera się # tm wśród studentek amerykańskich

 

i
stracił swą wyniosła postawę, jak
wielu przypuszcza. Zmiany o któ
rych mowa, nie nastąpią jak by
wielu przypuszczało w niedalekiej

w kościach,. System muskularny
wzrasta, względnie wydłuża się w
następstwie wzrostu szkieletu.

Dziecko, którego wzrost się mie

     

  

   

oczu, co jest powodem wzmagają
cej się krótko - wzroczności u dzie

„ei. -» Odnośnie starszych dzieci,
ławki szkolne są zbyt niskie, sku-

, Dr. Fait McKenzee, dyrektor fi
zyeznego wychowania na uniwer.
sytecie Penna, jest zdania, że naj-
lepsze ławki szkolne nie zapobie-

kolegjów dla dziewcząt, wykazują
niesłychane podobieństwo fizycz-
nę, dzięki nadzwyczajnemu udzia.
łowi we wszystkich sportach na

=. ts cate fo 's Shen tkiem ych dzieci . rani z de " R

nastąpi coś podobnego, to nie wcze nem. Zapas tłuszczów znajdują: postedis machylone ja się . cięcych, jeżeli dzieciom nie bę- cają się zarówno studenci, jak 1
śniej jak w przeciągu 75,000 do
100,000 lat.
Druga ważną zmianą w budo-

wie kształtów ciała ludzkiego pra
wdopoddbnie będzie rozstrzenie
czoła" i czaszki dla pomieszczenia
zwiększonego znacznie mózgu. -
Wydłużenie twarzy prawdopodob»
nie także nastąpi. *

Obecne pokolenie niema jednak
potrzeby obawiać się tych zmian,
ponieważ nie nastąpią one wcześ-
niej, aniżeli za kilkanaście tysię-
cy lat, a interesy obecnego i naj-
bliższych. pokoleń nie będą odezu-
wać interesów ani pragnień tych
swych potdmków, którzy będą żyć
po kilkunastu tysiącach lat. Wy-
obrażenia i pragnienia owych po:
tomków będą zupełnie inne i to
co dla obecnego pokolenia rodzaju
ludzkiego
dla pokolenia ludzkiego za lat ty-
siące, będzie małoznacznem i ma-
lostkowem.
Nie ulega najtuniejsze) watpli~

wości, że uzębienie obecnego poko-
Jenia ludzkiego jest daleko gorsze,
aniżeli było u ludzi pierwotnych.

Ludzie ~cywilizowani jedzą: 0
wiele mniej naturalnych potraw,
zawierających życiowe składniki,
jak „vitaminy" i dlatego zdrowie
ludzi nowoczesnych ani w tysią-

jest wielkie i święte,,

cych się w jego ciele potrzebnych
na zwiększanie kości, obracany
jest wtedy przez naturę na odży- .
wianie organizmu.

Brak odpowiedniego odżywiania
powoduje istnienie niedorozwi«
niętych ludzi. Szkielet tych ludzi
jest niedorozwinięty skutkiem
wstrzymania wzrostu poszczegól-
nych kości i wszystkich razem.
248, ,jakie-się znajdują w szkiele-
cie człowieka.

Dzięki złemu odżywianiu dzieci
biednych rodziców, są niedorozwi.
nięte. Nawet w wieku dojrzałym
dzięci biednych rodziców wyra-

ne.
„ W organiamie ludzkim znajduje
się 54 procent wapna i 46 procent .,
tkanki zwnenęce]. złożonej z ko
mórek i sieci maleńkich włókien..
W wieku młodzieńczym szkielet

ludzki stosunkowo jest plastycze
ny. Jeżeli chłopiec albo dziewczy- -
na zachowuje mała.—uma pozycję
podczas siedzenia w czasie nau
narażeni są na pewne zmekxzu

cenie szkieletu. ,

Opiefanie sig stale jednym lok»

ciem na ławie szkolnej, może spro

" wadzić wykrzywienie kręgosłupa.

Wiele starszych osób wykazuje

takie. skrzywienie kręgosiupa

stają tylko na miernoty fizycz- '
« a

          

  

  

  

  

  £ a' /

Rycina powyższa '

„przedstawia niewy-

godną pozycję 9er
mięgóniu dd szafk
z naczyniem, a dol

„ny, właściwą pozy:

cję, jaką powinny

zajmować panie do-

mu przy wkładaniu

i wyjmowaniu na-

czyń kuchennych

z szaf domowych. ,

ramiona ob-

wisle i zapadłe piersi. +

Według opinji znawców wycho-

wania młodzieży, ławki szkolne

dla dzieci powinny być tak zbudo

wane, ażeby płyta stołowa nie za-

chodziła poza powierzchnią sie-

dzenia, a wysokość płyty stołowej

nie była wyższą, jak odległość to-

kcia ucznia od powierzchni ławki

,do‘ deski ławki.
Jeżeli górna częnc tułowia dzie

dtp przechyla się zbyt daleko nad
płytyławki, wtedy u dziecka pow-

%591i; zhpadle piersi.

dzie się dawać podczas nauki, jak
najdłuższych odpoczynków dla
„rozprostowania kości". Energi.
czne zabawy, którym się oddają
dzieci podczas przerw w nauce na
prawiają niedomagania rozwoju w
nieodpowiednio gibudowanych (a»

wkach szkolnych,

Kpestja właściwej przy siedze-
niu' lub staniu pozycji nie. doty-
czytylko dzieci, ale i starszych.--
Ostatnio federalne biuro oszczęd-
ności w gospodarce domowej (prze
prowadziło badania w zachowywa
niu się gospodyń domów podczas
ich pracy w kuchni! (stwierdziło,
że wysokość stołu czy pieca ku
chennego odgrywa w życia. na-
szych matek i żon większą rolę,
jak mogliśmy kiedykolwiek przy-
puszczać.

Jeżeli półka kuchenna, do1?qu
się kobiety zwracają, jest za wy"
sbko. kobiety muszą nieustannie

~wspinać się na palcach, dopóki się

nie zmęczą. Jeżeli półki są wyso-

kie, wyższe aniżeli je na do-

sięgnąć przez wspięcie się na pal-
ce, kobiety muszą natężać ramio-

› ma ażeby zdjąć lub umieścić w
szafie potrzebne naczynie, wysiłek
ów ponawiany codziennie przez
kilka lub kilkanaścśe lat, wywie
ra jaknajgorszy wpływ na kształ-
ty kobiety.

  

studentki ba. neswoleniem władz
ukołnych które uważają ro-
zwojem umysłowem, powinien iść
rozwój fizyczny, zgodnie z zasa»
dą stwierdzbną przez starych Rzy
mian: „Zdrowy duch w zdrowym
ciele", <

Szkielet kobiety nie jest rozwi-
nięty zupełnie, dopóki dziewczyna
nie skończy 20 roku życia. Mimo
że ciało kobiece posiada tę samą li-
calię.kości co mężczyzna, budowa
jej kości jest w wielu wypadkach
odmienną. ,
Wiele kości wchodzących w

sklad ciała kobiecego są znacznie
mniejsze, jak kości szkieletu mę-
skiego, a tylko niektóre większe,
jak kości miednicowe. - Jeżeli
kobiety dzisiejsze stają się coraz
bardziej podobne do mężczyzn, to
dowód, że kości kobiece szybko się
zwiększają, =*
. Po pięćdziesiątym " roku życia,
k ludzkxe poczynają stawać się

79m)

/ Równocześnie, p utratą wszi
kości następuje utrata wagi ciała,
którę się zmniejsza o jeden cal
na 10 lat
Wagą ciała i zmniejsza

się na akutek zużywaśtia komórek,
które nieodnawiane, powoli więd»

   

 

    

nią i zanikają,
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Cisza Wie'czorna‘
 
Wieczór,Słońce zaszło, a na owdowia-łą, rezygnacyjnie usmxechniętą

ziemię zwolna zsuwa się, opada

lekki, pieszczący cień.

Ostatnie stłumione błyski ci-

cho gasnącego dnia waungly sig

pojazfiwie -w -międzygoje+"

drzew 1

spoglądają na szare, ciemniejyce

wciąż! postacie w ementarnem

milczeniu przez ogród idących

ludzi.

Cały świat roślinny: trawy i

kwiaty, krzewy 1 drzewa - w

uroczystem _skupieniu /słucha

wieczornej modlitwy układają

cego się do snu nieba.

Na rozognione i zbolałe gło

wy ludzkie, na spracowane, bó

lem szarpane mózgi ciche pade

ukojenie, a w dusze, w te ich

biedne"zawsze i wszędzie za

czemś goniące dusze, powoli

powoli, kropa po kropli, wsącze

się łzawa trująca tęsknota.

Ptaszęta, muszki i wszystkie

owady małe przytullly się do

skamieniałych z podziwu i za-

chwytu gałęzi kasztanów i dę-

bów stuletnich i bez szelestu,

bez ruchu wsłuchują się w trwo-

  

źliwe, nieśmiałe bicie swych

własnych, czcią _przepojonych

serc.

Ruchy przechodniów są z ka-

żdą chwilą coraz dłuższe, coraz

senniejsze i lentwsze, a oddals-

Jaw się, niknące ich cienie zle:
wają .sig z nieuchwytnemi
kształtami morza zmroku wie-
czornego i tworzą z niem jedną
olbrzymią i nieprzeblagąlme

czarną plamę.

Cicho.

    
Nie słychać nic prod cxazv,

bezdźwięcznie podbijającej gwar
wielkiego pod batem krwawej
pracy jęczącego miasta.

Tylko z góry płyną słabe i
wciąż słabsze westchnienia, sa-
motnie w zapomnieniu konają-
cego dnia.

Wiałkie jakieś, beznadziejne
zobojętnienie zwolna ogarnia
cały świat i pogrąża go w przed-
senne, rzewne rozmarzenie.

Cicho.

Umxlkło mkt ju?niemów
nie już nie mówi i wszystko je-
no słucha, słucha, słucha...

Cicho.
Nie słychać fut nie - nawet

ciszy.
Cicho...

 

Tsu...
«

 
Skończyło się... Przed godzi-

grabarze cmentarni zasypali

świeżą mogiłę, a mogiła pochło"

ngla cum) tej, która przez lat

z niemym wyrzutem

przeszło pięćdziesiąt dzielfin z

nim dolę i niedolę,

Pozostał sam jeden na» tym

szerokim świecie, sam ze swoje-

mi myślsmi i wspomnieniami

niepowrotnej przeszłości.  Sie-

dzi teraz przystole, w głębokim,

starym, wytartym fotelu, przed

nim leży otwarty album, a tuż

obok niego przy próżnem łóżku

swej pani stary pies Neron ci-

cho i żałośnie wyje.

W pokoju panuje cisza; którą

od czasu do czasu przerywają

żałosne jęki psa, westchnienia

staruszka i szelest przewraca»

nych kart albumu.

Ten do życia i świata uśmie-

chający się młodzieniec o czar.

nych jak heban włosach i pięk.

(nem, pełnem odwagi spojrzeniu

- to on, a ta jasnowłosa niebie"

skooka dzieweczka - ona. Tak

wyglądali oboje pięćdziesiąt dwa

lata temu, kiedy się poznali i

pokochali.

Tu fotografja córki, tam sy-

na, brata, znów wnuka, wnucz-
ki
i.,

I tak przewracał kartę za

kartą. Fotografja mknie za fo-

tografją, a z każdej wieje cię-

tkie i, chłodne powietrze gro-

bów.

Ci wszyscy otaczali go nie-

gdyś. Każdy z nich miał z nim

wspólne myśli, nadzieje, troski,

radości i nieszczęścia; każdy z

nich był cząstką jego życia,

cząstką jego serca. Pod. jego

okiem wszyscy wzrastali i ka-

żdego z nich łzy jego odprowa"

dzały na miejsce wiecznego spo-

czynku.

Ten album to jego przeszłość,

a przyszłość - gdzie jej świe-

ża mogiła.

Ani jednej łzy już nie przelał

nad tym grobem, nad mogiłą

tej, która z nim razem płakała

nad grobem tych wszystkich.

"Teraz na nas kolej, mój ty

stary, wierny towarzyszu..." -

szepnął starzec , patrząc na

wciąż jeszcze wyjącego Nerona.

A pies, jakby  zrozumiawszy

„mowę swego pana, przywlókł się
do nóg starca, spojrzał na niego
swemi pocumeml mądremi śle-

piami i zdawał się pytać: "kto

wpierw?"

Już słońce dawno zaszło, (la-

godny wietrzyk cicho kołysze do

«nu drzewa pobliskiego ogrodu.

Ponury, monotonny dźwięk

dzwonów z wieży kościoła

wzywa pobożnych na wieczorną

modlitwę, a starzeć wciąż siedzi

wswym wytartym fotelu | prze-

wraca karty albumu, a u nóg je-

go Neron wyje, wyje, wyje...

 

Sowieckie
Zbrodnie

Na paryskim bruku

Aleksander Glegoff, były ofl-

cer rosyjski, a przed wojną je-

den

z

,

najbogatszych właściele-

li ziefaskich, pełniąc dziś fun-

kcje szofera na bruku paryskim,

padł ofiarą napadu

-

komunisty

francuskiego.

W tych dniach został on wy-

najęty przez jakiegoś młodego

człowieka, który kazał się za-

wieść za miasto do La Ferte.

Nim dojechali na miejsce pasa=

zer polecił zatrzymać automo-

bil przed dużym parkiem i wy-

siadłszy zwrócił się do Glegoffa

ze słowami: „Tam w głęb! stol

pałac mego ojca księcia Fusl-

gny, wstąpię na chwilę, a pan

KASE dreisa.
vosem

nazotatnege «r
MANUFAETUNNGPATIN‘I Co. In.
To watt $

  

   

 

      

niech idzie za mną". .Glegoff,
nie przeczuwając nic złego po-
szedł za swym pasażerem, zae
chwycając się pięknościami par-
ku, przystanął na chwilę. W
tem padło kilka strzałów, które
zraniły go w ramię 1 w plecy:
Krwią zbroczony padł na zle-
mię, a napastnik uciekt do aut.
Glegoft choć ciężko ranny, 2d0-
ta! dowlec się do najbliżej leżą-
cej willi, gdzie zaopiekowanosię
nim życzliwie. Zatelefonowano
natychmiast po policję, której u-
dało się w bardzo krótkim cza-
sie pochwycić _napastnika. -=
Chciał on uciec pozostawionym
przez -Glegoffa automobilem,
nie obznajmiony jednak dobrze
z maszynerją, nić umiał urucho-
mić motoru i został aresztowa-
ny. .Jest on komunisty .rosy}-
skim nazywa się Lamg i należy
do sptsku, który ma na celu wy-

mordowanie wszystkich rosjan,
niewygodnych .dia sowietów,

mieszkających w Paryżu i jego

( okolicach.
 

%% ?
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I stworzył Pan Bóg któregoś
dnia cztery pory roku. - Wio-
sue - lato - jesień - 1 simg.

podzleliwnzy w ten sposób,

rok zwyczajny 1 przestępny -

rzekt: - otom dokonał dzieła na«
pożytek krawcom damskim!
A zawoławszy kobietę powie-

dział jej dobrotliwie: - Iżbyć
nie narzekała więcej - zróbi-
lem ito odtąd dręczyć będziesz
pana twego 1 męża 1 kochanka,
i człowieka każdego w spodnie
odzianego przez pory roku czte-
ry. - A zaś każdej pory roku
inaczej!! -

I odeszła kobieta zadowolona i
sprawiła mężowi swemu piekło
o jakiem król djabelski Lucyper
pojęcia nie miat - a kochanko-

wi swemu urządziła scenę, któ-

rej się sam dobry Bóg przera-

zlł -

- I trwało to tak przez czte-

ry pory roku.

Zaś dobry Bóg zmęczony urzą

dzóniem, -kanalifowaniem i o-

grzewaniem tego najlepszego ze

światów - myślał z zadowole-

niem, jak to cudzym kosztem u-

wolnił się od kobiety --

Przeliczył się jednak Pan Róg.

- Zapomniał;że kobieta to nie

Archanioł Gabryjel, któremu wy

starcza dać miecz ognisty, aże-

by nim machał aż do sądu osta-

tecznego.

Przyszła bowiem pewnego po-

ranku kobieta zapłakana, ze śla-

dami nieprzespanej nocy na twa

rzy i dostała przed boskim tro-

nem - spazmów. -

źle jest - pomyślał sobie Pan
Bóg -

Zle jest szepnęty archanioły -
źle jest - jęknęły anioły -
Dobrze jest - zawyly diabły

ucleszone, -
I struchlato całe niebo w prze-

czuciu pjeszczęścia jakiegoś!! -
Tak się to nawet w niebie ko-
biety boją. -
- Cóż el to córko moja umi-

łowana? - zapytał dobrotliwie
- Pan Bóg czując, że zimnosię ro-
bi - mimo letniej pory roku -
straszliwe. A w całem nieble -

/ jakby makiem zaślał. --
-O! ja !! - Za-
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mamy żodnej stycznościullos. Nie
bowemi w
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'A. Kwarciański - C.Wolmmp
NAJSTABSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWO

w NEW YORKU

- Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach unknown-ya.

mmwlhanIIMW-uu
on—ww

s inoemi przedsiębiorstwami
tej dzielnicy.

vszuGa DLA WSZYSTKICH PMMAr RZETELAA |

T. Wolinnin, Właściciel, >- "|

Trustysta prawie wssystkich polskich
towarzystw w Now Yorka.

wyła kobieta. Ooo!!! - Pocom

ja nieszczędna ha świat przycho-
---

A. Rushton. mianowany posiem
 Bt Zjedn, do Niemiec

 

 

   

w Stanach Zjednoczonych

 

dziła!! - Ooo!!! wyła kobieta
wstrząsając ionam! - że aż
czterech najstarszych aniołów
poleciało przerażonych po kro-
plo walerjanowe, amoniak, plra-
midon 1 wodę kolońską. -
- Ozegoż ci kobieto, tworzę

mój niedokończony, brakuje?
Chciałaś murzyna - stworzy-

lem ci murzyna - chciałaś go-
rala ;- dałem ci go; chciałaś
Zmigrydera i tegom cl w pośpie
chu zrobił. - Czegoż więc jesz-
cze chcesz? !!
- ~- I rawyla, nieszczgéll-

wa niewiasta jeszcze głoś-
niej. --
A wijąc się u tronu! Pańskie-

go w boleściach okrutnych, że
aż smok pod św. Jerzym zrobił
ze strachu się niebieski, jakby
'go Stryjeńska pomalowała, wy-
jęczała:
- ›Wszystkiego ml żalujecie!!,

- Wszystkiego mnie nleszczę›
sne} odmawlacie!! - Nawet po-
ry roku mam tylko éztery -
- Co ja nieszczęsna zro-

Rg! ==-- =-
- Tak to zawodziła kobieta

nieszczęśliwa przez czas diut-
szy, aż się krajało serce z litości

 
Walter aktor, występo<
jacy w Desire Under the Elme

P 4

Rycina przedstawia główny ołtarz katedry św. Jana w New Yorku, której budowama być wykoń«
czona kosztem $15,000,000 obecnie zbieranych w New Yorku. Katedra ta ma być najwspanialszą

Babskie babie lato

ralnie).

sem miękkim:

spokój bo nie zdzierżę:

„na pysk".

mię.

miało ku końcowi. -

1 szare.

z łodyg.

się stać do pnia zmurszałego
"korą grubą a twardą. -

dach, marynarkach i
ów.

lat
« »

Tak to było w pierwszych
dziłach stworzenia świata. - Mo
że przed stu laty- amoże jesz-

cze dawniej. --

Dzisiaj, w porze kiedy srebrne,

żółte i szare liście opadają z

drzew 1- snują się po powietrzu

- kobiety nie rozpuszczają

srebrnych nitek, by się snuły po

powietrzu -=- 0, już nie!! -

Dzisiaj kobiety snują się sa-

me'po ulicach, po parkach i o-

grodach 1 zaczepiają spodnie,

manna-Q, kapelusze i wąsy mę
kie -- l

[ latg - ~ --
Może 1 słusznie. =- -- Mo-

* że i słuszniej. --
£ t Staw.

| (nad tymi, co jej słuchali, natu-

I wówczas Bóg dobrotliwy, pe
łem, niewytłumaczonej wyrozu-
miałości dla istoty, której nikt
prócz djabła nie lubi - ten bo-
wiem wie, że będzie miał z ko-
biety zawsze pociechę; rzekł gło

,- Stwórz sobie nlewlasto swo
je pory roku - 1 daj mi święty

A powiedziawszy to -- wska-
zał dwom co najtęższym anio-
łom wyrzucić kobietę z nieba

Odeszłaz antołami
kobieta - uwiodłaich obu po |
drodze - poróżniła ich między
sobą, że sobie do oczu skoczyli,
~sama, zeszła. trjumfująca na zle-

. A na złemi wówczas lato się

Z drzew opadały liście srebrne

I zdjęła kobieta z siebie refor-

my jedwabne - rozpuściła sre-

brne nitki - by snuły się po po-

wietrzu 1 opadały na ziemię, ja-

ko liście z drzewa lub kwiaty

- A sama wdziała „dessous"

z płótna zgrzebnego, by podobną

- I snuły się po powietrzu

białe nitki - snułyi zaczepiały

ma kapeluszach, wasach, bro-

Anazywało się to: „babie

WYDANIE NIEDZIELNE _-
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(Ciąg~ dalszy ze

Jakoś w Błoniu, przysiadła
się do niej sklepiczarka - st-
sladka, która po towar do War-
szawy jeździła. *

Partaczowa nio lubita jej nad-
to. Latawiec baba. Zle o niej
mówili 1 u rzeźnika i u piekarza.
Choć kto ta wiarę będzie dawał
ludzkiemu zemstowaniu?
, Mrok się już roft wczesny, bo

to- jesteń nadchodziła źwawym
krokiem, Wrzesień miał się

| Już ku końcowi.

'| -"Mówity o tym 1 o owym, jako

jaj ani się dokup, & słonina łoń-

skiego roku topliwsza była, niż

latp$ - zaś krupy o grosz po-

drożały -- a Jojnowa mąki nie

doważa, a z półtora funta zra-

zowej, nijak pieczeni nie zrobi.

Wreszclę sklepikarka o przyczy-

nę podróży spytała.

,- ; W wagonie cichuéko, clem-

(miawo, pusto, bo to pociąg miej-

scowy.

Partaczowa ze utrapienie spo-
wiadać się jęła. Sąsładka ki-
wała głową, bąkała czasem:
- Tak, tak. A jużei... Dzi.

cieno - moje ludzie kochane...
Ręce sobie ściskały mocno,

ufnfe, siostrzanie. Łączyło je
coś: macierzyństwo jednej, brak
macierzyństwa. drugiej; łączyła
je: zgłość dziecka.

cowa dona płakała, nos
jej poczerwieniał 1 świecił się w
mrocznych cieniach wieczoru
- No moja pani, powiada,

przecieżbym Bogu Najwyższe
mu na cńwałę chowała. Jak-
by już wola taka była, tobym
przed cudowną w Leżajsku
ochfiarowała. OJ pani kocha-
na, powiada, taka się żałość po
kątach czal, że to tego śmiechu
dziecięcego brak, a tego rozgwa-
rzania, a nożynami klapan
Takie by ci to moje było! Ko-
chałabym, a strzegła w dzień 1
w nocy: Literybym sama
kazywała, do szkoły prowadzi-
ła, katechizmu uczyła.

Tyle to przecie biedoty, po-
wiada, co to, ani się ogrzać, anl
jeść co, ani gędnie przespać.
A to moje w pielęgnacji było-

by. Nie zbywałoby kruszynie
na niczym... Jak jaka hrobina
by se rosła, abo, jako ten kwia-
tuszek na łące.

Tak, moja pani, powiada.
Sklepiczarka wzruszona, po-

ciągnęja nosem raz 1 drugi,
wspomniała na swój droblazg;
spódnicy w kliny skrojone} po-
prawiła 1, odeiffagkngwszy, rze-
kin:
- Ja bym pani powiedziała...

Chłopa trza odmienić: __

Partaczowa „podskoczyła na
ławce -- ze strachem rozejrzała
się w koło, czy aby kto nie sty-
szy i z tego przerażenia, aż są-
siadkę pokolanach plasła.
- Pani, pani, co też pani mó-

wi? - Zbereżeństwo takie -
toć żartem, a nie godzi się, bo
grzech!
- O moja pani, niema się

znowu czego tak. strachać. -
Zartuszkow nie stroje, boć świę-
'ty sakrament małżeństwo jest.
Wolna wola moja pani. Wóz i

z

Nazywa się to też - babie

&
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Mlody Al Norzan w mall" 8
lat dorobił się miliona dolarów

   

pnmem Do nabycia w kioskach

Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Z

Przedstawiciele na

racowdlkówszych prac rabta po $1.50

 

Imię, 1 Nazwisko ~.

 

nemu 1 zdobycze na polu prurgyflu 1 handlu państwa polskiego.
Jeden numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość | zjedna mu

czeniem25 centów w markach na ad

' POLAND, 958 Third Avenue, New York, Nf Y, - {

Warunki: Prenumeraty: &

Do 1-0 1924 - W Stanach ZJ. i zagranicą 1 rok $2.00; 2 lata uoo
   

 

tudzieł specjalną premię na

,: Chicago, II., zarobił $75 Jednego miesiąca (w komisowem $50, w premii
m) 1 to mimo słabego sdrowis W ratle zalnteresowania lg oferty

«===== należy przysłać ton kupon

POLAND 958 Third Ave, New York, N. Y. i
Panowie: Proszę uadostad, bor obowiązywania mais do czerokj.@

więk. dokładna'szczegóły oferty, dotyczącej przedstawicieli prenumer t

~ POKUSZENIE

"- Urywek noweli „Historfa niemoralna"

i

| przewóz, jako se pan! chce. Als

nie strzymom, an! powiedzieć

muszę, że skoro ksiądz przed ot-

tarzem stułą zwiąże, to przecie,

żeby konsolacjom mieć. Dock»

tor mądry panią oglądał, i nie

darmo się pani pytał czy panin

zdrów: fużta one sprytne som,

taki c pozno, choć1 nie widzk,

Rozmalto prześpiegi _majom.

Nie znom to życia, czy co? -W

obu się to chowałam? Chłop

musi je do niczego. , Zdrów się

w sobie widzi, ale to Ino pozór,

Coś mu moc zżerig. Licho go

ta wie co. Wiadomo, mężczyz=

ny rozmalfe som, Jednemutak,

a drugiemt; siak, Juże! takt do-

chtór spekulant, spenetrowałby

zaraz, ale cóż pani z tego, że się

pani dowie, że panin na ojca nie

zdolny? Pedom, mówię chłopa

trza odmienić. bo grzech w mał»

żeństwle bez dzieci żyć.

Pochy/sy się ku sobie dwa ka-

pełusze upłerzone. Szeptem ci»

chuśko mówić jęty:

- Jużel ksiądz spomstuje, fe»

go prawo na spowiedzi świenty,

- a boskie prawo dzieci mieć,

Co Inuego  wokoluśko zęby,

szczerzyć, a co Innego wspomo-

żenia u mocnego szukać w nie»

szczęściu swoim,

dowodziła z mo-

0g I preekonywulgco. , Partaczo-
wn powtarzała tylko:

- Ale, moja pani, naprawdę

grzech. _Nie - nie - za nie na
świscie -- nie -grzech.

+ " i/
Smerćpoety "da

James Gibbons, lat 19,
jechał z Anglji do New 3:13;
i pracował jako maszynista,
Gibbons według zdania przyją:
ciół był uzdolnionym poetą i ide-
alista. SW życiu szukał ideału w
lfoblecie, zakochał się w Nowo-"
Jorezance, Szczegóły romansu
nie są wiadome, Onegdaj Gib.
bons popełnił samobójstwo za
„pomocą gazt w pokojach ume»
| blowanych pn. 163 W. 68rd St.

pokojéw Miss Ley-
den powiedziała: "to był jeden
z najsympatyczniejszych chłop-
ców, jakich znałam. niestety
był za młody i nie rozumiał
New Yorku. Życie brał za po-
ważnie."

 
 ---

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

TL. S. DES

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. L
Tal. Jamin. 4737. 

  

- Miesięcznik Ilustrowany <

w języku angtolskim, poświęco-
ny wyłącznie sprawom społecz
nym, politycznym, wychowaw@
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski, poleca
dlę uwadze czytelników. Wyda.
wey pragną podać do powszechi go
nej wiadomości, że miesięcznik
ten przeznaczony jegt specjalnie
dla tych, którzy Interesuly się
ścisłomi danomi statystrcznemi
tudzież intormacjasui, dotyczące.
mi jaklefkolwiek fazy życia pol. 6
sklego, stosunków, handlu Itd.
Przedmioty poruszane w miesię
czniku mają charakter wybitnie
pouczający, po dobrane, zajmu- @
jące i nierzadko wysokiej litora.
oklej wartości, Ponadto lustra B;
cje zamieszczano w nim tąjak. $)
najlepsze pod względem
cznym, żywo utrwalające w wy.
obraźni życie wow.

 

ażądanio pocztowe z dolą.©

 

  
1 Kanadzie 1 rok g 2 lata 6400

, 1 rok 6300; 2 lata 6500 $!
otrzymają znaczne komi. @

danie. Wielu z na. f
i więcej na godzinę Pan E, Wolstor

 

  

   

 
 

  



 

~
=
*
=-

› WYDANIE NHillIELNE

Księżna de Ridder (wcale przystojna) skazana została na zuplu-
cenie 40,000 dol. za kradzież miłości. Zapłaci... z przyjemnością

Zimno? Szaruga zimowa? Nieprzyjemnie, co.... Well. Nikt Wam nie broni przejechać! się do Bermudy, gdzie owe

  

urocze nowojorczanki w morzu się Właśnie..

 

córka. sław»Dagmar Godowska
nego pianisty, aktorka filmowa,
wyszła zamąż w Meksyku i ode-

"szła od męża

 

RÓŻNE: |

SAMOBÓJSTWO POLKI W ME
DJOLANIE

Od kilku tygodni, jak donoszą
pisma włoskie, bawiła panna
Paulina Zestowska (?) z War-
szawy, u swe} kuzynki w Medjo-
Janie, p. Zofi Krupeńskiej, mie-
szkającej na via Lazzaro Palaz-
z 2.
Panna Zesłowska przebywała

często w rodzinie adwokata, Al-
freda Albaniego: z siostrą jego,
Guilią, łączyła ją serdeczna przy
jaźń,
Wtygodniu świątecznym Ze-

słowska pomagała swej przyja-
iółce w przygotowaniach na

Święta.
Wdzień Wigllji, adwokat wraz

z siostrą udali się jeszcze na mia
sto po rozmaite zakupy, Zesłow-
ska zaś pozostała w domu, by u-
brać choinkę.
Gdy około 4 i pół pp. powró-

cili do domu, zastali swą przyja-
ciółkę leżącą w fotelu z prze-
strzelonem sercem. Obok tru-
pa na złemi widniał rewolwer,
który samobójczyni wyjęła z
biurka adwokata Albani.

Pp. Albani przerażeni, nie u-
mieli sobie wytłumaczyć czynu
Zesłowskiej, Była ona bowiem z
natury bardzo wesoła i nie my-
6lała o śmierci.

Przypuszczali, 1ż wyjąwszy
broń przez ciekawość, a nie u-
miejąc się z nią obchodzić, spo-
wodowała katastrofę.

Policja włoska jest innego zda
nia, gdyż przejęła list z Warsza
wy do Zesłowskiej, w którym
znaleziono jakoby powody, mo-
gące ją pchnąć do samobójstwa.

Śledztwo jest trzymane w naj
głębszej tajemnicy.

 

 

ZDZICZENIE OBYCZAJÓW
w NIEMCZECH

Prasa niemiecka, zwłaszcza sto
łeczna roi się ostatnio okropne-
mi wprost wiadomościami 0
zbrodniach,

_

popełnianych w
Niemczech i przez niemców, jak
by w tem b. państwie „bojaźni
Bożej" odbywał się jakiś apoka-
liptyczny sabat czarownic i fu-
r]
lWéréd szeregu procesów alar
mujących opinię w Niemczech,
które świadczą o. wyjątkowem
zdziczeniu zwraca także uwagę
proces -w Hildesheim,

-

gdzie
przed sądem przysięgłych sta-
wał rzemieślnik,

-

który chciał
sprzedać swoją 12-letnig córkę
za 2,000 mk. do domu publicz-
nego w Argentynie, Skazany
on został jednak tylko na dwa
lata więzienia i pozostawanie
pod dozorem policyjnym.

Manarajsh ldohre zemecit sig o-
krutnie na swej kochance, która,

 

jako tancerka nadworne przez
grość Jat bawiła księcia

 

HISTORJA

Wprzytulnej kajucie : angiel-
skiego krążownika, dokąd za-
prosili nas gościnni Anglicy, plo-
nął wesoło kominek

Gospodarze i goście, (kilku
polskich dziennikarzy) zgrupo-
wali się dookoła niego i popija-
jąc z filiżanek stary xeres, za-
wiązali -półgłosem -rozmowę,
wspominając różne niezwykłe
wydarzenia, śmieszne 1 straszne
historje, jakie przytrafiły się każ
demu w życiu.
- A był jeszcze jeden wypa-

dek - zaczął stary, -angielski
marynarz, odwracając od czer-
wonych żuźli kominka swą
czerwoną, wychłostaną przez
wiatry twarz.
- Niech pan opowie,

pan opowie!
- A dajecie panowie słowo

honoru, że uwierzycie temu, co
wam opowiem? w
- Oho co za dziwna przed-

mowa! Rzeczywiście, zapowia-
da się jakaś niebywała historja...
Uwierzymy, dajemy słowo.

niech

- Jest to jedna z najdziwniej»
szych1 najbardziej tajemniczych
historji, jaką miałem wżyciu...
Siedm lat temu wyprawiłem z

Dublina do Londynu , bagażem
walizę z rzeczami, 1 otóż...
- 1 otóż?
- Do dziś dnia waliza ta nie

 

doszła do Londynu! Zginęła w
drodze!
- No i cóż? .Noi cóż?
- Jakto - „noi cóż?"
- Gdzież ta pańska tajemni-

cza i dziwna historja?
Właśnie, przecież panom

mówię. -Rozumiecje panowie,
Waliza zginęła w drodze! Krzy-
ku ta historja narobiła niepraw-
dopodobnego. Kilku |urzędni-
ków z niższej służby kolejowej,
wyleciało, wyżsi urzędnicy wy-
rywali sobie włwy z głowy. Ha-

las był straszny.

Widząc, że my Polacy, nie dzi-

wimy się, lecz siedzimy w mil.

czeniu, stary wilk morski, obrzu

ciwszy nas zdumionem spojrze-

niem, zaciął się i zamilki.

 

  

- A jeszcze był jeden wypa-

dek - rozpoczął Polak - mój

kolega po gazecie, znany z te-

go, że nie było rzeczy, o któ-

rejby nie wiedział.-Anglicy być

może nie uwierzą w prawdzie

wość tej historji, ale co się ty-

czy Polaków - wątpię.

- Czy to fakt autentyczny?

- Ręczę słowem honóru -

fakt autentyczny. |Wydarzyla

się ta historja jednemu z na-

szych byłych ministrów. |Dia-

tegozaś, że to fakt autentyczny

- nazwiska ministra nie wymie

nig. -

- Niech pan nas nie wytrzy-

muje.

- Nie wytrzymuję. Kto inny

na mojem miejscu wytrzymywał

by, a ja nie. Nie w mojej natu-

rze leży wytrzymywanie kogoś.

Inny by... Oj pan zdaje się na-

stąpił na moją nogę! A więc:

na wiosnę roku bieżącego mini-

ster ten, wybierając się w odwie-

dziny do swych krewnych na

kresach, zapakował do walizki

wszystko co miał wartościowe

 

 

 

go: trochę dolarów, złoto, biżu

terję żony, futra - ogółem war-

tościjakichś 50 tysięcy złotych,

zamierzając wszystko to zosta-

wić do przechowania syym zna-

jomym, w drugą zaś walizę spa-

kował swe najniezbędniejsze

przybory podróżne; będąc zaś z

natury człowiekiem roztargnio-

nym, przez nieuwagę przesłał tę

właśnie walizę przez służącego

do znajomych, walizę zaś z ko-

sztownościanii nadał na bagaż

do Łunińca.

- Czyżby również zginęła?!

- podskoczył, jak pod dotknię-

ciem prądu elektrycznego, wilk

morski.

- Wtem właśnie cała rzecz,

że w miesiąc niespełna -waliza

doszła na miejsce przeznaczenia

cała i nienaruszona! Wyobraź

cie sobie panowie: był Mucha,

był Kalinenko, bandy dywer j

ne napadały na pociągi, bag

po stacjach rozkradano do cna,

z pasażerów zdzierano marynar-

ki, a waliza ministra pełzła sobie

  

 

DWUWALIZEK

i pełzła jako pracowita mrówka

i po upływie miesiąca dopetzla

do oznaczonej stacji cała i nie-

naruszona! Nie uwierzycie pa-

nowie: kiedy ex-minister w obe-

cności służby kolejowej, otwo-

rzył swą walizkę, wszyscy sobie

włosy z głowy wyrywali, kilku

niższych urzędników straciło na

wet miejsca... Bagażowy na sta-

cji Włamywaczyn rozpił się na

śmierć, jeden z atamanów po-

mniejszej bandy, dowiedziawszy

się o wszystkiem, powiesił się na

suchej gałęzi... Wogóle hałasu

ta historja narobiła na całych

kresach nieprawdopodobnego.

Historja ta podziałała na nas

Polaków, jak wybuch bomby.

Anglicy zaś pozostali zupełnie

niewzruszeni, przenosząc swój

zdumiony wzrok z jednego z nas

na drugiego.

A my, Polacy, śmialiśmy się,

śmiali do łez.

I kiedy jedna z moich łez kap-

mela do szklanki z angielskim

xeresem - cały xeres wydał mi

się jakimś gorzkostonym.

 

 
 

Wdomu zbogaconego rzeźni-

ka pana Jacentego Oberhapa

służba nakrywa do stołu wigili}-

nego.

Na stole zastawiono na deser

cały sklep kolonfalny: kawior,

stosy czekolady, świętojański

chleb, chałwę, ciastka z kre-

mem, piklingi, ser szwajcarski,

pomarańcze, musztardę i inne

smakołyki.

Pań domu pomiędzy telefo-

nem i świeżo zaabonowanym

radio - koncertem, ustawił za-

kupione dla pań pianino mecha-

niczne, na którem stol gramo-

fon dla starszej panienki. Zoba-

czyła to pani Oberhapowa stroj-

na w nowlutką suknię od Her-

sego, po wierzchu, dla oszer¢-

dności podczas przygotowywa-

nia wilji przesłoniętą sosami za-

lanym fartuchem.

- Zeby cię też kolka sparła,

kochany Jacenty - mów! zado-

wolona klepiąc go po brzuchu

- jak się tego, calego kabana w

kurs puści, to będzie można sko-

nać z przyjemności, Tyla muzy-

ki to przecie nie żarty. Tego na-

wet hrabie dzisiejsze nie ma-
1

Dwaj wynajęci froterzy z po-

GOŚć DO PARY

 

bliskiego dziś już świętującego

zakładu kąpielowego, wtaczają

do sali jadalnej wielkie drzewo

laurowe, obwieszone kosztowne"

mi świecidłami i cukrami. -Za-

mówiony elektrotechnik /przy-

twierdza do gałęzi sto lampek

elektrycznych.

- Jacek, to śliczności chojak.

Zkąd ty jego wzion, tego cho-

jaka? - dziwuje/się pani.

- Nie chojak, ty głupia, a

drzewo laurowe, We święta nie-

ma pogrzebów, więc wynająłem

od przedsiębiorcy pogrzebowego

- mówi tonem zarozumiałości

- 1 nie drogo i oliginarnie. Na

świerk bele chto się zdobędzie.

Amatorski interes, powiadam ja

tobie.

Goście zaczynają się schodzić,

z tupaniem, szuraniem i głoś-

nem ucieraniem nosa. Jest pan

Bielawy, specjalista od cukru,

państwo Poświdrowie, bogaci

mączarze. Kernelowie, utrzymu

jący w podle restaurację i dużo

innych, Pan Chobątek, właści-

ciel składu mebli zakupowanych

na licytacjach obchodzi aparat

radjo i dziwuje się, że od takiego

interesu nie można zapalić pa-

 

 pierosa.  

Pani przeliczyła zebranych i

szepcze do pokojówki:

- Żeby to licho porwało! Je-

dnej sztuki brakuje do pary. A

jak nie do pary to przezwarun-

kowo kto z obecnych do przy-

sztych świąt kitę odwali, Leć ty,

Ewka, do tego studenciaka na

strych i powiedz, żeby przyszedł.

"Ten Interes jemu się opłaci.

Ewcia powróciła z relacją.

- Student powiedział, żeby

go pani w nos pocałowała. Idzie

do kolegów na składkowego śle-

dzia.
- To pies z nim tańcował -

burknęła pani domu - w takim

położeniu leć do suteryny i przy

wlecz tu wiesz, tego podwórzo-

wego harmonistę. Obiecaj, że

będzie się mógł wstawić przy

wilji. Już cię niema!

Po chwili Ewcia sprowadziła

żądanego oberwusa. Usadowio-

no go na szarym końcu stołu o-

bok młodej panienki, bony do

dzieci.

Towarzystwo obsiadło stół i

rozpoczęła się tradycyjna uczta.

 

ROZWAŻANIE MAJSTRA DRATEWKI O RZE.

CZACH WSZYSTKICH 1 JESZCZE NIEKTÓRYCH

Jak tylko wychyle dwie any-

żówki to zaraz mi filozofja bez-

względnie. po kościach chodzi.

Przykładem rozum przeważnie

tędy i owędy i tak sobie rozmy-

ślam, że coś jest na tem świe-

cie nie wedle porządku. Bo już

nie mówię, że kobity skrócają

de spódnice na zimę - niech

tam marzng, Jak im to preyjem-

nie! Ale naprzykład względem

polityki. Nie mogę na mój głu-

pi rozum wysp@kulować jak to

jest z tym sejmem, Jak se czło-

wieku golniesz parę kilkienaście

kieliszków 1 potem kapinę rug-

niesz na ulicy jakiego obywate-

 

la, to zaraz gwalt, pan komisarz je jeden poseł i mówi prędko do

potrzebuje się fatygowad, a po- |drugiego: „ty lapowniku, szpi-

tem pan sędzia. I zaraz pytają |clu, złodzieju, defraudancie, ja

się ciebie człeku uroczyście, jak! |ci mordę zbiję, będziesz widział!

z ambony: „Czy oskarżony (to |A marszałek zadynda dzwonecz

się znaczy ty, bidny człeku) przy |kiem o karafkęd powiada jente-

znaje się, że w nocy z 11-go na ligentnie: „Przywołuję, powia-

12-ty, obraził słownie Alojzego da, szanownego pana posła do

Kalduna, mówiąc; „ośle 1 bara-

nie", Wpakują ci człeku tydzień,

albo setkę złociszów i ament.

No; a w sejmie? Przepraszam

porządku", Przepraaaszam! To

niech i mnie pan sędzia przywo-

ła do porządku!

To ja nato płacę krwawy po-

bardzo, ale jeżeli ja obywatel, to datek, żeby się w jedne miejsce

przeważnie mam prawo niety-

kalnego głosu kry... krycy.. kry-

cytycyki.. Jak jest w sejmie,

pytam się? :Co pięć minut wsta- ,

zebrały takie co chcą wymyślać,

bić się i grać na spluwaczkach i

żeby se tam używały bez żad-

CHODZENIE PIECHOTA W IN-

DJACH - UBLIŻA GODNOŚCI,

W azjatygkich posiadłościach

angielskich żyją liczne szczepy

indyjskie, zachowujące do dnia

dzisiejszego dość ciekawe zwy-

czaje, Naprzykład obywatel

tamtejszy starego typu, lecz tro

chę tylko zamożniejszy, nie cho-

dzi nigdy na piechotę, bo po

pierwsze używanie ćwiczeń fi-

zyeznych nie jest tam przyjęte,

a po drugie ubliża to jego go-

dności, Przy okazji wszelkich

uroczystości jedzie taki obywa-

tel w potężnych rozmiarów, roz-

klekotanej landarze, zaprzęgnię-

tej parą lub czwórką źle dobrać

nych a gorzej jeszcze karmio-

nych koni, . Dokoła tej landary

biegnie cała banda rozmaitej ho

łoty, stanowiąca straż przybo-

czną. Mniej zamożni muszą się

jednak zadawalać niesieniem w

lektykach, zwanych palankina-

mi, przypominających swoimwy

gladem dużą skrzynię do pako-

wania, a mieszczącą wewnątrz

obszerny fotel, podobny do na-

szego krzesła  poduszkowego.

Karmazynowy aksamitny balda- -

chim, bogato inaszywany różne-

mi świecidelkami, chroni siedzą-

cegow lektyce przed palącymi

promieniami słońca. Lektykę

dźwiga kilka umundurowanych

służących, spełniających rolę!

zwierząt pociągowych Jeden z

nich, zbrojny w oszczep lub dzi-

dę, albo też w inne jakieś go-

dło swego urzędu, kroczy na

czele tej kawalkaty. Inny słu-

żący idzie zboku lektyki i niesie

olbrzymi parasol lub takichże

rozmiarów patkę do odpędzenia

m'uch. Używanie słoni cieszy się

| również wielką popularnością.

Wielkość i wygląd zwierzęcia do

daje niemało godności właścicie«

lowi siedzącemu w wieży, nie-

sionej przez słonia. Zdarza się

czasami, że ruchy lektyki lub

palankinu nie są zbyt wygodzie,

lecz właściciel z chęcią znosl

chwilowe poszturkiwania i nie-

wygody, jeżeli tylko może wyw-

rzeć na patrzących  jaknajwię-

ksze wrażenie co do ważności

swojej osoby.

tak? Co to za sprawiedliwość

społeczna?

To jenteligentom posłom

no się prać i naruszać porządek,

a mnie nie? Jak tak, to ja idę

na posła i będę codzień. obijał

tego hycla Cholewkę, co mi ro-

bi konkurencję na wizawi i już!

 nego względu na policję?, To
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Demonstracja komunistycznia w Parytu byla bardzo gloina, locs nle sasskodiits milkomnt. Kadyma prawo kersyczeé w Republice Francuskiej. Owssoin

M U

Jeszcze jedna propozycja, jeżeli powietrze nowojorskie Wam stę
nie podoba. Możdcie pojechać do Sxwajeazji na wyścigi nartowe

Psia... ten! Panienko, płacę!
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MUTT 1 JEFF -- Mutt w roli wychowawcy

WYDANIE _NIEDZIELNE
 

   

 

 

  

      

 

    
: O wybacz kocha-na, ja tylko żar.towalem, - niechciałem...

? Ha, pientądze... a właś-« h
nie potrzebuję 5

| dolarów,

 

   

To cię nauczy, abyś nip/pepa!

palców tam, gdzie moje pie-

niądze leżą !...
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Mężi, bachor był nie- “film mój
posłuszny, i pomimo -
„upomnienia, zjadł ca-

lą kurę, przygoto-
waną na kolację,
Pakaż że jesteś
ojcem i ukaż go
odpowiednio!

     O jaka smaczna kura...D ?

Dka smaczna... moja maid
jest świetna kucharka! ,

  

 

     

   

  

I pamiętaj że to ostatni » :

raz iż ci daruję; w przy-
szłości kości połamię!

  

   

 

  

się, że nie wolno jeść kury,

gdy mama tego zgbrania, o tem wiedzą

WN niemowlęta w pieluchach, a ty...

Ty nie wiesz?
TT,.

”. t

 

     

 

  
     

 

Ale nie złapiesz mnie
ojcze skorom duży...   
  

 
- X
Pieniądze?!

Dobre i oszczę -)
dne z cleble

dziecko, mój

Pożycz ml pięć dolarów mój synu, ale mamie
ani słóweczka, a płacz, jakbym cię mordo-

wał na śmierć.... Krzycz!...
Widzisz, mam pie-
niądze zaoszczędzo-
ne w tym pudełku
i mógłbym sobie
kurę kupić, 1 nie
czekać na pozwole-

Biedne moje dzlec-
ko! Ale musi się go

 

Chcę na przechadzce
wytłumaczyć synowi
dlaczego go ukara|
łem, to dobrze na [Fl

niego podziała,

W Dziękować Bo.
gu! już po
wszystkiem;

OW On będzie już
A -posłuszny!

możesz być
pewna! Auwau:

- Auwan!

Dobrze, Jeszcze jedna porcja #j&-

krymu, - ale pamiętaj, *e mated

ani słowa choćbyś nawet....

Rozumiesz !.

 

   

  


